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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi -uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 c l  W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

W roku 1897 felieton nasz wypełni je­
dno wielkie nazwisko:

Henryka Sienkiewicza.
To starczy za cały i najlepszy program 
Rozpoczęliśmy druk obyczajowej po­

wieści znakomitego' pisarza naszego, osnutej 
na tle kosmopolitycznego życia na Riwie­
rze, p. t.

„NA JASNYM BRZEGU"
K ó w n o c z e ś n i e  drukujemy wielką, 

historyczną powieść H e n r y k a  S i e n k i e ­
w i c z a :

KRZYŻACY"
N o w o  p r z y b y w a j ą c y  p r e n u m e ­

r a t o r  o w i e  m o g ą  o t r z y m a ć  p o c z ą t e k  
o b u  p o w i e ś c i .

W celu jednak ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadsyłanie przedpłaty.

Od i  dmmistracyi.

G ł ó w n y  s k ł a d  i e k s p e d y c y a  
m i e j s c o w a  „Gazety Lwowskiej" pozostaje 
i na rok 1897 w Biurze dzienników Ludwika 
biohna przy ulicy Karola Ludwika 1. 9.

W e w s z y s t k i c h  j e d n a k  i n n y c h  
* g e n c y a c h  d z i e n n i k ó w ,  oraz trafikach 
Siożna prenumerować i nabywać pojedyncze 
bUrnera „Gazety Lwowskiej" począwszy od 1 
lutego.

września z. r. i 28 stycznia b. r. najmiłości- 
wiej zezwolić c. i k. wspólnemu Ministrowi 
skarbu Benjaminowi K a l l a y ’o wi  przyjąć i 
nosić cesarsko-rossyjski order św. Aleksandra 
Newskiego i wielką wstęgo królewsko-serb­
skiego orderu Orła białego,

P, Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamianował 
adjunktów budownictwa: Leopolda G o l d m a n -  
n a ,  Adama T o p o l n i c k i e g o ,  Władysława 
S r o c z y ń s k i e g o ,  Włodzimierza 0  b e r t y ń- 
s k i e g o  , Grzegorza P e ż a ń s k i e g o  i Miko­
łaja T y m i ń s k i e g o  •— inżynierami w eta­
cie państwowej służby budowniczej w Galicyi.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł prowadzącego księgi gruntowe przy 
c. k. Sądzie powiatowym w Andrychowie 
Władysława K a m i e ń s k i e go w tym sa­
mym charakterze służbowym na własną jego 
prośbę do Wadowic i zamianował kancelistę 
do prowadzenia ksiąg gruntowych przy c. k. 

j sądne powiatowym w ńyweu Zygmunta II al- 
s k i e g o  prowadzącym księgi gruntowe w 
Andrychowie.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego Bartłomieja L i t w i n a  
z Dąbrowej do Rzeszowa.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

Czył Najwyższemi postanowieniami z dma 18

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

L w m i111 lutego

Jakikolwiek los czeka wyspę Kubę i 
ogłoszone świeżo reformy dla tej wyspy, dzień
6 lutego, w którym mądry ul; i dziennik urzędo­

wy podał dekret królowej-regentki o reformach 
tych do publicznej wiadomości, pozostanie 
bądź co bądź ważną datą, ważnym etapem 
w historyi kolonizacyi hiszpańskiej. W każdym 
bowiem razie oznacza on stanowcze zenwanie 
z systemem bewzględnej polityki zaborczej, przez 
cztery z górą wieki uprawianej przez Hiszpa­
nię na Antyllacb i na Filipinach, polityki, 
która narażała Hiszpanię na rozliczne straty 
i zawikłania rewolucyjne a i teraz w powita­
niu na Kubie i na Filipinach znajduje swój 
oddźwięk. Warto zatem zaznajomić się bliżej 
z reformami, które mają zapobiedz na przy­
szłość tego rodzaju burzom rewolucyjnym, u- 
irzymaó dla korony hiszpańskiej drogocenne 
jej posiadłości a zarazem administracyę wy­
spy zastosować do nowoczesnych potrzeb i za­
patrywań.

Plan reformy składa się z czterech ar­
tykułów a poprzedzony jest wstępem, w któ­
rym powiedziano, że Kubańczycy mają otrzy­
mać rozległy samorząd miejscowy, wszystkie 
jednak prawa zwierzchnicae zastrzeżone zosta­
ją nadal Hiszpanii. Pierwszy artykuł potwier­
dza reformy, nadane ustawą z marea r. 1895, 
a opierające się na dziesięciu „zasadach". Ar­
tykuł drugi zobowiązuje rząd, aby z reform 
poprzednich i z reform nowych utworzył je­
dnolitą całość. Trzeci artykuł zawiora posta­
nowienia, że te same reformy mają b je  za­
prowadzone także na wyspie Puerto ibcA. a 
artykuł czwarty postanawia, że reformy mają 
być wprowadzone w życie&skoro tylko stan 
ruchów wojennych na wyspie Kubie to umo­
żliwi. — Nowe reformy są zaś następujące: 
Miasta i reprezentaeye prowincyonalne otrzy­
mają na poiu administraeyi zupełną swobodę^ 
działania i same mają wybierać sobie swTy ch prze­
wodniczących, burmistrzów i asesorów czy 
członków rady. Utworzona zostaje nadto t. zw. 
Rada administracyjna, złożona z 35 członków 
a posiadająca rozległe prerogatywy; 21 jej 
członków ma być wybieranych przez te same 
ciała wyborcze, które wybierają rady gminne 
i reprezentaeye prowincyonalne, — dalszymi 
5 członkami Rady są deputowani lub senato­
rowie kubańscy, wysyłani do parlamentu w 
Madrycie, a którzy przy wyborach otrzymali 
największą liczbę głosów; ostatnimi zaś 9 są:

rektor Uniwersytetu w Hawannie, prezydenci 
Izby handlowej, reprezentanci Towarzystwago 
spodarsk., właścicieli ziemskich i stowarzysze­
nia fabrykantów tytoniu, dalej jeden reprezen­
tant spółek zarobkowych, następnie po jednym 
przedstawicielu kapituł w Fawannie i Sant- 
jago, wreszcie dwaj najwyżej opodatkowani 
na wyspie. Honorowym prezydentem Rady 
administracyjnej jest gubernator, a rzeczywi­
stego prezydenta wybiera sobie Rada sama. 
Członkowie tej Rady, z wyjątkiem wspomnia­
nych pięciu, nie mogą być równocześnie se­
natorami lub deputowanymi do parlamentu 
madryckiego. Czynne prawo wyborcze do Ra­
dy zaieżne jest od dwuletniego przynajmniej 
stałego na wyspie pobytu. — Rada admini­
stracyjna uchwalać ma corocznie podatki i 
opłaty, niezbędne na opędzenie wydatków, wy­
wołanych potrzebami jkalnemi, oraz na po­
krycie wydatków, uchwalonych przez kortezy 
hiszpańskie.

Reformy w administraeyi kubańskiej, 
które nakładają na wyspę zobowiązania, mo­
gą być uchwalone przez Radę administracyj­
ną; do prawomocności wymagają jednak apro­
baty generalnego gubernatora a |eżeli guber­
nator odmówi aprobaty, mają być przedłożone 
kolonii do głosowania. Kortezy hiszpańskie u- 
cbwalać mają co lat dziesięć taryfę maksy­
malną, a rząd w granicach tej taryfy maksy­
malnej zaprowadzi taryfę obowiązującą na Ku­
bie, na podstawie poprzedniego porozumienia 
z interesowanemi stronami i dotychczasowego 
doświadczenia; klauzula państw najbardziej u- 
przywilejowanych ma być z niej wykluczona. — 
Przy mianowaniu urzędników przestrzegane 
będą postanowienia, obowiązujące w Hiszpa­
nii, mianowani jednak muszą przynajmniej od 
dwóch lat mieszkać na Kubie a być Hiszpa­
nami lub Kubańczykami. Gubernator general­
ny ina w miastach ustanawiać swych zastęp­
ców, którzy wykonywaliby jego prerogatywy 
i mieli policyę pod swymi rozkazami. Dzisiaj 
obowiązujące traktaty inają być utrzymane 
przez Radę administracyjną, aż do czasu, w 
którym stracą swą moc obowiązującą.

Oto główna treść projektu reform. Są 
one obszerniejsze, niż te, które zamierzał wpro­
wadzić dawniejszy biszp. minister kolonij Abaz-

HA JASNYM BRZEGU
SZKIC DO POWIEŚCI

PRZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA.

i i i .

(Ciąg dalszy).

bie m ileraZ ^  ro zm o w a ch  ze z n a jo m y m i so- 
iściad f  zam b Ś w ir s k i o b u rz a ł s ię  n a  ch rze - 
d zif0 S L°’ k ^ re ńo ż y c ia  i sztu k i w p ro w a - 
S Wi w y o b ra że n ie  ś m ie rc i —  k o ścio tru p , 
n ie i n ie m u  w y d a w a ło  się  to n a jw y ż s z ą  d la  
h>sa n i?  VtH ’ G re c y  w y o b ra ż a li sobie T h a n a - 
sh iszn i °  n s k rz y d late g o  g e n iu sza  i  tak b y ło  
dziei nr ? może b y ć  szpetniejszego i b ar- 
to e L r ł o . azaj £ŁCego= ja k  k o ścio tru p  ? J e ś li  kto, 
do nrvn7flŜ ia il’IU’ .któ rzY w  ś m ie rc i w id z ą  w ro ta

S ^ W a ć  p 0 .w i i m i  j 0j b y li tak
Uziło sip ’ m 7  4 'Wirsinego pojęcie to zro- 
tego sam po-,Z p,0f®pQe&'° ducha germ ańskiego, 
czystv i j f ’ K f y  stw orzy ł gotyk  —  uro-
k °śc ió ł b v ł  a ê tak P °n u r U  ja k b y
Me !to •PrZejSe1le m  n ie  d0  b la sk ó w  n ieb a, 

M irs k i 3 z.le ™ I13r9 1 b e z n a d z ie jn y c h  o tch ła n i. 
zr e f o r m - L A W-  za w sze, że re n e sa n s n ie^torma^oi- i i itłiiebc
°Ha nie ^ ^ o i u  śmierci. Wszakże, gciyby 
ehciała a, wjecznem milczeniem, i gdyby 
bidzie w y t b r a f to.moFłaby rzec: „Czemu 
truha i p,, ,aJI ™I)le P°d Postacią kościo- 

• rzeciez kościotrup, jert to właśnie to,

czego ja nie chcę i co zostawiam!" Jakoż 
w obrazie Swirskiego geniusz snu oddawał 
cicho i łagodnie ciało dziewczyny geniuszowi 
śmierci, który pochylając się nad nią, gasił 
zarazem lekko płomyk lampki, palącej się
koło jej głowy. Swirski, malując, powtarzał
sobie: „trzeba, żeby człowiek, który na to 
spojrzy, powiedział sobie przedewszystkiem:
„ach, jakie to ogromnie ciche!" — i chciał, 
żeby owo milczenie szło na widza od linii, 
od postaci, od wyrazu, od koloru. Myślał też, 
jeśli potrafi wydobyć ten nastrój i jeśli obraz 
będzie się sam przez się tłumaczył, to stanie
się dziełem niepowszedniemi nowem. Chodziło 
mu też joszcze i o coś innego. Idąc za ogól­
nym prądem czasu, zgadzał się i on na to, 
ża^malarstwo powinno unikać idei literackich, 
rozumiał jednak, źe jest ogromna rńźnica mię­
dzy wyrzeczeniem się,,; idei literackich a tak 
bezmyślnem odbijaniem świata zewnętrznego, 
jak odbija się klisza fotograficzna. Kształt, ko­
lor, plama — i więcej n ic ! — jak gdyby obo­
wiązkiem malarza było zabić w sobie istotę 
myślącą! I przypomniał sobie, że ilekroć zda­
rzyło mu się widzieć obrazy n. p. Anglików, 
tylekroe uderzał go przedewszystkiem wysoki 
poziom umysłowy tych artystów. Znać było 
z ich płócien, że są to uiistrze wysokiej du­
chowej k u ltu r|| psychicznie bardzo wyrobieni, 
myślący głęboko, często nawet uczeni. W Po­
lakach natomiast widział zawsze coś wprost 
przeciwnego. Za wyjątkiem kilku, lub w naj­
lepszym razie, kilkunastu — ogół składał się 
z ludzi zdolnych, alo bezmyślny « ir  nadzwy­
czaj mało rozwiniętych i pozbawionych wszel­
kiego wykształcenia. Ci żyli zwietrzałemi już 
nieco okruszynami doktryn, spadających z fran­
cuskiego sto łu , nie przypuszczając ani na 
chwilę, by można było coś samodzielnego 
o sztuce pomyśleć, a tembardziej samodziel­

nie, po polsku ją tworzyć. Dla Świrskiego 
było też jasnem, że doktryna, polecająca bez­
myślność, musiała im przypaść do serca. No­
sić miano artysty, a módz przytom zostać du­
chowym parobkiem, było przecież rzeczą wy­
godną. Czytać, widzieć, myśleć — na licha 
taki trud !

Lecz Świrski mniemał, że jeśli nawet 
krajobraz jest tylko stanem duszy, to trzeba, 
by ta dusza była zdolną nietylko do maćko­
wych stanów, ale subtelną, wrażliwą, wyro­
bioną i rozwiniętą. Kłócił się o to z kolegami
i rozprawiał z nimi zapalczywie: „Ja nie wy­
magam od was — wołał — żebyście malowali 
tak dobrze jak ‘Francuzi, Anglicy lub Hiszpa­
nie — ja wymagam od was, żebyście malo­
wali lepiej! przedewszystkiem zaś po swoje­
mu. A kto do tego nie dąży, niech zostanie 
kotlarzem!" Dowodził zaś, że „czy obraz 
przedstawia stóg siana, czy kury grzebiące na 
podwórzu, czy kartoflane pele, czy konie na 
paszy, czy kąt śpiącej wody w stawie, zawsze 
rzeczą po nad wszystko będzie w nim dusza". 
Wpuszczał toż tyle własnej duszy w swoje 
portrety, ile mógł — a prócz tego „wypo­
wiadał się" w innych obrazach, z których 
ostatni miał być :*^Hypnos i Thanatos".

Dwaj geniusze byli już prawie skońezehi^l 
lecz z gło-wą dziewczyny nie szło. Swirski 
rozumiał, że musi być nietylko piękna, ale 
bardzo indywidualna. Tymczasem przycho­
dziły modelki ładne wprawdzie, ale nie dość 
osobiste . Madame Lageat, u której Świrski 
wynajmował pracownię i która była dawną 
jego znajomą, obiecała mu wprawdzie szukać, 
ale szło to powoli. Jakaś nowa modelka miała 
przyjść właśnie dziś rano i nie przyszła, cho­
ciaż było już po jedenastej.

Wszystko to, wzięte razem z wczoraj­
szemu oświadczynami, sprawiło, żo Świrski

zaczął wątpić nietylko o swym spokoju, ale 
o swej przyszłości artystycznej wogóle i o 
swym obrazie wT szczególności. Hypnos*wyr- 
dawał mu się w tej chwili jakiś ciężki, Tha­
natos jakiś głupowaty. Wreszcie powiedział 
sobie, że skoro nie może się wziąć do roboty., 
to lepiej jeatiwyjść nad brzeg, gdzie widok 
wody i słońca może rozjaśni mu myśli i duszę.

Lecz w chwili właśnie, gdy miał wy­
chodzić, w przedpokoju ozwał się dzwTonek, 
a następnie w pracowni pojawiły się dwa 
tartany szkockie, dwie grzywki i dwie ptasie 
głowy Roinulusa i Eeniusa, za którymi szedł 
bledszy i posępniejszy, niż kiedykolwiek, Kre- 
sowicz.

— Dzień dobhy panu! Dzień dobny 
panu! — wołali dwaj chłopcy, — Maiitan 
przesjTa panu te róże i prosi pana na śnia­
danie.

Tak mówią* i potrząsając pękami her­
bacianych i mszystych róż, wręczyli je Swlr- 
skiemm.a następnie poczęli biegać i rozglą­
dać się po pracowni. Dziwiły ich i zastanawiały 
zwłaszcza szkice, przedstawiające nagie ciała, 
albowiem zatrzymywali się przed nimi i trą­
cali się łokciami:

— Tiens!
— Regarde!
Lecz Świrski, którego to gniewało, spoj­

rzał na zegarek i rzekł:
— Jeśli chcemy zdążyć na śniadanie, 

to trzeba zaraz jechać.
Poezem wziął kapelusz i wyszli. W po­

bliżu pracowni nie było dorożek, więc szli 
piechotą.

‘■'-(Giąg dalszy nastąpi).



%

zura, a nawet rozleglejsze niż te, które pro­
ponował w r. 1898 minister Maura. Przy­
wódca autonomistów kubańskich, Labra, po­
chwalił je też w ogólności, sądził jednak, że 
niezbgdnem jest rozszerzenie prawa wybor­
czego, w przeciwnym bowiem razie reformy 
mogą wyjśó na korzyść tylko obozu konser­
watywnego. Także przywódca konserwatystów 
margr. Apertegnia godzi się na reformy, są­
dzi jednak, że rezultat ich zależy od zręczno­
ści i lojalnego postępowania osób, któ­
rym przeprowadzenie reformy będzie powie­
rzone. — Oo się tyczy wreszcie terminu prze­
prowadzenia reform, Canoyas del Castillo godzi 
się już na to, aby nic czekać na zupełną pa- 
cyfikacyę wyspy, lecz przystąpić do urzeczy­
wistnienia reform z chwilą, w której wscho­
dnia część „perła Antyllów^będzie wolna od 
powstańców. Prezes gabinetu hiszpańskiego 
sądzi, że nastąpi to już rychło; czy się nie 
myli, okaże bliska przyszłość.

S ej m.
Lwów, 10 lutego.

(Posiedzenie wieczorne).
(§) JE. Marszałek krajowy Stanisław 

hr, B a d e n i  otwiera posiedzenie o godzinie 
7 minut 20 wieczór.

Na sali pojawia się JE. P. Minister 
Bittner.

Izba przystępuje do rozprawy szczegóło­
wej nad projektem ustawy drogowej.

Izba uchwala bez rozprawy §§. 1 do 15 
włącznie.

Przy §. 16 traktującym o wymiarze 
prestacyj drogowych postawił p. K r a m a r -  
czyJr  poprawkę, aby wykreślić ustęp, iż mo­
żna niewykupioną robotę pieszą zamLnićc na 
ciągłą w stosunku dwócb dni pieszych do je ­
dnego dni i ciągłego.

P. B e r n a d z i k o w s k i  domaga się zni­
żenia 2 dni prestacyi w naturze do 1 dnia.

P. S t a d n i c k i  popiera poprawkę p. 
Kramarczyka.

P. Y a y h i n g e r  wnosi stylistyczną po­
prawkę.

P. A b r a h a m o w i c z  sprzeciwia się 
poprawkom pp. Kramarczyka i Bernadzikow- 
skiego, podnosząc, że te dwa dni prestacyj 
przeznaczone są właściwie na cele dróg gmin­
nych II. klasy, t. j, dróg lokalnych. Przez 
zniżenie prestacyi może stan tych'dróg uledz 
niekorzystnej zmianie.

Przemawiali jeszcze pp. I ’ i n i ;i s k i 
przeciw poprawce p. Kramarczyka, S r edn i aw-  
s k i za poprawką, U r b a ń s k i  przeciw po­
prawkom pp. Bernadzikowskiego i Kramar­
czyka, p. S t a d n i c k i  po raz wtóry za po­
prawką p. Kramarczyka. Przemawiali dalej 
w obronie swych zapatrywań pp. Kramar- 
czyk i Abrahamowicz.

P. M ę c i ń s k i  sądzi, iż poprawia po­
stawiona przez p. Kramarczyka jest ostatecz­
nie obojętna, natomiast sprzeciwia się mówca 
stanowczo poprawce p. Bernadzikowskiego na 
zniżenie prestacyi w naturze.

Sprawozdawca p. Bo m e r  sprzeciwia się 
poprawkom pp. Kramarczyka i Sredniawskie- 
go, z poprawkami stylistycznemi p. Vayhin- 
gera zgadza się.

Izba uchwala §. 16 zgodnie z wnio­
skiem komisyi, ale z opuszczeniem ustępu w 
myśl wniosku p. Kramarczyka.

Następnie uchwalono §§. 17—28 bez 
rozprawy.

Przy §. 24 postawił p. A b r a h a m o ­
w i c z  dodatek, iż gdyby w którym powiecie 
nie zachodziła potrzeba nałożenia lOprc. po­
datków bezpośrednich na rzecz powiatowego 
funduszu dróg gminnych, wówczas może Wy­
dział krajowy na wniosek właściwego Wy­
działu powiatowego zniżyć tę prestacyę w pie­
niądzach.

P. P  i n i ń s k i stawi a poprawkę, ażeby 
dodatek ustanowiono na 6 prc. ewentualnie 
8 prc.

P. O k u n i e w s k i  popiera poprawkę p. 
Pinińskiego.

P. Stan. J ę d r z e j  o w i c  z dziwi się, jak 
można obniżać dodatki na rzecz pow. fundu­
szu dróg gminnych, skoro wiadomo, że doda­
tek lOprc. jest niezbędny do utrzymania dróg 
gminnych w dobrym stanie.

P. Ś r e d n i a w s k i  oświadcza, że on i 
jego stronnictwo jest za wnioskiem komisyi.

P. A b r a h a m o w i c z  staje w obronie 
swej poprawki.

P. K r z y s z  t o f o w i c z  sprzeciwia się 
wszelkim poprawkom i popiera wniosek ko­
misyi.

P. M ę c i ń s k i  sprzeciwia się również 
poprawkom pp. Abrahamowicza i Piniń­
skiego.

W głosowaniu przyjęto §. 24 zgodnie 
z wnioskiem komisyi, po odrzucenia wszyst­
kich poprawek.

§§. 25 i 26 przyjęto; do §. 27 traktu­
jącego o nakładaniu datków przyinuąhwych 
stawiał p. P a s z k o w s k i  poprawkę stylisty­
czną, ale Izba ją odrzuciła. §§. 28 i 29 przy­
jęto bez rozprawy. Bo §. 30 trafiającego o 
pociągnięciu przedsiębiorców do osobnych dąUj 
ków przyjęto z małą poprawką stylistyczną 
wniosek p. Paszkowskiego.

Na tern z powodu spóźnionej pory za­
mknięto o godzinie 10 min. 20 wieczór po-

austryackie, a Naju. Arcyksiążę Otton mun­
dur pruski. Po wzajemnych przedstawieniach 
odbyła się defilada kompan' 1 honorowej przy 
dźwiękach marsza Badeckiego. Następnie u- 
dano się do zamku, gdzie Najd. Arcyksiążę 
powitał cesarzowe i spożył śniadanie.

Dzisiaj odbędzie się na cześć Jego ces. 
Wysokości śniadanie u austro-węgierskiego 
ambasadora. W śniadaniu tera, prócz orszaku 
i służby honorowej, weźmie udział ks. Hohen- 
lohe wraz z małżonką, sekretarz stanu br. 
Marschall wraz z małżonką, poseł saski hr. 
Hohenthal, wielki marszałek dworu hr. Eu- 
lenburg, personal ambasady i wielu innych 
dostojników.

Berlińskie dzienniki zamieściły z powo­
da przybycia Najd. Arcyksięcia Ottona arty­
kuły powitalne. Wszystkie zaznaczają, że od­
wiedziny nie mają nic wspólnego z polityką. 
Wizyta i wyróżniające przyjęcie Arcyksięcia 
są jednak jasnym dowodem zażyłych stosun­
ków między sprzymierzonemu państwami i ich 
Monarchami.

Jutro w piątek odbędzie się przed odja­
zdem Najd. Arcyksięcia do Stutgardu śniada­
nie u księcia Fryderyka Leopolda.

siedzenie; następne z powodu święta ruskiego 
przypadającego we czwartek, — odbędzie się 
w piątek o godzinie 10 przedpołudniem.

tfajd. Arcyksiążę Otton 
w Berlinie.

Najd. Arcyksiążę Otton —  i S  już wia­
domo z telegraficznego doniesienia — przybył 
wczoraj o godzinie 11 przecl południom" do 
Berlina. Przyjęcie Jego ces. Wysokości na 
dworcu kolejowym miało charakter niezwykle 
uroczysty. Na powitanie przybył’: cesarz Wil­
helm, książęta Fryderyk Leopold, Fryderyk 
Henryk i Joachim Albert, ambasador austro- 
węgierski Szogyenyi z personalem ambasady, 
wrszyscy w czynnej służbie będący generało­
wie i admirałowie, oraz pułkownicy berliń­
skiej załogi. Na dworcu ustawiono kompanię 
honorową z pułku gwardyjskich gre-nadyerów 
Imienia Cesarza Franciszka Józefa, a przed 
dworcem stanęl1’ w dwu szeregach .kirasye- 
rzy gwardyjsćy. W chwili wjazdu pociągu na 
peron muzyka kompanii honorowej zaintono­
wała marsz powitalny. Cesarz Wilhelm i ksią­
żę Fryderyk Leopold mieli na sobie mundury

Z Warszawy.

(Złagodzenie cenzury. — Warcliolskie odezwy. — 
Następca p. Apuchtina. — Sprawa zmniejszenia 
liczby giibornii w Królestwie. —• Szkoły miejskie).

Piszą z Warszawy: Obecnie w komite­
cie cenzorów zapanował zupełny zamęt i nie­
pewność. Dziennikom polskim pozwalają dru­
kować rzeczy, o kjfcórych jeszcze przecl pół ro­
kiem nie byłoby się śniło największemu na­
wet. optymiście;, [Sozwaląją rozstrząsąć swobo­
dnie nie stwierdzoną jeszcze, tirzędownie wia­
domość o bliskiem ustąpieniu kuratora war­
szawskiego okręgu naukowego, p. Apuchtina, 
zamieszczać w całej rozciągłości sprawozda­
nia o dyskusyi w sejmie pruskim i parlamen­
cie niemieckim nad sprawą polską a nawet 
nacierać" ostra na B niem iik  Warszawski z 
powodu antypolskich jego insynuacyi. Zwłasz­
cza w omawianiu stosunków ludności polskiej 
zapanaowała nieznana dawniej swoboda.

\5q|gę tę zawdzięczać należy w części ko­
respondentowi warszawskiemu Peters. Wied. 
Korespondent ten dowodził w całym szeregu 
artykułóyź, że jedną z głównych przeszkód w7 
zbliżeniu się tutejszej ludności do Bożpj sta­
nowiła idyotyczna, szkodliwa interesom pań­
stwa, cenzura rossyjska. Cenzura ta przed 
kilkunastu laty zabroniła ówczesnemu redak­
torowi Oliwili zamieszczać artykułów ugodo­
wych, pomimo, że redaktor ten za przyczy­
nieniem się dzisiejszego korespondenta PctSk. 
Wied. otrzymał na tę misyę błogosławień­
stwo od Aksakowa. Lecz nie dość na tem. 
P. Jankulio zaprzeczył w urzędowym okólniku, 
jakoby zakazywał tutejszym dziennikom prze­
drukowywać arEykuły z petersburskiego Kraju, 
tymczasem korespondent Pet. Wied. przyto­
czył kilka czy kilkanaście wypadków, w któ­
rych -cenzura wrykreśli-ła dziennikom warszaw­
skim najbardziej nawet lojalne artykuły za­
czerpnięte z K raju. Dobiło to do rejaty w 
opinii rossyjskiej p. Jankulio, chociaż na ra­
zie jeszcze nie pozbawiło urzędu. Wszelkie je­
dnak prawdopodobieństwo przemawia za tem,

że prezes komitetu cenzorów należeć będ*ie 
do pierwszych dygnitarzy, którzy po przybf' 
ciu ks. Imeretyńskiego opuszczą Warszawy 

Z powodu rozszerzania w K rólestw  
przez nieznanych warchołów jakichś bezimien­
nych odezw, pisze Gazeta Warszawska:

„Od ki.ru  tygodni krąży po Warszawi®> 
a może i po kraju całym, odezwa podpisaĄ® . 
przez „Matki przyszłych pokoleń“, o ile sl? 
zdaje, sfabrykowana za granicą, która wa- 
stępuje ostro przeciw t. zw. „ugodowemu • 
Kto są ci „ugodowcy“, nie wiemy i szczerz® 
mówiąc, nie słyszeliśmy o nich i nawet m® 
pojmujemy, jakim sposobem tego rodzaju stron' 
nictwo mogłoby u nas istnieć. Ztąd cała t® 
odezwa, trzymana w  stylu szkolnego patosu* 
wydaje nam się walką z wiatrakami11.

Jest to już druga taka „patryotyczna 
odezwa, ukuta w kuźni tromtadrac-yi, która 
jakby się uwzięła na to, aby pomagać haka- 
tystora niemieckim i rossyjskim. Pierwsza p®' 
jawiła się p. t. „Stronnikom ugody11, a dała 
ona Krajowi powód do następujących uwag: 

„Jeżeli ten z wielką poetycką einlM  
napisany dokument dostanie się w przekładzi® 
do rąk nie znającego naszych stosunków cu­
dzoziemca, pomyśli on zapewne, że ci stron­
nicy ugody nawołują do wyrzeczenia się wiar/* 
narodowości i języka, że pragną i dążą do p°' 
gorszenia losów swego narodu, że wiic, kiedy 
świta nadzieja lepszej przyszłości, trzeba ich 
postawić pod pręgierzem wzgardy publicznej.--■ 
Na szczęście nie cudzoziemcy sądzić nas będą* 
ale społeczeństwo władne, świadome stan® 
rzeczy, dojrzałe w ogniu nieszczęść i niepo' 
wodzeń, społeczeństwo, którego nie olśni i iu® 
oślepi blask fajerwerków, spreparowanych 
zagranicznych laboratoryaeh dziennikarskich- - 
Autorowie odezwy obiecują nam „założyć P°6 
skę katakumbow ą“. W tem określeniu ttw1 
cała przepaść, która nas .pii nich rozdziob 
My nie chcemy ,.Polski katakumbowąj11. $ 3  , 
chcemy żyćpżyć, żyć ł*

Warszawski D nim nikyóm :: „Sprawdź®' 
ją się pogłoski o ustąp/lenia W. N. Ligina z® 
stanowiska prezydenta miasta, Odessy i o jeg° 
przejściu w służbę w wydziale ministerstw- 
oświaty. P. Liginowi zaproponowani) obję®1® 
posady kuratora okręgu naukowego warsza^' 
skiego, na co on się zgodził. Ur&edmyego V°\. 
twierdzenia tej wiadomości oc-zckiwaó nalc^ 
lada dzień11.

W  dziennikach poruszono sprawę zirrahJj 
szenia liczby gubernii w Królestwie polski®10 
z 10 na 5. Liczba pięciu gubernii i 39 . P®' 
wiatów istniała do,roku 1866. •Souióro^.wi'. 
powiększono liczbę gubernii do 10, a powi®' 
tów do 85.

Na jednem z najbliższych posiedzę0’ 
magistrat warszawski rozpatrywać będzie kW®' 
styę pomnożenia liczby szkół miejskich.

Z Petersburga.

( Inteligencja rossyjska wobec - artykułów 
•A'renneni o „narodowym kościele polskim11- 

Pogłoski o wjelkiqji manewrach pęd Biał®8̂
Monl)- „ iei

Inteligentniejsi Eossyanie, szczególni
dziennikarze wyrażają zdśtwśenie, że niekt®
pisma warszawskie polemizują z autorem ®
tykułów w Now. Wrem. „O narodowy W

18)

( Z  fraa .c -u .s3 s ie ^ o ).

ni.
(Ciąg dalszy).

„Mademoiselle11 przerwała zajmującą roz­
mowę młodych panienek. Przychodziła przy­
słana przez panią hrabinę, która pragnęła 
panny widzieć w salonie.

— Ach ! jesteście nareszcie ! — zawo­
łała pani Salneuve, widząc panienKi wchodzą­
ce. Że — też dziewczęta zawsze lubią szeptać po 
k ą tach ! a co do mnie, lubię widzieć młodzież 
w około siebie.... Nieprawdaż ? — dodała, 
zwracając się w roztargnieniu ku miejscu, 
gdzie przed chwilą siedziała pani Avril, któ­
ra podążyła już jednak na samotną przechadzkę 
po parku.

Od chwili, gdy pan de Montelair wy­
mówił nazwisko hrabiego du Breuil, wdowa 
bywała coraz częściej roztargniona, jakby nie 
swoja. Poszukiwała samotności i nosiła maje­
statycznie swoją melancholię, przechadzając 
się po pod cienistemi drzewami. W towarzy­
stwie bywała więcej jeszcze milcząca, niż 
zwykle i często wieczorem, nim się spać po­
łożyła, odczytywała dawne listy.... listy pełne 
namiętności i szacunku, które, wzdychając 
głęboko, chowała napowrót do atłasowej szka­
tułki....

—  Twoja matka poszła sobie, Janku....

naturalnie, jak zazwyczaj!... szepnęła pani 
Salneuye.

Tymczasem Janka, zabrawszy miejsce 
przy stole, razem ze wszystkiemi, wyjęła z 
koszyczka koszulkę dla biednego dziecka i za­
częła nawlekać igłę. Nie lubiła szycia. Naj­
przód, kłuła się ciągle w palce. Zresztą, nic 
jej nigdy nie wydawało się okropniejszem, 
jak palce pokłute i zgrubiałe od szycia, jak 
to widywała u kobiet, mających ciągle z igłą 
do czynienia. To też uważała, że szycie było 
tylko niepotrzebną stratą czasu, który można 
było użyć korzystniej, czytając lub przecha­
dzając się. Gdy się ze swojem zdaniem odzy­
wała, zakrzykiwano ją, twierdząc, że kobieta 
powinna lubić zajęcia swojej płci i że wszyscy, 
którzy to słyszą, mogą mieć o niej jak naj­
gorsze pgjęcie.

Wyjątkowo Ireneusz znajdował się w sa­
lonie ; ale nie mówił nic, tylko czytał, n;e 
tracąc jednak ani słowa z rozmowy, która się 
toczyła. Pani Salneuye głównie się nią zaj­
mowała, podczas gdy Alicya i „Mademoiselle11 
odpowiadały monosylabami.

Pani Salneuye rzuciła się najprzód na 
wszystkie dziewczęta w ogólności, a następnie 
zaczęła wypytywać Jankę o jej nauki i zaję­
cia. Ta ostatnia oświadczyła, że w lecie, pod­
czas wakacyi, z wyjątkiem rannych godzin, 
cały dzień ma wolny dla siebie.

— Ach! ty nie jesteś taką, jak Cesia! 
Co dnia, oprócz swoich lekcyi i zadań, musi 
czytać coś poważnego.

Trzeba dodać, że według pani Salneu­
ye, książki dzieliły się na dwie klasy : litera­
tura poważna i mniej poważna ; do pierwszej 
zaliczała te książki, które traktowały o histo- 
ryi lub filozofii; do drugiej, powieści i wier­
sze.

— Tak , — dodała, kładąc swoją robotę, 
aby zażyć szczyptę tabaki — po śniadaniu, w 
zwykłym trybie domowego życia, Cesia czy­
tuje przez godzinę poważne jakie dzieło; bar­
dzo tego pilnuję.

Janka trąciła Cesię łokciem, powstrzy­
mując się od śin iecfiu . A pani Salneuye mó­
wiła dalej:

— Trzeba zachować porządek we wszyst- 
kiem co się robi; Cesia tak postępuje. Dwie 
godziny muzyki każdego ranka. Nauczycielka 
jej zadowolona jest z jej techniki; ale jak 
mówiła mi kiedyś teraz, niedawno : „Nie dość 
jeszcze okrągłości i miękkości w uderzeniu 
to przyjdzie samo z siebie przy usilnej pracy“. 
Ale ty, Janko, nie umiałabyś sie~tak urzą­
dzić ! Ty robisz tylko to co, ci fantazya wskaże ! 
— Zapewniani ciocię, że jestem bardzo roz­
sądna — odrzekła Janka.

— A gdzież on jest ten twój rozsądek!
— Tu!
Janka przyłożyła poważnie palec do czoła,

^— Och! — zawołała pani Salneuye. roz­
pierając się w swoim fotelu — co za niedorze­
czność! Gdzież on może być, ten rozsądek, 
gdzie? Pytam się ciebie!

Stukała naparstkiem po stole, zniecier­
pliwiona.

Janka, którą także cierpliwość opuściła, 
odpowiedziała, głosem wyraźnym, prawie wy­
zywającym: — Ci którzy umieją szukać, znajdą 
go, ciociu!

Chłód przeszedł po obecnych, a Ireneusz 
podniósł głowę z nad książki.

—■ Scharp.... — rzekła cicho „Mademoi­
selle11 po angielsku — jesteś bardzo niegrze­
czna, moje dziecko 1

— Janko to bardzo źle.,, — rzekła Cecy­

lia, podczas gdy pani Salneuye głosem l>fej 
nym i obojętnym pytała, gdzie się podziw  ^

t r z f
włóczka.

Janka czuła, że ją coś dławi i 
mała się, żeby nie wybuchnąć płaczem- 

„Mademoiselle11 spostrzegła do się z 11
dzieje.

— Chodź ze mną — rzekła. _ . J  
Zaledwie wyszły, dziecko zalało się -A.

mi. „MademoiseIle“ pocieszała ją, otarł® 
i obmyła oczy, ale Janka nie przesti 
płakać.

— Mój Boże! jakaż ja jestem niesZ $ 
śliwa! — wołała — nie uczyniłam teg0^  
m yślnie! Nie chciałam być zuchwałą- 
ciocia wyprowadziła mnie z cierpliwości - ^

— Otrzyj oczy; nie trzeba, żeby ^  gf; 
no, żeś płakała. Nikt niczego nie spostr®
w sam czas ciebie zabrałam.

— Jesteś pani pewna! Tak by10̂ '  
wstydziła, żeby ktoś się domyślił.... Go jj 
neusz pomyśli o m nie! "■— zawołała nag‘ ' I 
Powie, że jestem źle wychowana!... pr

— Pan de Montelair? wcale
myśli przeciwnie: „Oto energiczna dzie^ -p  
ka, która mnie się bronią11 — odrzekł® " jl(| 
demoiselle11, która powściągała się 
w samej rzeczy nieznosiła hrabiny, tak 
jak słudzy, ponieważ ją razem ze s ł u ^  
ktowała, jak osoby płatne. $

Wypadek ten nie miał żadnyW ^I 
stępstw, tylko przy obiedzie, wuj fl1
chwalił żywe kolory na twarzy J aD 
wiedząc, że rumieńce jej pochodziły z U

(Ciąg dalszy nastąpi).

/ !
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ściele polskim1'. Sami Rossyanie poczytują te 
elukubracye za takie brednie, na które nie 
Warto odpowiadać. Szkoda, mówią, że wów­
czas, gdy się gromadzi tyle poważnych spraw 
do omówienia, tyle kwestyj pierwszorzędnej 
Wagi, nad któremi i Polacy i Eossyanie po- 
winniby się zastanowić głęboko, — szkoda, że 
w takiej chwili uwaga rozstrzela się z powo­
du jakichś niedorzeczności, nie mających ani 
m°g$cych mieć jakich śkol wiek następstw 
Praktycznych. Posądzają nawet, że umyślnie 
Wywłócza się kwestye i projekty bez jutra, 
aby czutych na tego rodzaju kwestye Pola­
ków, wciągnąć do gorącej i namiętnej pole­
miki, łatwo rozdrażniającej obie strony — i 
tym sposobem przeszkodzić spokojnemu oma­
wianiu spraw innych. Na głupstwa najlepiej 
Qie odpowiadać, a zająć się sprawami, któ- 
rych rozbiór jest konieczny, przedewszystkiem 
Łaś informować pisma petersburskie o wszyst­
kie®, co i jak się dzieje w gub. Królestwa 
Polskiego, aby położyć tamę fałszywym in­
formacjom.

W kołach petersburskich obiega pogło­
ska, że w roku bieżącym mają się odbyć wiel­
kie manewry pod Białostokiem, na które przy­
będzie Monarchowie austryaeki i niemiecki i 
prezydent rzeczypospolitej francuskiej. Cesarz 
uiemiecki ma zamieszkać w Choroszczy w pa- 
^aeu p. Moesa, a prezydent francuski w lokalu 
pałacu dragonów maryampolskich.

K R O M K A

Lwów , 11 lutego.

— U Najd. Ccsarzew iczowej-Wdowy 
Stefanii, odbył się przedwczoraj wieczór mu­
zykalny, w którym wzięło udział kilkadziesiąt 
°*ób. Program muzykalny nader obfity, został 
Wykonany przez panią Ehrenstein i p. Rittera z 
^Pery, i pianisty G-rilnfelda. Po koncercie podano 
kolacyę.

— JE. Pan Prezydent Ministrów
J£azimierz pr Badeni, udzielał dzisiaj przed po­
łudniem prywatnych posłuchań w biurze księcia
Namiestnika.

— JE. Pan Minister dr. Edward Rit- 
przyjmować będzie jutro, w piątek w biurze

księcia Namiestnika, począwszy od godziny 10 
Przed połndniem, przedstawienia władz i repre- 
Zentacyj.

— Docentura. P. Minister wyznań i o- 
®wiaty zatwierdził uchwałę grona profesorów wy­
działu lekarskiego Uniwersytetn Jagiellońskiego, 
jUiannjącą dr. Wincentego Łepkowskiego docen- 
eiU dentystyki w tymże Uniwersytecie.

stał
— Z powotln zamieci śnieżnych zo-

■j, -  ruch pociągów na szlakach Hadikfalva- 
adowce, Hatna-Kimpolung, Tarnopol-Kopeczyńee, 

na kolejach lokalnych kołomyjskich wstrzy-

„ — Z Rady miejskiej. Na wczorajszem
.Rdzeniu obradowano w dalszym ciągu nad 

^ywowaniem dwóch zupełnych szkół wydziało- 
ych męskich: im. św. Anny i Mickiewicza, 

któ^°n0wanem priiez komisyę organizacyjną, w 
g rej imieniu referował sprawę prof. Piętak.

szłego tygodnia, jak wiadomo, dyskusya nie 
ŝ ncizyła się, a prof. Soleski postawił wnio- 
t0(i ’ użeby sprawę, jako niedojrzałą jeszcze, od- 

zye. Wczoraj podzieliła się rada na dwa obo- 
pa] 7j których jeden (mówcy: Ihnatowicz, Piętak,
- unowski) oświadczył się przeciw, drugi zaś 
S0]°'v|Cy : Ryk, Soleski, Ciuchoiński) za wnioskiem 
t0 eskiego, który też w głosowaniu zwyciężył, 

iż kwestyę zawieszono na czas nie- 
6 0ny. Uchwalono natomiast bez dyskusyi 

ły R adzić  od roku 1898 siedmioklasowe szko- 
bipt ydzLałowe żeńskie imienia św. Anny, Elż- 

y i Czackiego.
nej ^ ez dyskusyi również polecono sekcyi szkol­
e ń  komisyę, któraby się zastanowiła
^ejnvii^nS1V1CITI ł ia,,‘ które wniosły petycyę do 
zapri) 0 Sbnnazyum żeńskie — oraz uchwalono 
óniiy'’Va<k/''ó paralelki w szkołach ludowych św. 
sya * Czackiego, poczem skończyła się dysku- 
i pVz , a , ciągnąca się przez dwa posiedzenia 
0BatrzS ^ ono do omawiania ważnej sprawy za­
dr. p,f?la c ia s ta  w wodę. Na wniosok referenta 
koty ^  uchwaliła rada kredyt na dalsze ro- 
radne kwocie 15 tysięcy zł. po }irzemówieniu 
Uie d0L  Piseka, który uskarżał się, że rada 
bót j - W *  jest informowaną o postępach ro­
d n ie  i ^ o w a ł  ogłoszone niedawno sprawoz- 
nin'(;jsz°miS^i ’ |J° zal’atwieniu kilku spraw po- 

znaczenia, zamknięto obrady.

>  P j h "istr>lt stoi. miastu Lwo-
\ ju nfi, t Za’ .ze' wysłużonych podoficerów wa- 
k°l<i Po^dy: 1. przy dyrekcji c. k.

’ k i ran °WP  W° Lwow ie: Posada urzędnika 
P°8ady dwie posady zwrotniczych; dwie
Z(U-ców L ^ ° Cn?k,ÓW sta°yjuych; trzy posady nad- 
f  Przy P VP1§ posad nadzorców zwrotnic; —  

'vie p0(,„Lji ’ z a iądzie ruchu  w Czerniowcach:
W Posady staCyiuycłl (sług); czte-

w Przy pociągach ciężaro­
wi korców  !° Sady palaczy (słuS); dwie posa- w drogi kolejowej (sług).

„G aze ta  L w o w sk k a “ z d n ia  1

Oprócz powyższych wakuje jeszcze wiele 
innych posad po za granicami kraju.

Bliższych informaeyj udzieli kompetentom 
miejscowym departament IV. B. magistratu — 
zamiejscowym właściwe starostwo.

— W Kole literacko - artystyeznem
odbędzie się w piątek, dnia 12 b. m. odczyt 
prof. Lityńskiego na temat: „Z podróży po Gre­
c ji11. Wstęp wolny dla członków Koła, ich ro­
dzin, oraz zaproszonych przez nich gości.

— Pomnik dla Aleksandra Fredry.
Z Koła literacko-artystycznego rozesłano nastę­
pujący komunikat: Pomnik Aleksandra hr. Fre­
dry w krótkim już czasie stanie na miejscu swe­
go przeznaczenia. Według kontraktu, zawartego 
z firmą Kruppa w Wiedniu, bronzowy odlew ma 
być do końca kwietnia b. r. zupełnie gotów i 
przysłany do Lwowa, Ponieważ w tym także 
czasie wszelkie zobowiązania pieniężne muszą być 
spełnione, a na ich pokrycie brakuje dość zna­
cznej jeszcze kwoty — przeto komitet, zajmujący 
się budową pomnika, uprasza wszystkich pp. 
delegatów, którzy dotąd list składkowych, tu­
dzież zebranych na rzecz pomnika datków nie 
zwrócili, aby je odesłali najdalej do końca lu­
tego b. r. na ręce przewodniczącego, p. Alberta 
Wilczyńskiego (Wydział krajowy).

—■ Bal techników powiódł się dosko­
nale, tańczono do białego dnia; do pierwszego 
kadryla stanęło 150 par, poloneza prowadzili 
protektorowie wieczoru JE. książę Namiestnik z 
panią Marchwicką. Podczas kotyliona rozrzucał 
po sali dowcipny aparat rotacyjny cukierki i 
kwiaty.

— Bal na szkolę w Białej, w  licznym, 
zbyt może licznym, szeregu tegorocznych balów pu­
blicznych, naczelne zająć powinien miejsce bal iia 
szkołę polską w Białej, który się odbędzie w 
przyszłym tygodniu. Chyba trudno zaiste o pię­
kniejszy, szlachetniejszy i potrzebniejszy cel; to 
też niezawodnie stolica kraju hojną dorzuci ręką 
do owego funduszu, przeznaczonego do niesienia 
na krańce naszego kraju pochodni polskiej myśli 
i polskiego języka.

— Budowa teatru we Lwowie. P. Gor- 
golewski, autor odznaczonego pierwszą nagrodą 
projektu na teatr przedłożył komisyi teatralnej 
miejskiej nowe plany, zmienione wedle życzeń 
wyrażonych przy rozstrzygnięciu konkursu. Pla­
ny te rozwieszone są obecnie w sali posiedzeń 
magistratu w ratuszu.

Komisya teatralna wybrała subkomitet z 
18 członków, w przeważnej liczbie z inżynierów i 
architektów i ci mają o planach dać swą opi­
nię — poczem Rada miejska zadecyduje o roz­
poczęciu budowy. Narady swe rozpocznie subko­
mitet jutro, w piątek.

— Jednodniówka. Wydział Towarzy­
stwa urzędników kolei austryackich w Nowym 
Sączu wydał humorystyczną illustrowaną jedno­
dniówkę p. t. Parochód, z której czysty dochód 
przeznaczono na fundusz budowy domów w miej­
scach kąpirdowych dla urzędników kolejowych 
i na towarzystwo „Szkoły ludowej". — Cena 
jednodniówki 20 ct. w. a.

— Czytelnia katolicka prosi nas o 
umieszczenie następującej notatki: Rodzina Ł., 
składająca się z matki z niemowlęciem i pię­
ciorga drobnych dzieci, którą ojciec od 8 mie 
sięcy opuścił, zostawiając na pastwę głodowej 
śmisrei, znajduje się obecnie w ostatecznej nędzy. 
Ani mieszkania, ani odzieży, ani pożywienia, 
tylko na domiar nieszczęścia najstarszy syn, który 
choć 30 ct. dziennic zarabiał, chory bez nadziei 
na zapalenie płuc. Szybka a znaczniejsza pomoc 
gwałtownie potrzebna. Ufamy, że nie napróżno 
odzywamy się do litościwych serc, polecając im 
tę nieszczęsną rodzinę. Datki należy nadsyłać na 
ręce ks. Łukasza Bobrowicza, ul. Pijarów 3 a).

Związek katolickich Towarzystw i zakładów 
dobroczynnych we Lwowie.

— Z Okscrwatoryum c. k. Szkoły po- 
litaehnicznej we Lwowie. Dnia 11 lutego go­
dzina 10 rano 1897.
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ma.Najwyższa temperatura od 7 rano .....
10 lutego do 7 rano dnia IB lutego b. r 
była —4 4 'C., najniższa — 18*0 C.

Barometr opada.

m., powzięto następujące uchwały: Postanowiono:
1 . zwrócić się do zwierzchności gminnej z pro­
śbą o wydanie rozporządzenia, na mocy którego, 
w celu uniki nenia nic szczęśliwych wypadków, 
zabrania się niedorostkom powozić wózkami; 2. 
sporządzić odpowiednie tabliczki z ceną jazdy dla 
furmanów i odpowiednią ilość tablic dla przy­
klejania ogłoszeń ulicznych; 3. wynająć czytelnię 
tow. Tatrzańskiego na tych samych warunkach, 
co w roku zeszłym; 4. zwrócić się do zwierzch­
ności gminnej, aby ta uprosiła wysoki Wy­
dział krajowy o przysłanie inżyniera dla wypra­
cowania planu regulacyjnego Zakopanego; 5. u- 
dać się z prośbą do wysokiego Namiestnictwa e 
bezpłatnego komisarza na czas od 15 kwietnia 
do 15 października, a gdyby się to okazało nie- 
możliwem, aby komisya ponosiła koszta wyna­
grodzenia komisarza jedynie za czas od 15 
czerwca do 15 września; 6. w końcu polecono 
jednemu z członków komisyi zająć się wykona­
niem chodników na Krupówkach i Chramców- 
kach; w sprawie trwałego rowu na ul. Chram- 
cówki uchwalono zwrócić się wprost do wyso­
kiego Wydziału krajowego.

— Odzuaezenie Wcreszczagina. Ce­
sarz Wilhelm przesłał malarzowi rossyjskiemu 
Wereszczaginowi, swój portret z własnoręcznym 
podpisem. Cesarz przedstawiony jest w mundurze 
rossyjskim.

— Na utworzenie Politechniki w Kijo­
wie, złożono już dotąd 550.000 rubli; ogółem 
jednak potrzeba około miliona rubli. Przyszły 
wyższy zakład naukowy obok zwykłych wydzia­
łów: chemicznego, budowlanego, mechanicznego 
i t. d., posiadać będzie także wydziały: rolniczy 
i cukrowniczy. Sprawą bndowy instytutu zajmie 
się teraz komitet pod przewodnictwem generał- 
gubernatora hr. Ignatiowa.

— Kolo literacko-artystyczne w Pa­
ryżu, o którego utworzeniu donosiliśmy przed 
paru tygodniami, już się ukonstytuowało, wybie­
rając prezesem p. Cypryana Godebskiego. W skład 
zarządu "weszli pp.: dr. Dłuski, Gasztowtt, Ko- 
siakiewicz, dr. Nossig, A. Potocki i Z. Stojowski.

— Kon gres prasy. Pod przewodnictwem 
Wilhelma Singer, naczelnego redaktora Neues 
Wiener Tagblaft odbyły się w tych dniach w 

Paryżu posiedzenia komitetu głównego związku 
prasy wszechświatowej. W komitecie zasiadali: 
Hebrard, Bataille i Tannay (Francya), Schweitzer, 
Osterrieth, Bierey (Niemcy), Cauler (Belgia), To- 
relii-Yiollier (Włochy), Veraza (Hiszpania), Oirna 
(Portugalia), Rakosi (Węgry), Christopherson 
(Norwegia), Janson (Szwecja), Boisseroir (Ho- 
landya), Secretan (Szwajcarya). Głownem zada­
niem komitetu są przygotowania do przyszłego 
kongresu prasy, który ma sie odbyć w Sztok­
holmie. Najważniejszym punktem programu bę­
dzie, uzyskanie tańszych opłat telegraficznych 
międzynarodowych i kwestya ustanowienia współ­
pracowników wj rozmaitych krajach i stronach 
świata. Stowarzyszenie prasy liczy już 12.000 
członków. Kongres w Stockholmie. wyznaczony 
r.a 25 czerwca.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0 C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w wysokości 
Lmm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
— Z Zakopanego. Na posiedzeniu ko­

misyi stacyi klimatycznej, odbytem w dniu 5 z.
2 lutego 1897,

Mai lISFtófl-Hyslyca
(Mre) Goście z Marsa przez Abnla.

Lwów 1897. Bracia Jabłońscy, właściciele księ­
garni i składu papieru w Tarnopolu, rozesłali 
do rozmaitych redakcyj utwór pana Abula z do- 
piskism charakterystycznym : „Rzecz nader cie­
kawa". Niezwykły ten bądź cobądź sposób pole­
cania książki już z góry względom recenzenta, 
skłonił nas, żeśmy z wielką uwagą usiłowali 
poznać owych zachwalanych „Gości z Marsa", 
tern bardziej, że firma literacka : Abul, zupełnie 
nam dotąd nic była znaną.

W letnich miesiącach 1892 r., rozeszła się 
po wszystkich krajach starego i nowego świata 
piorunująca wieść, że w Australii, w mieście 
Bathurst w nocy z 14 na 15 sierpnia- spadł o- 
gnisty meteor, który po bliższem zbadaniu oka­
zał się kulą, a w jej wnętrzu, urządzonein spe- 
cyalnio, przebywało dwoje mieszkańców Marsa 
(on i ona). Dziwnym trafem znaleźli sic oni na 
ziemi, wywołując przybyciem, swojem nieoczoki- 
wanem z poczcątku przestrach, w końcu podziw. 
Miliony •ciekawych płynęły okrętami, jechały ko­
lejami, by tylko na własne oczy wszystko zoba­
czyć. W tłumie tym znalazł się również kore­
spondent nieznanego nam z tytułu dziennika, 
który następnie redaktorowi swego organu eałł 
wypadek dokładnie opisuje, czemu zawdzięczamy 
powstanie dzieła pana Abula, Ovv pan Abul go­
ści z Marsa żywych już nie oglądał, przybył 
bowiem po ich zgonie, który nastąpił 15 wrze­
śnia 1892 tuż po północy. Biedacy nie mogli 
znieść ciśnienia naszego powietrza, mowa nasza 
ich ogłuszała, upadali na siłach, by w końcu w 
obcych i nieznanych sobie stronach zasnąć na 
wieki. Osóbki dziwnie małe, bez żadnego zarostu, 
żółtoskóre, bezzębne, mówiły językiem zbliżonym 
do chińskiego, wypadało więc wezwać telegrafi­
cznie uczonego profesora Sboumaui, Japończyka, 
zajmującego w Uniwersytecie w Adelajdzie kate­
drę języków i literatur mongolskich, by ten wy­
jątkowy mąż zechciał z przybyszami z daleka 
uczoną przeprowadzić dysputę.

Trudno nam zajmować czytelnika opisem 
szczegółowym cudownego urządzenia niezwykłego 
wehikułu, w którym Marsianie na biedny padół 
ziemski przybyli. Przyjmujemy więc fakt, że po-
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od razu do streszczenia ich rozmowy 20-godzin- 
nej z profesorem języków i literatur mongolskich 
w Uniwersytecie w Adelajdzie. Wielki ten uczony 
przypuszczał z początku, ze zbytku skromności 
zapewne, że porozumiewanie sie jego z Marsia- 
nami napotyka na tak wielkie trudności jedynie 
z tego względu, iż przybysze z Marsa stoją je­
szcze na bardzo niziutkim stopniu cywilizacji. 
Po kilku jednak pogawędkach z nimi przyznać 
musiał z żalem, że rzecz ma się wprost przeci­
wnie; że to my -  „ziemianie" — niegodni 
jesteśmy rzemyka u ich trzewików rozwiązać.

Zdaniem Marsian płaneta przez nich za­
mieszkiwany, jest starszym bratem ziemi. Prze­
chodził on w najdrobniejszych nawet szczegółach 
te wszystkie fazy, które przypadły następnie w 
udziale „niepełnoletniej jeszcze" jego siostrze.
I tam więc i na ziemi wszystkie przewroty od­
bywały się w tym samym porządku identycznie, 
te same narody przychodziły kolejno do władzy 
nad światem, nawet te same jednostki tam zą- 
słynęły, przed któremi — po upływie wieków — 
„ziemianie" uderzyli czołem. Byli więc tam i 
Cezar i Karol Wielki, i Kopernik i Napoleoni: 
byli ci sami głośni wodzowie i filozofowie, ar­
tyści i poeci, był zapewne i pan Abul i recen­
zenci jego dziełń. Streszczając dalej opowiadanie 
Marsian, zaznaczyć musimy, że teraz ziemią całą 
zawładnąć ma z kolei zdrowa i silna Rossya, by 
następnie Chińczykom ustąpić pierwszeństwa. Na 
Marsie zapomniano już o tym przewrocie, teraz 
z kolei będzie on miał miejsce na młodszej o 
tyle wieków ziemi.

Taką jest treść pierwszych dwóch części 
dzieła pana Abula; część trzecią jego pracy wy­
pełnił opis przebiegu życia gości z Marsa. Nie 
chcąc i tak już cierpliwego i wyrozumiałego czy­
telnika do reszty znużyć, nie będziemy powta­
rzali dalszych filozoficznych dysertacyj pana Abula. 
Postawimy tylko na zakończenie sprawozdania z 
jego pracy jedno skromne pytanie: Dla kogo 
właściwie polski Verne tyle arkuszy zapisał ? To 
chyba nie ulega wątpliwości, i i  nie dla star­
szych. Dorastająca młodzież również książki p. 
Abula z wielką chęcią zgłębiać nie będzie" miała 
ochoty, gdyż dla niej jest ona napisaną nadto 
niezrozumiale.

Teodor Pollak, ceniony pianista, wy­
zdrowiał już zupełnie i zapowiedziany na 8 b. m. 
koncert jego, odbędzie się stanowczo' d. 19 b. m.

— Koncert Paderewskiego. K un/er 
Warszawski donosi: Olbrzymie było powodze­

nie koncertu Ignacego Paderewskiego w Rzymie.
] ’o koncercie w Monte Carlo i Medyolanie Pa­
derewski zagrał nareszcie po raz pierwszy w 
Rzymie, w sali Akademii św. Cecylii. Zacieka­
wienie było wielkie, bilety rozeliwytano w ciągu 
kilku dni. To też sala koncertowa na­
bita była wyborem publiczności rzymskiej. W ma­
łej loży na galeryi siedziała królowa z orsza­
kiem. krzesłach dojrzałem około 30 osób z 
tutejszej kolonii polskiej, stałych i chwilowych 
gości w Rzymie. Przyjęty salwą oklasków, Pa­
derewski zasiadł przy fortepianie Erarda, Od 
czasów Liszta żaden pianista nie zrobił tu po­
dobnego wrażenia. „Prządkę" Mendelssohna, 
„Kołysankę" Chopina powtarzać musiał na żą­
danie. Po każdym numerze rozentuzjazmowana 
publiczność zasypywała go oklaskami, do któ­
rych hasło dawała królowa. Po odegraniu wła­
snego „Nokturnu" Paderewski otrzymał od pre­
zesa Akademii św. Cecylii dyplom na członka 
honorowego Akademii. Fenomenalna technika, 
jaką rozwinął w utworach Liszta, podniosła Je­
szcze temperaturę entuzyazmu. Angielki, których 
było dużo w sali wstawały, aby zobaczyć jego 
jasne, rozwiane włosy i podziwiać ręce artysty. 
Po koncercie, hr. S. Martino, prezes Akademii, 
dawał obiad dla Paderewskiego, poczem odbyło 
się zebranie u prezesa. W czasie obiadu hr. S. 
Martino doręczył Paderewskiemu order koman­
dorski korony włoskiej, przysłany przez króla 
Humberta. Słowem, artysta jest bohaterem chwi­
li. Zachęcony kolosnlncm powodzeniem, pianista 
nasz miał dac drugi koncert w sobotę dnia 
6 b. m.

Zygmnut Stojowski, młody nasz kom­
pozytor mieszkający w Paryżu, zdobywa sobie coraz 
większe uznanie zagranicą. Jedną z większych 
kompozycyj jego, koncert Fis-moll "(op. 3), wy­
konał w Berlinie pianista Jerzy Buddens z or­
kiestrą filharmoników. Oto jak ’się krytyka fa­
chowa wyraża o dziele Stojowskiego. Otto Less- 
niann pisze w Alkiem. Musiksseituna (nr. 51
1896 r.):

„Koncert Stojowskiego jest dziełem na 
wskroś nowoozesnpm, w wielkim stylu, pełnem 
świeżego uczucia. Zajmujące, tematy jego opraco­
wane są starannie; odznacza on się zarówno .św tę­
tnem traktowaniem fortepianu, jak orkiestracya 
pełną smaku. Koncert Sehylle’go, odegrany ró­
wnież przez p. Buddensa, stoi znacznie niżej ani­
żeli utwór Stojowskiego, zwłaszcza w inwencji. 
Tu bezpośredniość i łatwość młodzieńczej twór­
czości artystycznej, tam radzenie sobie wszelkie mi 
sztuczkami dla potęgowania wrażenia".

Paweł Ertel znów w Allgem. Musik. 
Rundschau (nr. 12), odzywa się w sposób na­
stępujący:

„Koncert Stojowskiego jest ze wszech miar 
zajmującym. Poznajemy w nim wielką naturę 
artystyczną; kompozytor, który napisał takie op. 3,
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uprawnia do największych nadziei. Któżby zdołał 
wyliczyć wszystkie piękności tego dzieła, zwła­
szcza w Oantabile; prześliczną była też czek! II, 
Komanze, którego koniec marzycielski działa nadsr 
oryginalnie, dzięki użyciu rożka angielskiego. 
Ostatnia część, Allegro eon fuoco, odznacza się po­
tęgą głównego tematu, w dalszym ciągu jednak 
gubi się w szczegółach nieorganicznych. Instru- 
mentacya Stojowakiego jest nader zręczną, co już 
zauważyłem przy sposobności innego dzieła Sto- 
jowskiego (Waryacye, op. 2)^ wykonanego przez 
filharmoników przed 6 laty. Kompozycyę tę dziś 
jeszcze chętnie sobie przypominam11.

Pani Krystyna Hebbel, znakomita nie­
gdyś artystka dramatyczna, która przez lat bli­
sko 30 należała do Burgu, małżonka autora dra­
matycznego Hebbla, obchodziła w najlepszem 
zdrowiu w tych dniach 80-letnią rocznicę swoich 
urodzin; całe literackie i artystyczne Niemcy 
wzięły udział w tej rzadkiej uroczystości.

„Spirytyzm 11, najnowsza komedya V. 
Sardou, przedstawiona w tych dniach w teatrze 
fUnaissanB z panią Sarą Bernhardt w głównej 
roli, z kretesem upadła, jak donosi telegram z 
Paryża. Sztuka obraca się około spirytyzmu, a 
na tej podstawie zbudował autor wątłą intrygę. 
Komedyi nie zdołała uratować nawet wyborna 
gra artystów.

Nowe pisma. Organ młodzieży akademi­
ckiej lwowskiej p. 1 : ,,Czasopismo akademickie11, 
rozpoczął rok drugi swego istnienia. Numer pierw­
szy bieżącego rocznika wypełniły udatne artykuły 
całego grona młodych autorów, sprawozdania z 
działalności towarzystw akademickich, ciekawa 
kronika miesięczna i t. d.

P. Zygmunt Korosteńaki rozpoczął wyda­
wnictwo miesięcznika społeczno-politycznego, eko­
nomicznego i literackiego p. t.: „Słowianin11.

„Przewodnik ogrodniczy11, miesięcznik 
poświęcony ogrodnictwu owocowemu, warzywne­
mu i kwiatowemu, organ krajowego Towarzystwa 
ogrodniczego w Rzeszowie, rozpoczął już trzeci 
rok swego pożytecznego istnienia. Tak sama in­
stytucja; jak i wzmiankowany jej organ, zasłu­
gują na szczere poparcie ziemian naszych i tych 
wszystkich, którym ta ważna gałąź gospodarstwa 
krajowego leży na sercu. Na nr. 2 PrWĘOpdniha 
złożyły się ciekawe artykuły: „Zadanie szkoły 
ludowej w kierunku ogrodnictwa11, „Jak zasilać 
ziemię, ażeby wydała wysokie plony11, „Projekt 
Wydziału krajowego założenia szkoły sadowni­
czej we wschodniej części Gialicyi11, „Kalendarzyk 
na miesiąc luty", „Rozmaitości11 i t. d. Prenu­
merata roczna wynosi tylko 1 zł. 2 ' ot., z prze­
syłką o 30 ct. więcej.

Reperto&r teatru hr, Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek, po cenach zwykłych opere­
tkowych, po raz szósty „Powrót taty11, opera bal­
lada w 3 aktach w 5 odsłonach Henryka Jare­
ckiego.

Rozpocznie : po raz siedmnasty „Jaś i 
Małgosia11, opera w 3 aktach Humperdincka.

Jutro, w piątek, po raz piąty „Popychadło11, 
komedya w 4 aktach Jana Szutkiewicza.

W sobotę popołudniu dla młodzieży szkol­
nej po raz 6 „Szklana góra11, baśń w 3 aktach 
a 5 odsłonach Z. Sarneckiego;

Wieczór, po cenach zwykłych operetkowych, 
po raz szósty „Goplana11, opera w 5 odsłonach 
Wł. Żeleńskiego.

W niedzielę popołudniu o 3 „Cyrkowcy11, 
komedya w 3 aktach Franciszka .Schoenthana.

Wieczorem o pół do 8 „Straszny dwór11, 
opera narodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki 
z pp: Strassernówną, Korolewiczówną, Kasprowicze- 
wą pp.: Myszugą, Jerominem, Górskim i innymi.

W poniedziałek po raz pierwszy „Mamu­
ty11, komedya w 5 aktach Michała hr. Dzieci u- 
szyckiego.

We wtorek „Halka1®! opera narodowa w 
4 aktach Stanisława Moniuszki. Pierwszy wy­
stęp pani Zofii Konarskiej, artystki opery war­
szawskiej.

L I S T Y  P A R Y S K I E .
(Cienie paryskie. — Wynalazca dynamitu. — 
Księżna de Cfjimay. — Sielarki tragiczne w ży­
ciu i na jcenie. — Portret ks. de Chininy pę­
dzla Gandary. — Jak osądzić krok księżnej ? — 
Zdanie Liany de Pongy. — Cygan Rigo a 
Ruy-Blas. — Emancypacya czy upadek ? —
„LTdyłle tragicpie11 Bourgeta w teatrze „Gy- 
mnase11. — Powieściopisarze a teatr. — Ohnet. — 
Dzieje „Właściciela Kuźnic11. — „Le oolonel 
Roąuebrune11. — „L’Evasion“ p. Brieux w Ko­
medyi francuskiej. — 0 .  Erasion11 a ks. de 

Chimay.)

(Ciąg dalszy).
Charakterystyka ta była jakby proroczą, 

Oo prawda, nie potrzeba było intuicyi poety 
by, spotkawszy się z książną de „Chimay w

którymkolwiek z salonów, odgadnąć, jakiego 
rodzaju to kobieta. A nie trudno było o Spo­
sobność, bo księżna bywała we wszystkich 
wielkich salonach, zawsze bez męża. Zawsze 
otoczona gronem starców adorujących, pań, 
współzawodniczących z żywą Amerykanką w 
sans-gene, młodzieńców podkręcających wąsa 
i wlepiających namiętne spojrzenia w twarz 
księżnej, połyskującą makilażem. Tak, bo księ­
żna de Chimay, mimo dwudziestu kilku lat 
swych i zdrowej, prześlicznej cery, malowa­
ła się ostentacyjnie. Wystarczyło spojrzeć na 
twarz tę, ceprofil d'ange avec l’oeil d'un demon, 
by przeczuć, że to kobieta o woli nieugiętej, 
a zarazem, że wola ta jest na usługach ka­
prysów miłosnych. Przeczucie to potwierdzało 
dalsze zachowanie się księżnej : bo po kilku 
minutach, wziąwszy pod ramię jednego z pa­
nów otaczających ją, uciekała do kąta jakie­
goś, gdzie chichoty jej, śmiały rzut sukni, 
wachlarz, oddający usługi parawanika, pou­
czały zacofanych Paryżan, jak się w Amery­
ce flirtuje. I nagle, nie pożegnawszy się wcale, 
księżna znikała. Wraz z nią znikał wielbiciel 
jej z kąta. Jedni twierdzili, że pan ten odpro­
wadził tylko księżnę do domu. Drudzy, że 
pojechali razem do Paillarda na szampana

Dziś wiadomo całemu światu, dokąd 
księżna de Chimay jeździła po balach. Taie- 
mnica życia prywatnego nie istnieje dziś dla 
tych, którzy z jakiejkolwiek przyczyny wpadli 
w oko publiczności. Wiemy wszystko — ze 
źródła najautentyczniejszego, bo z ust samej 
księżnej. Reporterzy Werony interwiewowali 
Romea i Julię: Julia nie zataiła im żadnego 
szczegółu z życia swego.

I dziwna rzecz tylko, że po wszystkiem, 
co księżna opowiedziała o sobie, o trybie swe­
go życia i dziejach m iłościi swej z Romeem, 
sądy o charkterze tej kobiety i o naturze po­
stępku jej są jeszcze podzielone. Bo reporte­
rzy paryscy, którzy nie mogli interwiewować 
samej księżnej, interwiewowali przynajmniej 
innych w jej sprawie.

Pojmujemy, źe Lianę de Pougy, sławna 
hetera paryska, pochodząca sama z rodziny 
wojskowej arystokracyi francuskiej, krok księ­
żnej uważa za całkiem naturalny. Oto, co od­
powiedziała na zapytanie p. Le Roy:

—- Sądzę, że księżna de Chimay postą­
piła sobie dobrze, -jJygan jej się podobał.... 
zatem będzie z nim szczęśliwą. Lecz jeżeli 
krok jej usprawiedliwiam, Tp dlatego tylko, 
że jest piękna. Pięknej kobiecie wszystko jest 
dozwolone. Gdyby księżna była brzydka, 
histerya jej byłaby ze wszech miar śmie­
szna....

Ale, źe znajdują się i ludzie* poważniej­
si, którzy kruszą kopie w obronie księżnej, pa­
nowie, którzy porównywują Riga do Ruy-Bla- 
sa, panie, które upatrują w* księżnej de Chi­
may „la femme librę11 — tego zrozumieć nie 
można.

Cygan wypomadowany — a lokaj — 
marzyciel, ów typ idealny, który Wiktor Hu­
go znalazł w Janie Jakóbie Rousseau i uwie­
cznił w Ruy-Blasie! Zapewne, że i ten cy­
gan, podobnie jak wszyscy czerwono-umundu- 
rowani jego koledzy z Cafe Riche żywił

„sous 1’habit d ’un laguaislespassions de roi1',

ale nigdy, jak Ruy-Blas nie marzył o zrefor­
mowaniu społeczeństwa, o ocaleniu ojczyzny. 
Nie —
„U ne plaigffait pas la malheur de V E “pa-

[gne....“
Pani de Chimay i owa anielska Marya 

de Neuburg, królowa Hiszpanii! Jedyne po­
dobieństw ^ to ich mężowie, żyjący dla polo­
wania tylko. Pamiętacie list*-króla z „Ruy- 
Blaś“ :

„ Madame, il fa it grand rent et j'ai~ tue six
[loups".

„Signe, Carlos".
Jedyne słowa, które, jak opowiada księ­

żna de. Chimay, można było od czasu do cza­
su wydusić z księcia, były: — Je n ’a fj)a s  
tire des perdrauz anjourdhui.

Ale królowa Marya kochała w Ruy- 
Blasie poetę, marzyciela, reformatora, którego 
podniosła ku sobie, powierzając mu Ipsy Hi­
szpanii; królowa Marya otruła się w chwili, 
w której jej powiedziano, że się kocha w lo­
kaju. Księżna de Chimay pokochała Riga ja­
ko cygana,, — chociaż niegdyś był czemś le- 
pszem, — kochała w nim cygana jedynie, i 
zamiast podźwignąć go, spadła na jego po­
ziom — stała się cyganką. Została na zew­
nątrz tem, ćęem wewnętrznie była zawsze: 
cyganką —- choć o śnieżnej cerze, kabotyn- 
ką — choć posiadającą miliony, kurtyzaną — 
choć w mitrze książęcej,

T ak ; bo jeżeli „kobietą wolną11 nazwie­
my tę, która pozwala sobie wszystko, czem 
w takim razie będzie kurtyzana? Księżna de 
Chimay skorzystała z popularności haseł Ibse- 
nowskich w Paryżu: sama przed dziennika­
rzami głosiła, źe nie splamiła bynajmniej 
imienia Chimayów: postąpiła sobie tylko jak 
Nora.

Nie, p an i! Nora nigdy nie robiła wy­
cieczek nocnych do Moulin Rouge, by zako­
sztować rozkoszy życia kokotek, oddawania 
się pierwszemu lepszemu, miłoś.ci za pienią­

dze. O Messalinie tylko opowiadają, że ukry­
wszy włosy pod peruką, ścisnąwszy gors siatką 
ze złotych drutów, opuszczała nocą Palatyn 
by spieszyć do lupanarów. — Nora nie mo­
gła mówić, jak Cyd Ćorneillńa:

cittg cents cle mes amis-,
cytat ten stosowały złośliwe języki do pani 
Recamier. — Nora nie spieszyła gorączkowo 
od wybryku do wybryku, i nigdy doszedłszy 
do setnego kochanka, nie uświetniała rozpu­
sty swej pań \Un diner de centieme. To Julia, 
córka Augusta, ofiarowała Marsowi tyle wiółi- 
ców, ilu miała kochanków.

Nie emancypacyę apostołowała ks. de 
Chimay w salonach paryskich, ale zupełne 
wyzucie się z. czci i wstydliwości kobiecej, 
upadek tak niski, jaki spotykamy tylko u 
schyłku cywilizacji rzymskiej. Wprawdzie i 
ośmnaste stulecie dało nam przez usta Charn- 
forta nieco ryzykowne określenie m iłości: 
Liamour,- će&  1'echange de deux fantaisies et 
le contact de dmzi epidermes — ale że ko­
b ie ty  interpretująca określenie to w sposób 
tak trywialny, królować mogła w dzisiejszem 
towarzystwie paryskiem, to smutne rzuca świa­
tło na tę cywilizację fin de siecle.

I jakże się skończy ostatni romans Cla- 
ry Ward 27 Zapewne, jak w „Wizycie poślu­
bnej11 Dumasa: „Nudziłam się: oto, jak się 
zaczęło. Nudził mnie — oto jak się skoń­
czyło11. Co prawda, romans ten trwa niezwy­
kle długo. Już przed sześciu miesiącami bur­
mistrz miasteczka Charleroi, obok którego leży 
zamek Chimay", zmuszony był wyrzucić księ­
żne jak prostą ulicznicę, wskutek skandalicz­
nego jej zachowania się z cyganem. Ale roz­
kosz wzajemnego tatuowania się — miłość lu 
doźercza, której księżna nauczyła się u swego 
cygana przecież nie jest wieczną. Skoro mi­
liony stopnieją, — die Todten reiten schnell, 
jak mówi ballada niemiecka — skoro, obok 
węża, który wykroił na ramieniu księżnej nóż 
Riga, batog jego pozostawi — inne pamiątki* 
skoro oboje, już nie dla fantazji, ale z po­
trzeby zaczną występować na ®tstradach ka­
wiarń nocnych — wówczas minie czas cyga­
na, i pani Rigo — ucieknie z innym awan­
turnikiem.

Tak się kończą sielanki tragiczne w
życiu.

Bourget nadaje im obrót romantyczniej­
szy.

W sztuce jego, -grywanej obecnie przez 
teatr „Gymnase11, a wykrojonej z ostatniej 
jego powieści przez dwóch zręcznych adapta­
torów scenicznych, bohaterką jest również 
awanturnica wielkiego pokroju, urodzona na 
kurtyzany żona — już nie księcia, ale wielkiego 
księcia. Wszak powieściopisarz nadaje tytu­
ły -—- z opuszczeniem tak s! Rzecz dziwna: nie 
tylko k s  i de Chimay odnajdujemy w sztuce 
Bourgeta, ale i — Nobla, bo ów wielki książę 
jest uczonym, chemikiem, a przy tem '^ a n a r­
chistą u stóp tronu11; czyni on doświadczenia 
ze środkami wybuchowemi, by kiedyś wysa­
dzić w powietrze _ zgniłe społeczeństwo. Ks. 
de.Chimay atakuje kuropatwy tylko....

Ely de Oarslberg — otp" imię morgana- 
tycznej żony wielkiego księcia, rezyduje nacóte 
Pazur. Miała ona — między innemi romans 
z młodym dyplomatą francuskim, Oliyierem 
.lu Prat. Zniechęcony płochą naturą pięknej 
Ely, która podczas romansu tego flirtowała 
„z boku% Oliyier wyjechał i — raczej dla 
zemsty niż z miłftsci — ożenił się. Zemsta 
wywołuje zemstę: Ely obdarza względami ęwe- 
mi Piotra de Hautenfeniile, najlepszego przy­
jaciela Oliyiera, który dziwnym trafem ani 
łowem przed Piotrem nie wspominał o stosunku 

swym z Ely. Lecz zemsta wywołuje zemstę, 
i Piotr rozkochuje w sobie "'śmiertelnie tę, któ­
ra z nim na to tylko flirtować chciała, by zra­
nić Oliyiera. W tem wraca Oliwier. Mimdf? iż 
od trzech miesięcy dopiero żonaty, kocha się 
znowu w Ely, ale zarazem pogardza nią; i 
znowu zemsta... itd. Oliwier odbiera Piotrowi 
przysięgę, że oderwiersię od Ely, że jej nigdy 
już nie zobaczy. Lecz miłość silniejsza od 
przyjaźni. Piotr przecież idzęS na schadzkę, 
którą mu wyznaczyła Ely. Szósty obraz! Czas 
nareszcie, by nastąpiło rozwiązanie sztuki. 
Więc tedy wielki książę, dotychczas zupełnie o- 
bojętny na romanse żony swej, staje się za­
zdrosnym i rozstawia w parku straże z pole­
ceniem, by zabiły pierwszego1, , który do parku 
siw wkradnie. Piotr przychodzi. Lecz przyjaźń 
silniejsza od miłości. Oliwier wiedzący o roz­
porządzeniach księcia, poświęca się dla przy­
jaciela i zamiast nfego nastawia pierś kuli. 
Lecz to zemsta szlachetna.

Nie, ta zemsta nie wywołuje już ża­
dnych dalszych następstw, .ą,jednak tu wła­
śnie najbardziej by ich potrzeba, w interesie 
loiki, etyki i prawdy życioAejGHautenfeniile, 
który zabrał przyjacielowi kochankę i złamał 
daną przysięga wychodzi cało-; --Ely, która u- 
nieszczęaliwiłu obu i zdradzała męża, zostaje 
nadal wielką księżną — chociaż morgana- 
tyczną.

Rozwiązanie to jest ze wszech miar nie- 
zadowalającem. W życiu przyjaciele pocie­
szyliby się, rzecz minęłaby dla nich bez ka­
tastrofy, a Eli znikłaby z horyzontu, wydalo­
na przez męża albo z własnej fantazyi z cy­
ganem. Ale Bourgetowi szło o tezę: w utwo­

rze tym chciał on dać analizę przyjaźni i 
sunku jej do miłości. Przyjaźń miała tryu®' 
fować. Ale i w takim razie przeprowadzeń1® 
jest nieloiczne. fc> wiele trafniejsze j0S, 
rozwiązanie w oryginale, z którego Bourg0 
zaczerpnął, w małej powiastce Lemaitra ń* 
tle starożytnem. Nisur i Euryales, kolhają sj5 
w amazonce K am illi: obawiając się by ®!' 
łość ta nie stała się grobem ich przyjaźń1' 
zabijają Kamillę.

(Dokończenie nastąpi).
Pule.

Kurs nauki w szkole climielarstw®
Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskie#0 
galicyjskiego zawiadamia, że tegoroczny ku® 
nauki w szkole chmielarstwa w Staremsiole 
koło Lwowa otwarty będzie jak r. z. w tęń 
sposób, aby uczniowie tej szkoły wychodź® 
z niej bezpośrednio przed chwilą, w które) 
zaczyna się uprawa chmielu i żeby prócz 
uprawy mogli nabyć podczas nauki w szkol0 
jeszcze dalszych wiadomości w innym zaW0' 
dzie, któryby ułatwił im uzyskanie posady 
choćby w mniejszych chmielarniach. KoniR0*' 
ogłasza zarazem konkurs na miejsca b e z p ł a t ń 0 
ęstypendya) w tej szkole pod następujący®1 
warunkami;

1: W szkole chmielarskiej w Stare®" 
siole będzie oprócz chmielarstwa udzielani 
praktyczna nauka rzemiosł a to: rymarsW8’ 
kołodziejstwa i zwykłego koszykarstwa.

2. Każdy uczeń będzie obowiązany 
wyuczenia się oprócz chmielarstwa "jedneg0 
z powyższych rzemiosł, które według w®' 
snego upodobania sobie wybierze.

3. Cały kurs nauki trwać będzie jede' 
naście miesięcy i zaczyna się stale 1 kwi0' 
tnia 1897 — kończy zaś z ostatnim dnień1 
lutego 1898 r.

4. Jak w roku zeszłym, tak i na r°^ 
bieżący przeznacza komitet dla niezamożny®1 
kandydatów ośm stypendyów, (4 państwoW0 
a 4 krajowe), w wysokości po 100 zł.

Stypendya te starczy na całkowite utrz.f' 
manie ucznia przez czas pobytu w szkole.

Pierwszeństwo będą mieli uczniowi0’ 
którzy roku zeszłego kursu słuchali, a n&J6' 
żyrej wprawy na samoistnych chinielarzy Jr  
szcze nie nabyli, następnie kandydaci, którzl 
już pracowali w zawodzie ogrodniczym.

Do: szkoły mogą być przyjęci i niesH' 
pendyści za skromną opłatą 12 zł." miesięcz®0 
za wikt, mieszkanie i naukę.

Podania zaopatrzone metryką i świa^0' 
ctwein dotychczasowego zajęcia (względnie tę 
świadectwem szkolnem, jeżeli petent ma 
kowe) wnieść należy do Komitetu c. k. 
Towarzystwa gospodarskiego p l .  Słowacki0»
. 8) franco najdalej do dnia 1 marca b. ® 

przyczem wyraźnie nadmienić należy czy 
razie nieotrzymania stypendyum kandydat *0 
chce wstąpić * do szkoły na własny koszt.

Losy stanisławowskie. Czterdzl0®̂ 
szóste z rzędu ciągnienie losów loteryi sta® 
sławowskiej odbędzie się dnia 15 lutego o t-y 
dżinie 9 rano w sali posiedzeń magistratu j 
Stanisławowie. Najwyższa wygrana wyń°L 
9.000 zł., jeden 600 zł., 2 po 150 zł., 6  ̂
^0 zł. i 935 losów po 25 zł.

Wystawa w Kijowie. W czasie zo'teg
ralńłrocznej wystawy urządzony będzie specy® i 

oddział górniczy, gdzie w sposób fogląd0^  
mają być przedstawione bogactwa natura 
kraju południowo-zachodniego.

lo°°Giełda zbożowa . Cukier surowy 
Aussig 1L90 do lTSfó, loco Ołon®1,^  
11-05 do 1 1 1 5 , loco Berno-W 10 A 
11-25 do TL35, na marzec loco
11-95 do 12-97, cukier w kostkach Jog, 
ma 341* do 34-50, secunda 34‘— do 0’ , 5O 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń I gJ 
do 15'60. Nafta baukazka transito 
5‘— do 5"20, galicyjska przeźroczysta 
do 20* - .

T a r g  r b o ż o w f .

rt.cO ^Lwów, l ig o  lutego, pszenica ‘ y ^ 0' 
7-95 zł., żyto 5-70 do 5-85, jęczanej 
warny 61—■ do 6’50, jęczmień pasteWjL-plń 
do 5 '—, owies 5’60 do 6’—, rzepak 
do 11-75, groch 5-— do 8-—, wyka 
— • —, nasienie lniane — •— do — "— ^  
nie konopne — •— do — •— , bób l 5
—■— , bobik 4-25 do 4'75, hreczfca. "" 
do — * - ,  koniczyna czerwona gali® 
do 45’—, szwedzka 35-— do 50 
40-— do 55-—, tymotka — ■— 0̂.a -^  v
a n y ż  d o  , kukurudza sta1 ĝ f;
do — ■— , nowa 5-— do 5 25,
— •— do — •— , chmiel nowy na 
— •— do — , spirytus gotowy ■"

,
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'—, na termin — •— do 
’— do — •—.

Usposobienie spokojne.

Waranty

OSTATIIA POCZTA

U Najd. Arcyksięcia Ludwika Wiktora 
pdbył się we wtorek obiad, w którym między 
innymi wziął udział ambasador francuski mr. 
-Loze.

P. Minister spraw zagranicznych br. Go- 
mchowski złożył onegdaj dłuższą wizytę ba­
wiącemu obecnie w Wiedniu królowi Mi­
lanowi.

Węgierski Minister d latcre br. Josika 
Powrócił już z urlopu, który spędził w swych 
bobrach siedmiogrodzkich, do Wiednia.

lir. Hohenwart wystosował do swych 
Wyborców w okręgu gmin wiejskich w gór- 
Oej| Krainie pismo, ogłoszone przez dziennik 
Movenec, w któram oświadcza, żo wrobec po­
deszłego wieku, nie może przyjąć ofiarowane 
S° mandatu i po 24 latach nieprzerwanej pra- 
cy parlamentarnej usuwa się z Izby posłów.

Według doniesienia z Pragi, komitet 
Wykonawczy stronnictwa młodoczeskiego o- 
kwiadczył kię przeciw propozycyi kompro­
misu w sprawie wyborów, postawionej ze stro­
fy  Staroczechów.

Dnia 9 b. nr. wieczorem odbył się u 
mnbasadora niemieckiego w Peterbusgu, ks.
Wolińskiego, wielki obiad na czSść hr. Mu- 

rawiewa. W uczcie tej wzięli udział amba­
sadorowie Austro-Węgier i Włoch, wielka 
Pchinistrzyni dworu, księżna Galicyn, generał 
■%cliter, wydawca Peters. Wied., ks. Uchtom- 

wielu wysokich dostojników rossyjskich i 
°złonkowie ciała dyplomatycznego.

Według Pol. Corr. w tych dniach ogło- 
Szęną będzie nominacya radcy ambasady ros­
yjskiej w Wiedniu hr. Benckendorffa na po­
sła w Kopenhadze.

W ministerstwie spraw wewnętrznych 
zWera się osobna komisya pod przewodni­
k ie m  ministra Goremykina dla przejrzenia 
Praw i rozporządzeń odnoszących się do lu­
dności włościańskiej.

Były król Milan zabawi zagranicą około 
gościu tygodni, poczem zamieszka stale w 
r, erbii. Przed jego wyjazdem z Belgradu uło­
mno główne zasady nowej konstytucji serb- 
jkiey — Królowa Natalia ma przybyć do Bel- 
Sradu w ostatnich dniach b. m.

Prezes gabinetu Simicz, który przed- 
JWzoraj wyjechał do Wiednia zabawi tam
'Mzień.

Posłem serbskim w Wiedniu ma być 
wertowany dotychczasowy poseł w Peters- 
°Urgu, podpułkownik Michaiłowicz.

, VV Grecyi odbywają się ciągle rnanife- 
4 a.cye pod hasłem: „Niech żyje Kreta! niech 
•'Je unia grecka". Dzienniki zagraniczneprzed- 
, awiają stan umysłów w Grecyi, jako bar- 

rozgorączkowany. Nie tylko w stolicy, ale 
Wielu miastach na prowincyi, odbyły się 

Qlece, uchwalające petycyę do rządu z proźbą 
. ,r°zpoczecie polityki czynu na rzecz chrze- 
^  kreteńskich.
. Ogłoszono niedawno dekret królewski 

Wołujący rezerwisto w z roku 1891 na ma- 
L  y mające się odbyć w kwietniu, w sta- 
dziU °*?ozm P °d  Tebami. Według wyjaśnień 
^ ®°^ików, liczba rezerwistów z r. 1891. wy- 
fiaS\  do 10-000 ludzi. Armia grecka liczy 
Jle stopie pokojowej około 20.000. Postanowio- 
l a na kwiecień powołanie zwiększa więc ten 
Sie ° ? .P rc-i łak, że dekret królewski równa 
cŁ^^biowShj mobilizacji. Potwierdza to w 
8iłVrI ZdaniG’ które zaraz w swoim czasie gło- 
lylko 16nnik5, ze zal°zenie stal:ego obozu było 
biii2 Zamaskowanem przygotowaniem do mo- 

w przewidywaniu krytycznych wy- 
a°w na wiosnę.

Manewry kwietniowe potrwają 40 dni. 
gra • Heprezentanci dyplomatyczni Grecyi za 

,z.akJmunikowali z polecenia swego 
\vja: 8’ahinetom notę ustną, w której, oina-
^-recie Uown-żne znaczenie obecnych zajść na 
Carstw’ konieczność wdania się mo­
renie. W  ̂ sprawę i zaznaczyli, iż zaprowa- 
ela jodków , celem uniknię-
Pionem SZê ° 111 zP*eczeiastwa, jest nieuni-

pofie;r'?r° f \ na Berlin donoszą, że z powodu 
ekie ni ewolucLb wykonanych przez gre- 
^-iewoinnD -,woł erij e, mocarstwa widziały się 
^ ca rs tw o  -° ^ dania stosownych zarządzeń. 
d° WylnS nie. dopuszczą, w żadnym wypadku 

Dąouwama wojsk greckich w Kanei.

Z Konstantynopola telegrafują : Bada mi­
nistrów oświadczyła się przeciw wysłaniu 
■wojsk na Kretę ; natomiast myśl ta doznaje 
poparcia w pałacu sułtańskim. Tymczasowo 
postanowiono wysłać na Krefę1 dwa okręty 
wojenne. Okręty, mające służyć do transportu 
wojsk, stoją w pogotowiu.

Z pod Apokorony nadciągnęli powstań­
cy i rozłożyli się obozem pod ITaleppa. Wy­
wiesili oni chorągiew i proklamowali unię z 
Grecyą.

Bząd egipski miał odpowiedzieć przed­
stawicielom LRossyi i Francyi na ich zapyta­
nie co do przyjęcia przez Egipt pożyczki od 
Anglii na koszta dalszej wyprawy do Dongoli 
i na zwrot zaliczki, pobranej z kasy egipskiej 
długu publicznego, iż pożyczkę, zaofiarowaną 
sobie przez Anglię, przyjął zgodnie z usta­
wami, które dawały mu do tego prawo. Rząd 
nie sądzi, aby naruszył przez to zobowiązania 
międzynarodowe, których zawsze sumiennie 
przestrzegał.

Sprawa wschodnia a w niej najnowszy 
dla Francyi szczegół, Egipt zaczyna w polityce 
zagranicznej francuskiej odgrywać pierwszą ro la  
nic zatem dziwnego, że oświadczenia, złożone 
w parlamencie przez ministra Hanota,ux w spra­
wie egipski en stanowią obecnie przedmiot dy­
skusji w prasie paryskiej. Większa część dzien­
ników republikańsidch omawia kwestyę bar­
dzo spokojnie; organa umiarkowane odzywają 
się o p. Hanotaux z wielkiemi pochwałami, 
uznając, że jego oświadczenie było zupełnie 
dostatecznem i że minister francuski dał An­
glii znakomitą lekcyę przyzwoitości parlamen­
tarnej. Dzienniki radykalne znajdują, że prze­
mówienie p. Hanotaux było zbyt platonicznem 
i banalnem; zresztą, nie Anglia, lecz Niemcy 
są wrogami Francyi.

Tylko prasa monarchiczna uważa po­
stawę ministra Hanotaus za niewłaściwą i 
godności Francyi ubliżającą. Soleil zarzuca 
republikanom, że nie bronią należycie między­
narodowej godności Francyi i „za wszelką cenę 
chcą utrzymania pokoju11. Figaro wresz­
cie "powiada, że| kwestya egipska jest kwe- 
sfyą etyki; tu się, pokaże, czy mocarstwa 
europejskiff^w XIX stuleciu trzymają się je­
szcze kodeksu rozbójniczego^czy też zastąpiły 
go kodeksem, cywilizacyi i lojalności.

Wielkie wrażenie wywołuje pogłoska, 
że Anglie zamierza ogłosić protektorat nad 
Egiptem. Patrie stwierdza, że ambasador ros- 
syjski w- Londynie protestował w urzędzie za- 
graniczuym przeciw sposobowi, w jaki tra­
ktuje rząd angielski kwestyę egipską; ale 
krok ten nie wywarł wielkiego wpływu na 
zamiary Anglii. Rząd francuski stara się mi­
mo to wpłynąć odpowiednio na stronnictwa i 
pragnie uniknąć wszelkich burzliwych dysku- 
syj nad tą sprawą. Wczoraj powołał Hano- 
taux przywódców wszystkich stronnictw do 
gmachu ministerstwa, aby im przedstawić, 
jak groźne skutki wywołaćby mogło gwałto­
wne wystąpienie w Izbie. W skutek tego zrzekł 
się głosu hr. de Mun i inni zapisani mówcy. 
Panuje silne przygnębienie. Zaczynają się 
już nawet pojawiać zapytania: Jakąż korzyść" 
przynosi nam przyjaźń z Rossyą?

Z Paryża donoszą, że o ile sie zdaje, 
sfery parlamentarne nie rMaf rują się 'nieprzy­
chylnie na myśl połączenia Krety z Greoyą. 
Mimo tego panuje mniemanie, iż unia ta nie 
może przyjść do skutku flpz zezwoleuia Rossyi. 
Zezwolenie na unię, gdyby je dano, byłoby 
dowodem ze strony Rossyi, że chce wpływać 
na decyzję sułtana energicznie nie tylko sło­
wami, ale także czynami.

Przy końcu przedwczorajszego posiedze­
nia Izby francuskiej rozeszły aę  między de­
putowanymi pogłoski, że flota grecka zarzuciła 
kotwicę pod Kaneą i ma rozkaz przystąpienia 
ewentualnie do bombardowania miasta. Wia­
domości tej nie można przyjąć bez zastrzeże­
nia. Podczas posiedzenia Izby zawezwano pre­
zesa ministrów Meline’a i ministra marynarki 
Besuarda na konferencyę w ministerstwie 
spraw zewnętrznych. Zapewniają, że przy­
szły doniesienia, według których admirał fran­
cuski miał zapytać admirała greckiego, czy 
ma upoważnienie do ewentualnego bombardo­
wania wybrzeży. Admirał grecki pokazał 
podobno rozkaz króla JerzegoEzezwaląjący w 
pewnych okolicznościach na bombardowanie 
miasta.

W skład angielsko-amerykańskiego sądu 
rozjemczego w sprawie, Wenezueli wchodzi 
pięciu członków, a mianowicie lord Herschell 
i sędzia Collins imieniem Anglii, Fuller i Bre- 
ver imieniem Stanów Zjednoczonych i We­
nezueli, tudzież wybrany przez nich superar- 
biter. Gdyby na wybór jego w ciągu trzech 
miesięcy ci czterej iezłonkowię się nie zgo­
dzili, zamianuje go król szwedzki. Sąd zgro­
madzi się w Paryżu. Tak postanawia ostate­
czny tekst umowy, podpisanej onegrląj w 
Waszyngtonie przez posła angielskiego Paun- 
cefote’a i posła Wenezueli d Andrade:a.

Wiedeń, 11 lutego. Najj. Pan i Najd. 
Arcyksiestwo Franciszek Salwator i Marya 
Walerya, pow rócili wczoraj wieczorem z Lich- 
tenegg.

Wiedeń, 11 lutego. Ministerstwo o- 
światy wystosowało do dziekanatów wydzia­
łów prawa i umiejętności politycznych na 
Uniwersytetach reskrypt, w którym zarządza, 
że począwszy od 15 maja r. b. przy państwo­
wych egzaminach sądowych i przy analogi­
cznych rygorozaeh, w miejsce dotychczaso­
wego postępowania w sprawach cywilnych 
jako przedmiotu egzaminu, wejść mają nowe 
ustawy o procedurze cywilnej.

Wiedeń, 11 lutego. (Tcl. pryw.). Wia­
domości nadeszłe od konsulatów brazylijskich 
donojgą o napadzie szczepu południowo-ame­
rykańskiego Botokudów, na osadę wychodźców 
galicyjskich. Dziewiętnastu Rusinów zabitych. 
Konsulaty stwierdziły nazwiska zamordowa­
nych.

Berno, 11 lutego. Sejm przekazał Wy­
działowi krajowemu wniosek posła Żaczka w 
sprawie urządzenia na Morawie czeskiego 
Uniweraytdtu i czeskiej Politechniki, oraz 
wniosek o urządzeniu na Morawie Uniwersy­
tetu niemieckiego.

Budapeszt, 11 lutego. W kopalniach 
w Anina i Reszycach około 10.000 robotni­
ków zamierza rozpocząć bezrobocie. Wysłano 
tam wojsko.

Berlin, 11 lutego. Najdost. Arcyksiążę 
Otton składał wczoraj popołudniu wizyty człon­
kom domu cesarskiego i pozostawił swoją 
kartę u kanclerza księcia Iiohenlohego i 
wszystkich ambasadorów. Wieczorem był na 
obieazie u cesarza, a później przybył na bal 
w zamku królewskim, na który rozesłano o- 
gółem 800 zaproszeń.

Berlin, 11 lutego. W toku wczorajszych 
obrad w Izbie deputowanych sejmu pruskiego 
nad budżetem, dep. Jakel ze stronnictwa wol- 
nomyśinego zaprzeczał, jakoby istniała w ogó­
le jakaś wszechpolska agitacya i wyraził ubo­
lewanie z powodu szowinistycznej nienawiści 
Niemców do Polaków. ■

Poseł Tiedemann uważa za rzecz nie­
słychaną, że Niemiec wygłasza podobną mo­
wę za Polakami i przypuszcza, iż p. Jakel, 
który dostał się do sejmu dzięki kompromiso­
wi wolnomyślnych z Polakami, chce w teu 
sposób odwdzięczyć się Polakom.

Poseł ks. dr. Jażdżewski wyraża ubole- 
wauie z powodu nieprzyjaznej wobec Polaków 
postawy rządu królewskiego i zapytuje czy 
prawdą jest, iż tak dotkhwe dla ludności pol­
skiej przemówienie cesarza podczas jego po­
bytu w roku 1894 w Toruniu było spowodo­
wane tendencyjnymi raportami komisarza po­
licji politycznej Tauscha i dziennikarza Lutzo- 
wa. Mówca żąda dalej wyjaśnień wT sprawie 
zakazu używania polskich barw narodowych 
i oświadcza w końcu, że Polacy chcą ż y ł w 
zgodzie z Niemcami, aie temu przeszkadza 
związek dla popierania germanizacji w Po- 
znańskiein i Prusach zachodnich.

Minister spraw wewufetrznych Recko za­
strzega się energicznie przeciw zarzutowi, ja ­
koby istniał s}!ftom wrogi Polakom. Minister 
powołuje się na ostatnią deklarację ks. kan­
clerza Hobenlohego, zaznacza, że rząd nie za­
mierza bynajmniej ukrócać praw przynale­
żnych Polakom i pragnie pokojowego z nimi 
pożycia, Polacy jednak nie ustają we wrogiej 
do Niemiec agitacji i prowadzą ją wszelkimi 
środkami. Minister wskazuje na głosy prasy 
polskiej i na mowy wygłoszone przez kilku 
duchownych, znajdujących się obecnie w śledz­
twie. Dalej zastrzega się minister przeciw pod­
suwaniu mowie cesarskiej w Toruniu, nie­
wczesnych podejrzeń, oświadcza, żo zakaz u- 
zywama polskich barw narodowych nastąpił 
dla tego. że Polacy nadużywali ich do wszech­
polskiej agitacyi a w końcu zwrócił się z upo­
mnieniem do Polaków, aby pozostali dobrymi 
Prusakami. (Huczne brawa na prawicy).

Dep. Limburg - Stirum (konserwatysta)! 
podziękował ministrowi za jego energiczne a 
spokojne wyjaśnienia.

Nastęjonie zabrał głos ks. dr. Jażdżew­
ski i stwierdził, żo rząd obrał obecnie politykę, 
która odmawia wprost Polakom prawa bytu.

Minister Reeke zaprotestował energicznie 
przeciw insynuacji posła Czarlińskiego, jakoby 
urzBnicy fałszywymi raportami o Polakach 
przysparzali sobie korzySt materyalnych.

Dep. Jilckel zaprzeczył, jakoby otrzymał 
mandat z pomocą Polaków i zapewnił, że 
wszyscy Niemcy z .Poznańskiego, o ile pragną 
spokoju i równego wymiaru sprawiedliwości, 
podzielają jego zapatrywania.

Dep. Nabdyl zaprzeczył istnieniu wszech­
polskiej agita&yi na Górnym Szląsku.

Na tern odroczono obrady do dzisiaj.
Sofia, 11 lutego. Rokowania z mocar­

stwami o zawarcie traktatów handlowych są 
na najlepszej drodze. Rząd ma nadzieję, że 
powiedzie się przedyskutować te traktaty w

Sobraniu bez przedłużenia sesyi poza ozna­
czony pierwotnie termin.

Ateny, 11 lutego. W Rethymno pod­
kładają muzułmanie ogień pod domy chrze- 
ściańskie.

Ateny, 11 lutego. Książę Jerzy grecki 
odpłynął dziś w nocy z flotylą, składającą 
się z sześciu torpedowców do Krety. Pomimo 
późnej godziny, zgromadziły się na ulicach 
Aten ogromne tłumy ludności i urządziły od­
jeżdżającemu księciu pełną entuzyazmu owa- 
cyę. Jak zapewniają, flotyla otrzymała rozkaz 
wszelkimi sposobami przeszkodzić wylądowa­
niu wojsk tureckich na Krecie. Książę Jerzy 
pożegnał się bardzo serdecznie z rodziną kró­
lewską. Król i następca tronu odprowadzili 
księcia na dworzec. W porcie Pireus powtó­
rzyły się entuzyastyczne demonstracje.

Grecja wystosowała do mocarstw notę, 
w której oświadcza, że w obec obowiązków 
swych względem ludności chrzęściańskiej tej 
samej ■ krwi, pochodzenia i religii, nie może 
pozostać biernym świadkiem wypadków na 
Krecie.

Ateny, 11 lutego. Na posiedzeniu Izby 
posłów oświadczył Delyannis na stosowne za­
pytanie, że nie może Izbie oznajmić, jaki roz­
kaz otrzymała flotyla i na czem polega jej 
zadanie. Jakkolwiek ułożyłyby się stosunki, 
Grecya przeszkodzi wysłaniu wTojsk tureckich 
na Kretę.

Londyn, 11 lutego. Do Daily News 
donoszą z Wiednia, że w austro-węgierskiem 
Ministerstwie spraw zagranicznych zaprzeczają 
stanowczo pogłosce, jakoby hr. Albert Ap- 
ponyi miał zostać ambasadorem w Londynie 
w miejsce hr. Deyma. O odwołaniu hr. Dey- 
ma nie było i nie ma mowy.

Konstantynopol, 11 lutego. Patryar- 
cha ekumeniczny podał się do dymisji. W miej­
sce jego zamianowano tymczasowo biskupa z 
Efezu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iad«ń, l ig o  lutego 1897 godzina 

10 minut 45. Akcye kredytowe 866 50, Akcye 
kolei d&l stwowej 852 — , Akcye tytoniowe 
143'—, Anglo - austryaekie —•—, Union- 
bank —■—, Południowej 89-75, Renta pa­
pierowa —•— . Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 244-— , 4-pre. listy, zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 97-50, Napoieondor —■— . Rubel 
papierowy — •—, 4-prc. węgierska renta 
złota —• — za 100 marek 58"70-—. Usposo­
bienie mdłe.

Wiedeń, lOgo lutego 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
8P25, Węgierskie akcye kredytowe 895-—, 
Akcye anglo-austryackie 15P50, Akcye ban­
ku Union 287-50, Akcye kolei południowej 
88-50, Losy tureckie 45- — , Akcye kolei pań­
stwowej 346-— , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 292-— , 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97-75, Akcye 
tytoniowe 138 '—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-50, Akcye kolei Ebental 
267-50, Akcye banku dla krajów koronnych 
239-50, 4-procentowa węgierska renta złota 
122i20. Akcye banku związkowego 253-50, 
Rubel papierowy 1-37-25, Węgierska renta 
papierowa 99 40, Kredytowe ziemski 442-—, 
Kredyty 362-50, Rimamurania 236-— . Uspo­
sobienie ruchliwe.;

Giełda zagraniczna, dnia lOgo lutego 
1897 r. godzina 4 minut 40. P a r y ż :  ł p r e .  
renta 1Ó2-67, lombardy — ■— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rosyjskie 216-55, 
Akcye kredytowe 231-50, Polskie łisty^zasta- 
wne — , Papiery galicyjskie — —, No­
wa rossyjska pożyczka — •—, Austryaekie 
banknoty 170-45, Lombardy 39‘10. Usposo­
bienie —.

Odpowiedzialny redaktor Adciil KfEClWiCCld.

W i ń i M S M s i e  d o  p r z e d p ł a t y .

Przedpłata na „Gazetę Lwow- 
slką“ wynosi za miesiąc l u t y :  
w miejscu 1 zi. poeztą 1 zł. 35 ct. 
Z „Przewodnikiem “ za miesiąc lu ­
ty w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 05 et. Prenum eratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.



Wystawy i Muzea,
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św, Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano dc

; godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
t kosztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze- 
| dnie BO ct. Dla członków wstęp wolny.

— Nieustająca wystawa wyrobów
przemysłu kr jowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Bi esia oleckich (przy placu Ha­

lickim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie 
przedmioty na sprzedaż.

— Muzeum przem ysłowe m iejsk ie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po-

a c h  p o c i ą g ó w  k o  G e j o w y o ł i
obowiązujący z dniem 1 maja 1896

fr-iss środkowo-eurnpejski).

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą ;
P o g i a g i

S e  L w o w s  fs d e b o d ssą : P o c i ą g i
pospieszne 1 u o s o b o w e pospieszno J 0 9 0 i> O W

L B e r lin a .......................................... 510 1-30 — *>.55 91M — Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,j§ (
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 510 1-30 8*45 8*55 0*55 93C — B erlin a .......................................... 8*4C 2*e50 11*00 4 4C 9-5E 0'ir
Z Warszawy ..................................... 510 -- — 8*55 — £*& — Do Warszawy ................................ 8*40 11-00 440 6'4£
7 Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

(fod */, do s"/s wł.) (*od ,a/«
1 8*55

(*tylko od % do 30/„ włącznie) 8*40 11*00 4*40 * 6*45 —
do 16/e w ł . ) ............................... * 5 1 0 -- . — 6*55 — — Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów — — 13-00 -— — —

:Ł Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 510 — — — — — — Do Muszyny-Krynicy przóz Przemyśl — — .... — 6*45
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­

— -- 8*45 8*55 — 9*30 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia 8*40 — 11*00 4 40 ...... ...
Do Chabówki przez Tarnów — ~ 11-00 — __ — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . | ...... — 11-00 — 9*55 —
D e m b ic ę ..................................... — _ — — 6*55 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — 9*55 6*45

Z Chabówki przez Tsrnów . . . 510 1*30 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2*50 _ 4-40 — — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1-30 — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza. Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl • . _ 1*30 — 8*55 — — — manowa przez Przemyśl . . . — — — 4-40 9*55 6*4c3 —
Ź Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1*30 8*45 — — 930 __ Do Mezó-Laborez i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- Przemyśl . . . . . . — — — 4-40 — 6*45 —

-joaa przez Przemyśl . . . — 1-30 8*45 8*55 — 9-30 — Do Lawoeznego, Munkaeza, Miskol-
Z Mezó-Laborez i Pesztu przez Prze­ czą, Pesztu przez Stryj . . — — 522 7*22

myśl ..................... ..... — — 8.45 8*55 — 9*30 — Do Hrebenowa (tylko od do 81/„ — — —
Z Lawoeznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . . — — — — 9*35 —

Munkaeza ................................ — — . — 8*00 — — 12-10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
Z Hrebenowa (tylko od 10/7 do sl/8 wł.) — — — 1*51 — — — od */s do ao/B właezni.e) . . . — — — 522 9 35 * 3*05 7-22
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9 35 7*22 —

tylko od 1 maja, do 30 września) — — 8*00 1*51 *10-10 12*10 Do Oihyrowa przez Stryj . . . . _ — — 522 —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8*00 1*51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Z Chyrowa prz iz Stryj . . . . — — — 8*00 1*51 10-10 .... siaty na, Korosmezo, Kołomyi-nadw
Ze Suezawy, Husiatyna, Korosmezo, przdm., Berhomethu, Czudyna,

Słobody rnng., Berbometbn, Czn- Radowiee Kimpolungu . . , 610 — — _ — — —
dyna, Raddwiee, Kimpolungu,

9 55
Do Suezawy, Peczeu;żyna, Czudyna

Bukaresztu i J a s s ..................... — — — — — — i Berhomethu (każdego ponie­
Ze Suezawy, Czortkowa, Korosmezo, działku), Radowiee . . . . — — — — hr*23 — .....

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort-
Jass ..................................... — — — — 3 01 — — kowiy Kałusza, Korosmezo, Eim-

Ze Suezawy, Sadowiec, Berhomethu p o lu ń g u ...................................... — — — 2*4". —
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu-
P eezen iżyn a ...............................

Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Czudyna (każdego

— — — — — 619 — siatyna, Kałusza. Pee-zeniźyna,
Nowosieliey, Radowiee , . . — — — _ 10-16;

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — 9-15 7*05 --
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- Do B e łż c a .......................................... — — 9*15 — --
lungu, Bukaresztu i Jas . . — — — 1-28 — — — Do Podwołoozysk i Brodów (z dworca

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzameze) . . . . 2* H) 6*05 10*57 — 9-42
r u s k ą .....................................  . — — — 8*15 — 5*45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

Z Bełżca . . . . . . . . . — — — — — 5*45 — głównego) , . 2*9*1 5-55 — 10-45 _ 9-30
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od ’/, do 8/s wł.

Lwów-Podzameze)..................... — 958 7-52 5*05 — — c o d z ie n n ie ) ............................... — — — — -> gCi
Z Poowołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowie (od */s do 8/9 wł. w

g ł ó w n y ) ..................................... — 2*40 10-05 8*07 5*20 — __ niedzielni święta) . . . . — — — — i -20
Z Brzuehowie (od1̂  do !6/, i od 1B/e Do Brzuehowie fod %  do a/9 wł. w

do s/9 w łą c z n ie ) ..................... — — — _ 2.56 8.03 dnie powszednie i niedziele) — — ... 3*20
Z Brzuehowie (od ,0/« do u /,włącznie) — 8*26 Do Janowa- (od ‘/o do l , /„ i ll„ do

Janowa (*przez cały rok, — 
Z f )  tylko od *7« do 81/, włącznie)

wł., codziennie) . . . — _ 9-45 3*00 8*55
— * 7*50 1 5*28 t  8*54 .... Do Janowa od 1 października 1896 — — stos; 3 00 7 50

Z Janowu .......................................... 6*45 12*25 5-20 1

Ą
łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 ^  ' 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie 0 ,

: godz. 11 do 3, w niedzielę i-święta od g0(̂
I 10 do 1. — Wstęp w dnie powszedni"
| w  n iedzielę, -rolny j

- Muzeum im ion!a L u b o m ir sk i
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 

. z wyjątkiem niedziel i świąt uroczysty^’
1 we wtorki zaś i piątki od godziny 8 d° 9 ' 
no noładnin.

— M uzeum  im ie n ia  D zied u szy ck J^
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte ' dl* Pu ­
bliczności w święta i idedsrej* ort godz*®J 

’ 10 do 1J przed południe o. w środy i sobfdJ 
od u>-4z’nv 11 do B. W-.rer, wolny

Jako dobrą i pewną lokacyą
poleeamy:

4 pre Listy hipoteczne,
4 pre. Listy hipoteczne koronowe,
5 pro. Listy hipot. premiowane,
4 pre Listy Tow. kredyt, ziemsk.,
41/, pre. Listy Banku krajowego,
5 pre. Obligacye Banku kraj.,
4 pre. Pożyczkę krajową,
4 pre. Obligacje propinaeyjne, 3
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te  sprzedajem y J kupujemy p> 
najdokładniejszym  knrsie dziennym

KANTOR WYMIANY
c. I uprz, sa l ic .  a ic .  B antu  P iputecznep

Kantor wymiany i r.ddział depozytowy prze 
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu perle- 

rowego w gmac-hu bankowym, 140

P rz y je c h a l i  Lwow» 
dnia 10 lutego 1897 
HOTEL GEORGE.

PP. Essellenaya Minister E. Rittner z Wied' 
nia, M. Wołowski z Warszawy, B. Żakiej z K rał°ff®’ 
dr. Z, Kepler i J. Oeskowski z Chrzanowa.

HO^EL EUROBEJSKI.
PP. hr. Miąozyńska z Rossyi, J. Wolgneifl 

Komorówki, Z. Citński z Stanisławowa, J. ZdulS8_ 
z Kolbuszowy, B. Kruszewski z Krosna, Knis? 
na i Gwoź-izoa, H, Nitzibill z Krynicy. St. B'*^T 
skórski % Staje, ks. W. Dąbrowski z Dzikowet, 
Królikowski z Dzikowca, K. Udryeki z Mostów, 
Fraenkei s Koisowa

li  w «tg »  s Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'GO wieczór do godz. 5‘59 min. rano.

fezss środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m, 
Godzina 18*00 ezasu środkowo-europejskiego — godzinie 18-86 podług 
zegara lwowskiego

W biurze informacji nera a. k, ausfcr. 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Im perial) sp 
okrężnych, dowolnie ssestawialsyeh zeszytów 
jazdy w formacie: trietizonfcowjSB. inftprmaeye 
przewUtowyofl.

kolei psństw. we Lwowie
irzedaż biletów Sm fow yyb, 

do ja jdy , taryf i tuekiłdńw
w sya-y-.-.n-ncb tarrto -croś - i

HOTEL BELLEVUE 
PP. 0. br. Harsdsrf z Zwis-eln k Ks Bi. ££' 

j ohański % Buska, J. Krzysłowski z Horodniey. g  
j Myślińskl z Podhajso, K. Lewicki z Przemyśla, *»■ 
j Gfodiiński z Warszawy, J. Dcbsrski z Podola ‘'ofi ’ 
j A Teedorowioz z Brzeian, H. Mroczkowski z J 
! M. Pisko/,ub z Ksłomyi.

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
217 50 230 5u

393
210
200

850

296
403

203

260

C e n n i k  
wuwskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 11. lutego 1897.

1. Akeye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Bankn hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni wRzeszowiepo200zł.wa.
Fabry ki w agon ó w w S an o k u p rz e d- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I . L isty  zastawne za 10U zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr.
„ „4V / 0 „ los w 501 '

„ „ „4°/° „ „w601.po200K. '
kraj. 41/a°/0 w. a. los w 511. ‘

„ „ 4 ‘/0 w. a. los w 57 1. 1
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza '

e m is y a ) ................................."
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/„ ' 

los w 411/, lat . . . . ■ '
4°/8 los w 56 lat . . /

I I I . Obligi za 100 zł. i

Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. ,
Buków, funduszu propin. 5°/„ w. a. ,
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.)

.  41/s7o(3.em )'
Pożyczki kraj. 6% wa.zroku 1873 

„ „ 4°/0wa. z roku 1891 '
„ „ 4°/( po 200 koron -

z roku 1893 .....................
Pożycz. m.Lwowa4°/o po 200 koron

IV. Losy.

Miasta K r a k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

V. Monety.

Dukat cesarski ..........................
Napoleond’o r ...............................
Pół im p e r y a ł ...............................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

110 10 110 80
99 80 100 50
96 70 97 40

100 70 101 40
97 50 98 20

97 80 98 ■50

97 70 98 40
97 40 98 10

97 80 98 50
102 75 — —
102 10 102 80
100 — 100 70
105 — — —

97 60 98 3u
97 — 97 70

25 50 27 50
43 — 46 ---

5 62 5 72
9 46 9 56
9 60 — —
1 20 1 2'

126 50 1 27 50
58 40 58 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9 lutego 1897.

A . Ogólny d ług  państwa. płaoą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad .......................................  101.85 102.05
lu ty -sierp ień ............................   . . 101.85 102.95

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie o ..................................  101.95 102.15
kwieeień-pażdziernik . . . .  101.95 102.15

pfaaą żądająz
151.50 
145.—
157.50
189.50
189.50

Losy z roku 1854 po 350 zł. mk. 4pr. 149.50 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.—

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 156.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 188.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 188.50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pro..............................................  159.10 160.10

B . D łng  pf-.tstwa (wszystkiob w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre...........................

Aus^r. i anta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . .

C. O bligacje kolejowe 
Kol. Areyks. Alb:ecbt»ac.l00zł.4pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
„ za 200 zł. mk. 5*/8 pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Koi Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pre.) . . .

123.45 123.65

104. - 101.20

99.35 100.35

120.50 121.—

258*0 259.—

127.75 128*75

99.35 100.25

219 — 219.50

lejowe).
113.— 113.70
133 —

99.40 100.40

1 0.50 101.—

98.75 99.r5

99.30 100.30

99.20 100.20

121. — __

Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pre...............................

Kol. Czeskiej emiss. z r. £895 za 200
kor. 4 pro............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pro...........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 pr........................................

Kol. lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr...............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . .

C. D ług  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł 4 pre. — —.—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pro.................................. 99.75 99.95

„ obi. prop. za 100 zł. 4Ł/a pr. 101 — 101.90
„ obi. pr. reguł. Cisy za luO zł. 4u/o 140 25 140.75
„ poż. premiowa za 100 zł. . 152.50 153.50

za 50 zł. . f l f f 50 153.50

D. O bligacje indemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pro. 98:35 98.75
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  h7.80 98.80

E . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pre. . . . . . . . .  123.— 123.75
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 prc.lu8.25 lu8.25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 20u kor. 4 pre.............................  97.50 98.50
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. . . .  103.20 104.—

1891 4pr.

Pożyezka miasta Lwowa z r 1896 za 
1Ó0 zł. 4 pre. .....................

Renta włoska za 100 kor. 4 pra. .
Pożyczka serb. prem.zs 100frank. 2 pr.
Tureckie obi.prom. kolej, za400frans.

F. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 30lat 4,/3pre.
Austr. zakł. kred. ziem. los. w 50lat 4pr. 

|  n n obl.prem. zr, 1880 3 pr. 
„ » n „ 18893pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. ios.5pr  
n i, „ „ los. 4,ir.

Gal. Akc. banku hip. 10pr.prem.los.5pr 
„ n n „ los. 50 lat 41/* pr. 
n n n „ „ 601atza200
koron 4 pr......................... '.

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. los.561at 
» „ „  i  pr. los. 41 lat
r n „ „ 4pr. stare
„ „ B „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galioyi Lodom. 
4'fa pr. 5! 1/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emissya 5 pr.....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41!, pr.

Banku kraj. los. 571/2 lat za 200 kor. ipr.
„ ,. obi! koi. los. za, 200 kor. 4pr.

Austro węg. banku 40L/S lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow.żegJ. par. po Dunaju za IDO i 200

zł. 6 pr........................... .....
Tow. żegl. par. po Dunaj u Em. z 1886 4 pr 
Kolei półn. ces. Ferd. em. zr. tSSffi pr.

„ „ n Ti „ „ 18S7 4 p i.
. „ „ „ „ 18884 pr.
J » „ „ , 1891 ipr

Kol. Lwów-Czar.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr................................................

Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. Kol. lok. wscbodn. za 100 zł. 4 pr 
Węg. gal. kolei era. 1:370 za 300 zł. opr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
,. „ „ „ 1887za 200 zł. 4 pr.

II. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł kred. dla b. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
Pożyczka m. Insbrukn 30 zł. . . .
Losy m. If rakowjf 20 zł......................
Pożyczka m. Luolany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża aust. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

9S.75 100 —
-. 97.50 98.5 i
r. 97.75 98.70

97.25 98.25

3 5 ' - 35’50
48.65 49.15

listy dłużne

101.— 101.50
99.JO 100.80

117.50 118.25
117.25 118.—
105.— 105.50

96 50 97.—
.110.15 111.15
100.15 101.15

96.75 97.25
97.— 97.80
97.75 93 25

:9S.— 98.50
97.50 934*0

100.30 101,50

102.40 102.90

100.— 101.—
97.50 98 50

100T0 101. —

za 100 
100.—

zł. nom.

105.50 106.50
.117.10 117.90
101.40 102.40
101.50 102.50
101.10 102. f i
101.30 102.30

93.35 94.35

98.90 90.90
9-9.50 100.—

10 L ‘0 109.40
108.40 100.40

98.15 99.15

7.50 S.—
198.50 199.5-1
58.75 59.75

146.— —.—
27.40 28.40
26.— 27.—
3 3 .- 2 4 . -
58.50 59.5
19.75 20.50

pł»*»
Czerw, krzyża w»g. tow. 5 zł. 1' .—
Lo«y fund. »r«. Rsdolfa 10 zł. . . 26.50
Sftlma 40 zł. mk...........................  71.76
Psżyszka m. Salzburga 10 zł. 36.50
St. Genois 40 zł. mk.................................. 73.50
Pożyczka m. Stanisławewa 30 sł. . 44.—

„ m. TryestulOOzł. mk.41̂  pr. 146.— —
m. „ 50 zł. 4 pr. . 6 9 — 78-̂

Waldstein 20 zł. mk...................................60.— $■'

ii.5#
37.50
73-^
87.3g
7 4 ''

J . Akeye banków (za sztukę).
Banku Angle austr. 130 zł. . . . 7B5.25
Peszt, banku bandl. 500 zł. . . . 1230.—
Zakł. krsd. dla Landlu i przem. 369.—
Węgl banku kredyt. 300 zł. . . . 406 —
Dolno austr. »ow. esk. 500 zł. . . 7J0.—
Gal. banka hipot. 300 zł. . . , . 399.—

„ „ dla handlu i przsm 300 zł. —.—
Banku dla kraj. koronnych 2-JO zł. 245.—

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  950.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 294 50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.50
Żivnostensk» banka 100 . . . .  132.50

K. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. koi. lok. (aks. pierwsz. 200zł. 209.—

„ „ „ (akcye zakład. 300 zł. —.— ''p
Kolei półn. ess. Ferdyn. 1000 zł. mk. .3455 — 3465-
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) 200z ł . ------
Kol. Lwów-Bełzee (ak*. pierw.) 200 zł. —.— "T 

„ Lwów-Czern.-Jassy 2JO zł. . . rk'3.50 2?*’
., wschodn.-galia.-lokaln. 200 zł. . 196.— 300,
„ państwowych 200 z ł............................—
„ południowej 200 zł...........................354.50
„ węgier. galicyj. I. 8d0 zł. . . 208.50

15*.7J
1,84'e0
407-''
760
400-p)

905- W
134.^
133-^

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 492.—

?,53-
2 0 0 -

404-
Ó'->

L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych, 
Tow. kopalń węgia w- Briit 100 zł. .
Galie, karpackie naft. tow. SOOlkor. .
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. .
Prazkiegtj tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnicy 5o i kor................................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran.................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b u n k i...............................
Włoskie b a n k i .....................................
Franauzkie b a n k i...............................

Dukat cesarsk 
Austr. weg. 8

N . W a 1 n t y.
........................

guld. złota moneta . —.

_20 -m ark ów k a .....................................
Rossyjski p ó łim p e r y a ł.....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 
R u b le ................................

271.— -274.x

85.85
£75.—
7 1 0 -

147.50

?Ą
67S-;
r t K

53.67
110.75

47.53 I
53.92
45.30 sł
47.27 &

5.67
' 4

11.73

58.63
45.35

1.26

Ś

Ł



OSKBHST

6203 (908 3 - 3 )
U-: . p- K ^ąd pow. w Jaworznie zawiada- 
154 IZ> C(̂ eiD zaspokojenia rt saiująeej
fi, * zl. 12 (,£T pn.

suiny
rzeezodbędzie się na

mt u - .  veg° w Chrzanowie w
Kh powiatowym gpzedaż posiadłości
■ - 86 gm. kat. Szczakowa objętej dłużni-

Walentego i Franciszki małż. Tukajów
Id *neJ w dwóch terminach mianowicie dnia

naarca i 9 kwietnia 1897 każdym razem
° 8°clz. 10 rano.
o ^ e iąg  hipoteczny i resztę warunków 
Hdowy-jajCh Przei rzeó mozna w registraturze

. Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Zmierz Wilusz c. k. notaryusz w Jaworznie. 

Wad yum* wynosi 51 zł. 30 et.
Jaworzno, dnia 10 stycznia 1897.

lwh. 620 i 726 gm. kat. Zabierzów objętych 
Herscha Wasserhardta własnych

Lnytacya ta odbędzie się w tut. Sądzie 
w dwóch terminach a mianowicie dnia 10 
marca 1897 i 7 kwietnia 1897 każdym ra ­
zem o godz 9 rano.

Cena. wywołania 251 zł. 90 et. dla 
p;erwszej, a 97 zł. dla drugiej realności.

Wadyurn 25 zł. 19 ct., względnie 9 zł.
70 ct.

Koratofem niewiadomych wierzycieli p. 
adw. Góra w Niepołomicach z aubstytucyą 
p Grodyńekiego w Nmpolomieach.

Niepołomice, dnia 29 grudnia i 896.

śei Sibiny Reindel w kwocie 1500 zł. a. w 
z pn. odbędzie sie dnia 11 marCa 1897 i 
dnia 12 kwietnia 1897 o godzinie 10 rano 
w sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż realności dłużniczki Resi Jiitte Stein 
własnej wyk. hip. 1. 1665 gm. kat. Stani­
sławów objętej, która przy drugim terminie 
i niżej, ceny szacunkowej 1660 zł. 70 et. 
a. w. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 166 zł. 7 ct, a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr Jurkiewicz w Stanisławowie.
S’anislawów, 16 stycznia 1897,

L.

16364 
W tut.

(9 5 3 - 3 )
r„ ■■ tui. Sądzie odbedzie się o godz. 10 
di t- H  marca 1897 powyżej ceny sza- 
Pon '^ej, °*cia ^  kw'etnia 1897 nawet 
j 1ZtJj takowej lieytacya parceli bud. 1 29 

gr. 45. 167, 389, 391, 392 realności 
n*l ®ip 1. 106 ks. gr. dla gm. Siemakowee 

eHcjch do Anny Dżaga i Fedka Moroz 
Cena wyv, ołania 606 zł 88 et.
Wadyurn 61 zł.

\v . Kesztę warunków, akt oszacowania i 
tabularny wolno przejrzeć w tusąd.

J6*«rraturze.
.Ula nieznanych z życia i miej»ea poby- 

^ rz y c ie l i  ustanowiono kuratorem adw. 
^osiera w Ozortkowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Czortków, dnia 9 grudnia 1896

8374 
Unia 16U

4 e Jm ra iem

3 - 3 )
1897

(.875
marca i 20 kwietnia 
o godz. 10 przed połud. odbę­

dę w tut. Sądzie publiczna przymusowa 
Bp , gm. Rozwadó w własnej celem za- 

°jt>nia wierzytelności w kwocie 20 zł. 
Cena wywołania 345 zł.
Wadyurn 34 zł. 30 ct.

8pr Ka pierwszym termiuie realność ta 
*Ub zostanie tylko za cenę wywołania
iei ^.iżej, na drugim zaś teiminie także n i­

tkowej.
p0i Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
i USCanow ôao J&na Mic-ljjewicza

21114 (932 3 - 3 )
j W skutek odezwy c. k. Sądu krajowe­

go jako handlowego we Lwowie z dnia 15 
listopada 1896 l. 69643 wyznacza się eeh-m 
przeprowadzenia przymusowej p bhcznej sprze­
daży a) zawitabulowanej w poz. 128 G whl. 
443 tut. Sądu obejmującego dóbr* Sieniawa 
na rz-cz Eweliny łrzc iń sk^ j su »y 4u OuO zł 
czyb 80 000 koron z pn. b) zaintabulowanej 
na rze<z Ew-liuy Tr/cińs* iej w poz l-Jl 0. 
lwh. 443 tut. Sądu sumy 23ó6 zł. 66 ct. 
w. a. jako trzeciej 1 a ty no zapłaty przypadłej 
z większej sumy 14200 zł. pochodzącej dawniej 
na dobrach Sieniawa whl, 443 zł. poz. 6 l 
dla Sary Misserman wpisanej, na zaspokoje­
nie wierzytelności firmy Clayton & Shuttle- 
worth w kwocie 10810 funtów sterlinów z pn. 
dwa termina a to pierwszy na dzień 18 mar­
ca 1897 a drugi na dzień 22 kwietnia 1897 
zawsze o godz, 10 przedpołud., że przy ostat­
nim terminie jeżeli wartości wywołanej osiąg 
nać nie można bsdzie, p-etensye te także ni­
żej tej wartości sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi krpital .sprze­
dać się mających wierzytelności to j«8t pierw­
szej kwota 4i/000 zł. a drugiej kwota 2366 zł. 
66 et wa.

Wadyum wynosi 10 część sumy wywo­
łania 1) sumę 4000 zł. i 240 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
, hipotesznych .jest adw. dr. Łuezakowski w 
j Tarnopolu.

Tarnopol, 16 stycznia 1897.

bajowa.
G. k. Sąd powiatowy 

Nikołajów, dnia 13 grudnia 1896.

w
. (981 3 —3)

k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
«łĉ , sPrawie egzekucyjnej Bialskiej kasy o- 
bieitjy °ści Przec‘w Mm halowi, Anni-, Anto- 
piSa i Maryannie Rączkom pto 724 zł. roz- 
r<ŝ ln \ Zo,i&ła egzekucyjna sprzedaż całych 
4/lg *ci lwh. 168, 169, 407, 170 tudzież 
W{a, *z9ści realności lwh. 173 ®£zekutów 
dzień w Łodygowicach położonych na 
lahl n lutego i 29 marsa 1897 każdym ra- 

ęgodz. 10 rano.
„* eQa szacunkowa i wywołania 359 zł. 
,(■’ 636 zl. 62 ct. 633M .  45 ct. i 466

^adyum  36 zł., 64 zł., 64 zł., 47 zł.

60
20

L. 29764 (567 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. del. w Pi.ze- 

myśiu podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Feigi Scbiffman prze­
ciw Aronowi Amtman i tow. o zniesienie 
współwłasności odbędzie się dnia 16 marca 
1897 i dnia 20 kwi mia 1897 każdym ra­
zem o godz. 10 przed połud. w biurze nr. 46 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa w Hurku 
położonego whl. 41 ks. gr. tejże gminy obj. 
dawniej dłużników Arona Amtmana i tow. 
własnego.

Cenę wywołania stanowi kwota 2592 zł.
50 ct.

Wadyum zaś 260 zł. a. w.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 

stanowiono adw. dr. Blumenfelda w Przemyślu 
z sdbstytucyą adw. dr. Gcldfarba.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Przemyśl, 15 listopada 1896.

; l .

• a

10103
C. k. Sąd powiatowy w

(452 3 - 3 )  
Kopyezyńcach

now’U-a*orem nieTTia<iomych. wierzycieli u - ! podaje do wiadomości, że na zaspokojenie
adw. dr. Bogdani w Zywau.R 0a°Ipote ^ warunków lieytacyinyeh, wyciąg ' g< 

Prz9j r CZny i protokół oszaeowania można 
W tusąd. registraturze. 

u ' vieo, dnia 20 września 1896.

1 1*17 

^ s k ie j

0 u I ^&78 3 ~ 3) żSąd powiatowy podaje do wiado-1 
Czesko - mo-lz w sprawie pierwszej 

fabryki ma*zyn w Pradze przeciw 
komandytowej Cukrowarma ‘w Tłu- 

Gumiński i Soka. nto 63.000 zł. od- 
1897 i 24 mar-

^Półee

bert*'-'1 uum!ń^ki i Spka. pto 
Ć  sie w i niach  3 marca 
w  1897 o 10 godz. z rana w gmachu cu- 

w Tłumaczu lieytacya ruchomości a 
p o w ic ie  znacznych zapasów cukru, wapna 

Ẑ e g ° , węgla kamiennego, koksu, nasię 
buralrAw wózków na żelaznych o iacu,

pretensyi Zakła>lu kredytowego włośaiańskie- 
7 rat po 30 zł. z pn. odbędzie się w tut. 

Sądzie dnia 2l kwietnia 1897 i 20 maja 
1897 zawsze o godz 10 rano, przymusową 
sprzedaż realności whl 84 w Wierzchowcach 
bł. p. Pinkasa Reiniseha względnie córki je­
go nielet. Sary Reinisch własnej.

Cena wywołania wynosi 473 zł. w. a.
Wadyum 4 zł. 30 ct. a. w.
Re ztę warunków licytacyjnych, wyeiąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w regi'tr,nurz“.

Kopyczyńce 30 listopada 1896.

L.

b,i w ^ k ó w  
h a f tk i

lUtxyęp Ĉ ’ *fl*sz,yay parowej starej, mebli, i
błota wapiennego, wózków t.raui-

got,
Zebny(Phre-:' rz!,-<iów d° ruchu fa.br ycznego 

’ a to na pierwszym terminie' uÓ  ̂  ̂ Ł  ̂ ___
Pow7żeJ e°ny szacunkowej lub za ta

po-
termiuie za

ee-

^tly
«tn'u

pierwszym 
c cen1

Dy *aś na drugim terminie i poniżej szaeuakowe,.
Kabywea eukru przy licytacyi obowią- 
Oędzie spłacić wysokiemu skarbowi Pań- 
Przypad.ająey podatek spożywczy.
_ 0. k. Sąd powiatowy,
rłumacz, dnia 3 lutego 1897.

Ł' 8 l^8   (940 3—3)
tw, . k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
bn uie -  ■°U
^d to w i 

et.

w' a k. Prokuratoryi Skar-
W o. Lwowie przeciw Herschowi

w sprawie _________
iciw Herschowi W ass-r- 

w Woli Zabierzowskiej pto 4ti26 zł. 
w. a. z pn. licytaeyę całych realności

Qaz«tA LwwwHka, N

6317 (964 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności adw. dr. Geisslera w 
sumie 300 zł. z pn. odbe izie yię w dniach 
10 marca i 7 kwietnia 1897 każdym razem 
o godzinie 10 z rana przymusowa jŁrzedaż 
przez publiczną lti-ytacyę 1/4 części realności 
lwh. 177 ks. gr. gm. Witów Józefa Toczka 
Radwana własnej i całej realności lwh. 141 > 
tamże położonej Anny 2o Toczkowej własnej.

Cena, wywołania co do reulności ad a) 
107 zł. 50 ct., co do realności ad bj 1307 zł. 
50 et.

Wadyum JO°!0.
Resztę warunków lieytacyinyeh, wyciąg 

hipoteczny i akt o-zaeowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Czarny Dunajec, 31 grudnia 1896.

33

L 24239 ......—"  (957 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno-
iiu »  12 lu tego  4<>,7

L. 32547 (713 3—3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie wierzytelności Tarnowskiej Kasy oszczę­
dności w res tnjąoej sumie 58 zł. 69 ct. w.
a. i w sumie 359 zł 50 et. w. a. z należy-
tościami dodatkowerni dozwoloną została spr e- 
daż egzeku yjna realności lwh. 107 k*. gr. 
gm kat. Rziuhowa objętej W('jcieeha Lisow- 
sk ego własnej

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
pnbhczną w sądzie tym w dwóch termini-
nach dnia 16 marca 1897 i dnia 21 kwie­
tnia 1897 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa J575 zł. 75 et. w. a poni­
żej której w terminie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej <fiarowaną eenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jąoe wynosi 158 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w rsg.itra- 
turze c. k. Sądu powiatowego miejsko dele­
gowanego, kuratorem niewiadomych z miej­
sca pobytu wierzycieli hipotecznych ustano­
wionym został adw. dr. Malawski z Tarnowa 
z substyiueyą adw. dr. GUsera.

Tarnów, dnia 22 listopada 1896.

L. 14724 ...........  (416 3 3)
Celem zasrokojenia pretensyi Kaśki i 

Hapki Pacholuk w kwocie 44 zł. 53 <t. a. 
w. z pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
sali rozpraw Nr. 8 w dniu 16 inarea i 20 
kwietnia 1897 o godzinie 10 rano przymuso­
wa publiczna sprzedaż 1 części ciuła h :p. 
Iw. 169 gminy Witków stary dłużnika Wa7 
syla Pacholuka własnej.

Cena wywołania 242 zł.
Wadyum 24 zł. 20 et a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 

aiąg bipoteuzny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Km-atorera niewiadomych wierzycieli 
je«t adw. dr. Bernard Alter w Radzieehowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Radzieehew, li2 października 1896.

L. 13274 ł  (966 8— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokój mia, wie­
rzytelności gminy miaeta Doliny w kwocie 
50 zł. z pn. odbędzie się dnia 17 marca 1897 
i 21 kwietnia 1897 każdym razem o godz. 
10 przed południem w zabudowaniu sądowem 
egzekueyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
cję realności wryk. hip. 1. 447 ks gr. gm. 
Dolina dz. IV objętej dłużników' Jana Kar- 
dasza syna Jurka i An y z Hołodów Ksrda- 
szowej własnej.

Cena wywołania 240 zł.
Wadyum 24 zł.
Kuratorem niewiadomych wVrzycieli 

adw. dr. C h m i e l o w s k i  z Doliny.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tuleja ej .registra­
turze

Dolina, 30 listopada 189d.

L  16412 (408 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 17 marca 18’-47 i dnia 7 kwie­
tnia 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w c. k Sadzie powiatow-ym w D>browie pa- 
bhczna sprzedaż połowy realności lwh 94 ks. 
gr. gm. Kozubów objętej Mar, ina Wałacha 
reete Walas ka własnej na rzecz Fischla 
Grosbarda celem zaspokojeni sumy 16 zł 
w. a. z pn.

Cena wywołania 107 zł. 60 ct.
Wadyum 10 zł. 76 et
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć m -żna w regi­
straturze.

Kuratorem n i e wi a domwi e r z yc i e l i  hi­
potecznych adw. dr. Józef Datka W Dąbrowie.

Dąbrowa, 22 grudnia 1896.

j sprzedaż dóbr Sadzawka wyk. hip, 1. 364 księgi 
' grunt, dla większych posiadłości objętych, 

Mendla Badiana własnych.
Cena wywołania poniżej której dobra te 

na pierwszym terminie sprzedane nie będą 
wynosi 150345 zł.

Wadyum 15035 zł. 50 et. Bliższe, wa­
runki przejrzeć można w registraturze sądu.

Dla wierzyeieli, którzyby po dniu 16 
lipca 1896 prawo zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwolenia 
licytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanawia się na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum pana 
adw. dr. Parnassa, a pana ariw. dr. Bindera 
zastępcą tegoż.

Tarnopol, 9 stycznia 1897.

L. 9606 (818 8 3)
Dnia 16 marca i 20 kwietnia 1897 każdym 

razem o godzinie 10 przeu południem odbędzie 
się w tutejszym są ,zie publiczna przymusowa 
lieytacya realności według whl. 112 ks. gr. 
gminy Derania Józefa Steina i Freidy Fried 
własnej eelern zaspok jenia wierzytelności 
Towarzystwa wzajemnego kred} tu we Lwowie 
w kwocie 550 zł.

Cena wywołania 396 zł. 50 et. wa.
Wadyum 40 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedana zostanie tylko za eenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także niżej 
takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych, ustanowiono o. k. notaryusza Nor­
berta Mokrzyckiego z Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 29 grudnia 1836.

1/. 74393 (473 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowde ogłasza, że dobra Korni- wyk. 
hip. 1. 507 c k. Sądu krajowego we Lwowie 

■ objęte w okręgu c. k. sądu powiatowego w 
• Rawie położone , Maurycego Moehnaakiego i 
j Maryi Józefy 2 im. z Bonieckieh Mochnac- 

kiej własne na żądanie Banku krajowego 
kroi. Galia i Lodomeryi z Wielkiem księ­
stwem Krakowskiem cslern zaspokojenia za­
ległych dwóch rat po 3952 koron 50 gr. i 
resztującego kapitału 168564 koron 57 gr. 
z pn z większej 170.000 koron aprzedawae 
się będą w dwóah terminach", na pierwszym 
przynajmniej za na drugim też poniżej ceny 
oraz wywołania 340.000 koron wa. jednak 
nie za mniej jak 113.500 koron, a to dnia 
18 marca 1897 i 29 kwietnia 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano w sali rozpraw.

Wyciąg hipoteczny, akt opisania przy­
należności dóbr Kornie z folwarkiem Dębina 
i Leszczyna i przyległ, i szczegółowe warunki 
przeglądnąć można w tutejszo Sądowej re- 
gistraturze.

Kuratorem wierzycieli nieznanych z na­
zwiska, miejsca pobytu, z żyeia ioh spadkob 
i prawonastępców mianowicie co do oifżącej 
na ich rzeez w poz. 2 i 7 k. C. kwoty 283 fi. 
39 ct. m. k. z 5*/• odsetkami dla wierzycieli 
późniejszych lub którymby uehwały wca'e 
lub wcześnie doręczone być nie mogły usta­
nowiono adw. dr. Małachowskiego, zas sub­
stytutem tegoż adw. dr. Margascha.

Lwów, dnia 9 stycznia 1897,

L. 12561 (788 2 3)
Podaj® się wiadomości, że celem ścią­

gnięcia sumy 18 ił. 50 et. z pn. przez Leibę 
Habera wywalczonej odbędzie się przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności obje ej wyk. 
hip. Nr. 129 ks. gr gm Dora na 70 zl. 
oszaoowanej dłużnika Iwana Nastaiiuka włas­
nej w jednym terminie a to dnia 19 marca 
1897 o godzinie 10 rano na którym realność 
ta i niżej ceny szacunków, j sprzeianą będiD. 

Wadyum wynosi 7 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem c k notaryusza p. Gruiń- 
skiugo w Delatynie.

Bliższe warunki i akt oszacowania w 
registraturz .

W. k. Są i • wiarnwy.
Delatyn, 25 listopada 1896.

L. 22687
C. k. Sąd obwodowy 

do wiadomości, że w c-elu 
rat pożyczkowych po 2122 
na rzecz e. k. uprz. galic. 
tecznego we Lwowie odbę, 
marea i 22 kwietnia 1897 
południem w biurze Nr.

(709 8 - 3 )  
w Tarnopolu podaje 
ściagrięsia dwóch 
zL *0 ct. wa. z pn. 
akc. Baaku hipo- 

Izie się dnia 15 
o godzinie 10 prz-d 

17 egzekucyjna

L. 16790 (998 2 . )
C. k. Sąd powiatowy w Peozeniżynie 

zawiadamia, ’ż celem zaspokojenia sumy 168 ?ł. 
40 et. z pn. odbędzie się na rzecz c. k. 
u przy w. Gal zakładu kr dytow-go włośeiań- 
fcki-go w likwidar-yi we Lwowie w tut. Są­
dzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 2 r5 
gm. kat Peezeniżyn objętej dłużnika Jako 
wa Goruka Dmytra władnej w dwóch ter­
minach mianowicie dnia 8 marea 1897 i 
dnia 7 kwietnia 1897 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Karol Bałaban kandydat notaryalny w Pe- 
czeniżynie.

Wadyum wynosi 100 zł.
Peezeniżyn, 15 stycznia 1897.



0
L. 81923 (562 1 - 8 )

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż są­
du w celu zaspokojenia pretensji Galie, kasy 
oszczędności 1000 zł. wa. z pn. 500 zł. z pn. 
1000 zł. wa. z pn. i 1500 zł. z pn odbędzie 
się dnia 26 marca 1897 i dnia 30 kwietnia 
1897 każdym razem o godz. 10 rano przy­
musowa licytacya do dłużników Józefa Liptay 
i Filipiny Liptay należącej realnośei pod Ik. 
1076% we Lwowie położonej lwh. 1088/11 
objętej, ż@ na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 1226 zł. 53 et. 
wa. lub przynajmniej ea tę cenę, zaś na dru­
gim terminie także niżej ceny ceny wywoła­
nia jednakowoż nie niżej trzeciej części tejże- 
sprzedają zostanie, że jako wadyum kwota 
1226 zł. 53 et. wa. złożoną być ma, że wy­
ciąg -ipoteczny protokoł egzekucyjnego osza

L. 9877 (968 1
G. k. Sąd powiatowy w Dukli P01

na dzień 4 marea i na dzień 7 kwietnia 1»97 j lub za tęż samą cenę, na drugim taiże po
każdym razem o godz. 10 rano. (niżej ceny szacunkowej. t _. r _______, ,, r

Wadysm 11 zł.  ̂ Wadyum 85 zł. a. w.  ̂ ido  wiadomości, że dnia 22 marca 1897 U 0!®
Cena szacunkowa i wywołania 105 zł. f Kuratorem dla nieznanych wierzycieli j 22 kwietnia 1897 każdym razem o godz’̂
Kuratorem niewiadomych wierzyeieli u- j ustanowiony Józef Hej da c. k. notaryusz w '10  rano w tutejszym sądzie odbędzie się

stanowiony adw. dr. Junger w Zabłociu. | Żółkwi. | kucyjna publiczna sprzedaż połowy real**°sCj
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg I lwh. 230 i % części realności lwh. 213 ksj?j[

hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć w tutsąd. registraturze. 

Żywiec, dnia 2 grudnia 1896.

L. 10841
G. k. Sąd powiatowy w 

daje do wiadomości, że eelem

można \ hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w' 
j tusąd. registraturze.
| . O. k. Sąd powiatowy.
I Żółkiew, 22 listopada 1896.

(1023 1 - 3 ) !  __________
Leżajsku po- L. 16737 (756 1 — 3)
zaspokojenia ] O. k. Sąd powiatawy w Dąbrowie ogła-

kwocie sza, iż dnia 19 marca 1897 i dnia 6 kwiet-

F

wierzytelności Ryfki Feuerstein
28 zł. 12 ct. z pn dozwoloną została lirze - \ nia 1897 o godz. 10 rano odbędzie się w 
diż p- łowy realności Beili Zinn własnej lwh. c. k. Sądzie powiatowym w Dąbrowie pu­

dla gminy katastralnej lwia 
chała Moronia własnych eelem zasp^oj0®1.’ 
wierzyrelności Israela Hamel w kwocie 24 * • 

Geng wywołania stanowi kwota 310 
51 ct. wa., wadyum kwota 31 zł. 5 ct. ^

ttioś
OFiZfi
Zł.
pia
egz.

t uLeis

Pub 
® u

Fxtra,kt hipoteczny, protokół oszacoW; 
i dalsz8 warunki licytacyjne, można nrzeir*8 
w tut. sądowej regisiratnrze.

Dukla, dnia 9 listopada 1896.

1134 gm kat. Leżajsk objętej. I bliczna sprzedaż realności lwh. 50 ks. gr. gm. i L. 79
Sprzedaż ta odbędzie się przez lieytaeyę j Dąbrowa objętej Jana Zawady własnej na 1

t'673 i
O. k Sąd powiatowy w Tuchowie pr*fll

eowania i warunki licytacyjne w registratu-1 w tut Sądzi® w dwóch, terminach dnia 16 ; rzecz Galio, zakładu kredytowego ziemskiego i sięweźmie dnia 22 marca" 1897 o godz. 10
rze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno 
wreszcie, że dla wierzycieli hipotecznych we­
dle podania egzekwentki z miejsca pobytu 
niewiadomych Hildegardy z Mentschiów IV  
kiziń kiej, Olgi z Mantsehlów Kosteckiej, E r­
nesta Mentschla i Anieli Rożanow.<kiej tu ­
dzież dla tych wierzycieli hipotecznych, któ- 
rayby po wydaniu wyciągu tabularnego tj. po 
dniu 21 października 1896 rzeczowe prawa 
na wspomiancj realność" nabyli lub którzy by 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące z jakiego bądź powodu dorę-

razem o j w likwidaeyi we Lwowie celem zaspokojenia j rano w budynku sądowym dobrowolną M lmarca i 20 kwietnia 1897 każdym
godz. 10 reno. sumy 200 zł. wa. z pn. i tacyjaą sprzedaż realności 1. wyk, hip

Cenę wywołania stanowić będzie kwota \ Cena wywołania 3523 zł. 62"/* ct. | ks. gr." gm. Tuchowa, pozostałej w soadkuP0
575 zł. i Wadyum 352 zł. 86 ot. | ks. Mateuszu Oiyńskim.

Wadyum wynosi 58 zł. j Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 9 Gena wywołania 1500 zł., poniżej
Resztę warunków przejrzeć można w : warunki licytacyjne przejrzeć można w re-1 sprzedaż ewentualnie także nastąp/, 

tut. registraturze w godz. urzędowych. j  gistraturze. ] Reszta warunków- licytacyjnych, pr<^
Leżajsk, dnia 19 grudnia 1896. | Kuratorem niewiadomych wierzycieli rżaną być może w regisłracurże sadowej-

'hipotecznych p. adw. dr. Datka w Dąbrowie. 9 Tuchów, 11 stycznia 1897.
L. 9219 ( i026 Dąbrowa dnia 19 grudnia 1896.

"L. 9528
(969 1 - 3 )

H z,

Zawiadamia się ehęe kupna mających l 
że w tut. Sądzie powiatowym odbędzie się ■ L. 9239

(967
O. k. Sąd powiatowy w Dnkli p ° - t

cżone być nie mogły adw. dr. Jasiniecki ku- S przymusowa sprzedaż realności Michała Jan-1 O. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje j do wiadomości, ża dnia 22 marca 1897 i d®! 
ratorem a jego zastępcą adw. dr. Petrusze- j kowskiego własnej pod Nk. 45 w Krzeczo- • do wiadomości, że dnia 22 mar-a 1897 i | 22 kwietnia '897 każdym razem o 
wiez mianowany został. $ wicach położonej lwh. 104 ks. gr. gm. kat. jj dnia 22 kwietnia 1897 każdym razem o go- j 10 rano w tutejszym sądzie, odbędzie się

Lwów, dnia 16 stycznia 1897.

Połu

llcyt

V da
b'ers

r  c* - gU' _ ..   (_^ ___ _  „.y
Krzeczo wice objętej na pokrycie wierzytelności j dżinie 10 rano w tut. Sądzie odbędzie się i kucyjna publiczna sprzedaż m ln o ś a  lwfl-

L. 8442
Markusa Zwanzigera w kwocie 120 zł. wa. ( egzekucyjna pubbezna sprzedaż całąj raal- i 5/10 części realności lwh. 4^8' i 2/1:2 ii

(991 1 — 8) 1 pn. a to w dniu 17 marea 1897 i w duiu j ności lwh. 16 połowy realności lwh. 17, | realności lwh. 429 ks. gr. dla
W c. k. Sądzie powiatowym w Liszkach j 20 kwietnia 1897 każdym rarem o godz. 10 j 12/96 części realności lwh. 13, 2|4 części re- j Lubatowa objętych Urbana Zygmunta właśni* 

odbędzie się celem zaspokojenia wh rzytelno-s rano. j alnośoi l* b  18, 6/48 części realności lwh. 19 I celem zaspokojenia wierzytelności Jakóba 8*
ści Hirscha F*ltschera w kwocie 6 zł 25 ct. j Gena wywołania 1143 zł. I i 6 96 części realnośei lwh. 23 ks. gr. gm. s lamona w kwocie 48 zł. 11 ct. wa.
z pn. w dniu 22 marca i 28 maja 1897 za- j Wadyum 135 zł. j Hyrowa objętych Pawła Czapińskiego włas-
wsze o godzinie 10 rano przymusowa sprze-1 Resztę warunków licytacyjnych w Są- j nycb celem zaspokojenia wierzytelności Za
dai 1/5 części realności lwh. 165 w Liszkach j dzie można pr: ejrzeć.
Zofii Woźnicowej względnie nieobjętej masy j _ G. k. Sąd powiatowy.
spadkowej własnej.

Gena wywołania wynosi 5 zł. w. a, 
Wadyum 50 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych 

jest p. Roman Gutowski.
Liszki, 24 grudnia 1896.

Przeworsk, 14 grudnia 1896.

kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
i dacyi w kwocie 263 zł. 8 ct.
| Cenę wywołania stanowi kwota 508 zł.
! 57 ct. w. a.

■3) | Wadyum kwota 50 zł. 35 ct.
1 0 ! Extrakt hipoteczny, protokół oazacowa-1 L. 9209

L. 12801 (1015 1-
W tut. Sądzie odbędzie się o godz, 

rano w dniach 16 marca i 20 kwietnia 1897 f nia i dalsze warunki licytacyjne można przej 
wierzyeieli | na pierwszym terminie powyżąj ceny szac-un- j rzeć w tus. registraturze.

kowej, zaś na drugim nawet poniżej takowej Dukla, dnia 29 października 1896.
licytacya całych realności wyk. hip. 1. 125 _____
i 142 i połowy realności wyk. hip. 1. 159 j L. 9446 (970 1 . 3)

(1034 1— 3) i gm. kat. Poświerz ze Słobodą dłużnika Pań- j  O. k. Sąd powiatowy/ w Dukli podaje

Cenę wywołania stanowi kwota 2 ll . 
66 et. wa., wadyum kwota 21 zł. J6 et- 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacoW»®a 
i dalsze warunki licytacyjne*, można p r z #  
w tut. sądowej regis raturze.

Dukla, dnia 28 listopada 1896.

L. 12311 , ______  t . Ł . .  . „
C. k. Sąd powiatowy w W innikach po i ka Procyka własnej na rzecz Salamona Ra- j do wiadomości, że dnia 22 marea i 22 kwiet- 

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia resa pto 55 zł. w. a. | nia 1897 każdym razem o godz. 10 rano w
wierzytelności Eanku kiajowego we Lwowie 
w kwocie 10 zł. 40 et., 36 zł. 22ct., 86 zł. 11 ct. 
36 zł. i 266 zł. 89 ct. wa. z pn. odbędzie 
się dnia 8 marea i dnia 22 marca 1897 każ­
dym razem o godz. 10 przed połud. egzeku­
cyjna sprzedaż przez lieytaeyę realnośei obję­
tej wyk. hip. 166 ks. gr. Barszczowice Ju r­
ka Pis*oły własnej.

Cena wywołania 1311 zł.
Wadyum 132 zł.
Resztę warunków licytacyi przejrzeć 

można w tut. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Winniki, 18 grudnia 1896.

Cena wywołania 430 zł. 
Wadyum 43 zł.
Resztę warunków, akt

wyciąg tabularny wolno przejrzć w tusądow. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza p. Franciszka 
Burzyńskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 3 stycznia 1897.

tut. Sądzie odbędzie się egzekucyjna publicz­
na sprzedaż realności whl. 155 i 2,4 części 

oszacowania i | realności win. 203 ks. gr. gm. kat. Jasionka

L. 5429 (1013 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w B eczu zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi To­
warzystwa wzajemnego kredytu w Bieczu w 
kwocie 160 zł. z pn. odbędzie się w tymże 
Sądzie lieyfacyjna publiczna sprzedaż realność 
ciała hipoteeznego whl. 51 gm. kat. Biecz

L. 7572 (673 1 - 3 )

objętej Jana Kucharskiego własnych celem 
zaspokojenia wierzytelności Samsona Wasser- 
struosa w kwocie 45 zł. 40 ct.

Cenę wywołania stanowi kwota 408 zł.
Wadyum 40 zł. 80 ct.
Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tus. registraturze.

Dukla, dnia 30 listopada 1896.

objętego wedle karty B. poz. 1 dłużnika Grze-

C. k. Sąd powiafowy w Tuchowie o- L 5316 (817 1 . 3)
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Ja- Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia-
kóba Katza w kwocie 30 zł. 80 ct. z pn. od- damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
będzie się w budynku sądowym w dniu 24 j Ryfki HolJander w kwocie 200 zł. z pn. od- 
marca i w dniu 28 kwietnia 1897 każdym jj będzie się w tut. sądzie licyracya do Wia- 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż f dysława Zaykowskiego należącego prawa po- 
realności wyk. hip. 1. 472 ks. gr. gm. Ry- jj szukiwania i wydobywania ropy etz. na grun- 
glice objętej dłużnika Stanistawa Lisaka włas- taeh Tomasza Potoka własnych wjk.  59 ks. 
ntj pod warunkami w rezolueyi z dnia 2 gr. gm. Stróżna objętych intabulowanego w

gorza Bary w Biecza własnego w dwóch ter­
minach tj. w dniu 22 lutego 1897 i w dniu 
29 marca 1897 każdym razem o godz. 10 
rano.

Wadyum 429 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny, protołół oszacowania 

sprzedać się mającej realności oraz resztę wa­
runków licytacyjnych przejrzeć można w re ­
gistraturze sądowej.

Biecz, dnia 30 wrześaia 1896.

czerwca 1896 1. 3127 wymienionymi.
Tuchów, 13 grudnia 1896.

L. 12382 (1025 1 - 3 )
Gelem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Banku krajowego we Lwowie w 
kwocie 600 zł. aw. z pn. odbędzie się w dniu 
8 marea 1897 o godz. 10 rano licytacya po­
siadłości wyk. 198 ks. gr. Nadworna nieo­
bjętej masy Samuela Dreiling^ra własnej z 
powodu ofiarowanego przez Jakóba Hirscha 
podkupu.

Wadyum 441 zł. 70 ct.
Cena wywołania 4417 zł. aw.
Podkup 3000 zł.
Kuratorem niewiadomych wi-rzy/ieli 
dr. Frey w Nadwórnie.:;

Ć. k. Sąd powiatowy.
Nadworna, 16 giudnia 1896.

L. 13120 (810 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Kasy Oszczęd­

ności miasta Białej przeciw Janowi Wanato-f 
wi względnie tegoż leżącej masie i Maryan-1
nie Drozdowskiej pto 7000 zł. odbędzie się 
w tut. Sądzie w dwóch terminach to jest 
dnia 19 marca 1897 i dnia 30 kwietnia 1897 
zawsze o godz. 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż realności pod lwh. 66 w Pod­
górzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 9664 zł. 24 ct. 
Wadyum 970 zł.

dwóch terminach mianowicie w dnia 22 mar­
ca 1897 i w dniu 22 kwietnia 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 250 zł.

Wadyum wynosi 25 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt oszaeo

Akt os acowania ij warunki licytacyjne

adw.

można przejrzeć w
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Wojciechowski w Podgórzu. 
O. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 5 listopada 1896.

Wania i wyciąg hipoteczny, przejrzeć można 
w tut. Sądowej registraturze.

Dla wierzyeieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oiaz dla, tych którzyby 
uzyskali prawo zastawu na pomienioDych 
pracach po duiu 5 listopada 1896 ustanawia 
się kuratorom p. Antoniego Pitalęj z Bobowy.

Ciężkowice, dnia 5 listopada lć96.

L. 10669 (793 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi j 

w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zalicz­
kowego w Żółkwi przeciwko Michałowi Ra- 
dziowi o zapłacenie kwoty 100 zł. aw. z pr*. 
odbędzie się publiczna licyfaeya przymusowa 
realności wyk hip. 1. 311 ks

L. 17687 (821 1 . 3)
Dnia 22 marca 1897 powyżej ceny 

szacunkowej lub za tako-.’ ą, zaś dnia 22 kwiet­
nia 1897 (fi,wet poniżej takowej każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem odbędzie 
się w tut. Sądzie egzekucyjna licytacya re­
alności whl. 613. 5 1, 528 i 240 ks. gr gm. 
Zadubrowce obje yeh Mikołaja Mikołajczaka 
Tymofia własnych na rzecz Bukowińskiego 
zakładu ziemskiego pto 400 zł. ?w. z pn.

Cena wywołania kwoty 400 zł. 50 zł. 
120 z j, 239 z i.

Wadyum 10% tychże.
Resztę warunków protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tus.

gr. gm. hi'-
L. 10437 . (1032 1 — 3) | Mierzwica z Wiesąnbergieirt objęte; własnością

O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza i Michała fiadzia będącej dla powyższej prę­
żę w sprawie egzekucyjnej Franciszka i Ma- | tensyi za hipot kę%!iiżąeąj na 850 zł. a. w, registraturze.
ryanny Wileckich przeciw Maryannie Widz j ocenionej w dwóch terminach a mianowicie f Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
zamężnej Sliz peto 100 zł. z pn. rozpisaną! w dniu 19 marca 1897 i w dniu 20 klriet- j poteczny -h ustanow iony adw i dr. Wilhelm 
została egzekucyjna sprzedaż połowy realności \ nia 1897 każdym razem o godz. 10 przed ś Eosenheck w Sifiątynied 
lwh, 641 ks. gr. gm. Żywiec dawni -j Józs lpołudniem. | O. k. Sąd powiatowy,
fa Widza a obecnie egzekntki Ma ryanny z j Na pierwszym terminie będzie realność i Sniatyn, dnia 30 grudnia 1896,

(971 K»O. k. Sąd powiatowy w Dukli pod®J a 
wiadomości, że dnia 22 marca i 22 k-ffi0̂  
1897 każdym razem o godz. 10 rano W 
tejszym sądzie odbędzie się egz-okueyjna L, 
bliczna sprzedaż realności whl. 364 ks. L 
gm. kat. lw ia objętej Bartłomieja Szczep®11’;] 
własnej/celem zaspokojenia wierzytelności 
Parnesa w kwocie 5 zł. ;  pn. t,

Cenę wywołania stanowi kwota 2 8 ^ ' 
wadyum kwota 28 zł. wa.

Estrakt hipoteczny, protokół oszaeo^*. 
i dalsze warunki licytacyjne, można prż0Ĵ  
w tutejszo sądowej registraturze.

Dukla, dnia 13 października 1896'

L. 4110 ~ ------
c - k- Sąd powiatowy w Ulanowie ogjĄi

(103° £

wierzytelności -.
H 7. ATI A TUT

że celem zaspokojenia 
Silbera 100 zł. z pn. zarządzono w 
15 marca i 15 kwietnia 1897 każdym G* 
o godzinie 10 przed połud. publiczną Pjjf 
musową sprzedaż realności Nr. 49 w 
lwh. 21 Leopolda i Antoniny Umiń 
własnej. J

Cena wywołania 150 zł. Wadyum * |j|i 
Resztę warunków licytacyjnych ^ 0 

przejrzeć w sądzie. J
Kuratorem niewiadomych wief^  

Jędrzej Dąbrowski w Ulanowie.
Ulanów, dnia 30 listopada 1896-

L. 5153 (1031 ,
O. k. Sąd powiatowy w Ulanowie w  i

że celem zaspokojenia wierzytelności %
fi n ln n 1 S Tli8̂Skórskiego zarządzono w dniach 15 m*1 

15 kwietnia 18y7 każdym razem o g°!
10 przed poł. publiczną przymusową sP̂ nVI. 
1/4 części realności lwh. 1019 w U)»flV  
i 1,5 części realności Nr. 97 w 
lwh. 236 s otożonych Teofili i Wiń0 
Szulców własnych.

Cena wywołania 135 zł. Wadyu 
zł. 50 ct. fl)\

Resztę warunków licytacyjnych, 
przejrzeć w sądzie.

Kuratorem niewiadomych z poW1 
rzycieli Jędrzej Dąbrowski w Ulano^10- 

Ulanów, dnia i0  grudnia 1896

L. 12930 (101^. £
Celem zaspokojenia wierzytelo08̂ , ^  

sokie»'o Skarbu w kwocie 257 zł. 2o .. h 
zt. 25 et i 285 zł. 25 ct. wa odbg! 
w tutejszym są izie w diraełi 9 marc® nif 
i 21 kwietnia 1897 każd/m razem ,Afl.\ .ar.10 rsno publiczna licytacya realność* ^  
zem hipotecznym Nr. 4, 4T. 47 g®-; 
Grobla objętych, Zufii Stvczeri,
Dziura i Maryi W iikojz* własnych. 

Cena wywołania 6105 zł 
Wadyum 6 0 zł.
Reszr.ę warunków licyiacyfSfj 

można przejrzeć.
U. k. Sąd powiaAjowy. 

Bochnia, 4 września 1896.

Widzów Slizowej własnej w żywcu położonej sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej
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L' 989 (1009 1—3) L. 3215
„■ , obwodowy podaje do wiado-

os, ze na zaspokojenie wierzytelności Kasy 
&ł 4? miasta Tamowa w sumach 4825 
śeia jk   ̂ ^898 Zl' 74 et. wa. z należyto- 
ee, ^ftatkowenoi dozwoloną została sprzedaż 
m~ fcueyji^ realności wjjj 409 ks. gr. gm.

Michał Bojtzuk Stefan z Korolówki u- 
znany marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Ołeksę Bojezuka z Korolówki

0. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 9 marca 1896.

(977 2—3) Gruszkę, źe gmina Nowosiółka wniosła prze-

9

°t)j§tej do masy konkursowej Kacheli 
f e n o w e j  należące;.
Puhl' Prze( âz odbędzie się przez licytaeyę 
9 .CZI!fł w sądzie tym w dwóch terminach 
o marca . ]897 ; 30 marca 1897 każdym razem 

sodzmig |0  pr?P(j  południem. 
s,„ wywołania stanowić będzie wartość
Ĵ j-.Uni5’Wa 12634 zł., poniżej której w ter- 

16 Pierwszym rc&lnesć sprzedaną me będzie.
, W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
Kmwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

" adyam orzr lieytaevi złożyć sie rnajaee 
Wynosi 12h2 zł’ wa. '  "
aft sztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
tur SZaea®kowy, przejrzeć można w registra-

L. 10185 (972 2 - 3 )
Prokop Fedoruk gospodarz z Krzywcza

dolnego uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiony Władysław Czarnecki go­
spodarz tamże.

C. k. Sąd obwodowy.
Mielnica, dnia 25 sierpnia 1896.

L. 9158 (989 2 - 3 )
Józot Pytel z Będzieszyny uznany został 

umysłowo niedołężnym. Kuratorem tegoż 
ustanowiono Jakóba Jędrzej czy ka.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 27 sierpnia 1896.

®- k. sądu obwodowego. 
Tarnów, 21 stycznia 1897.

eiw niemu pozew o uznanie prawa własności 
do realności wykazem hipotecznym 368 ks. 
Nowosiółka objętej, na który termin do ustnej 
rozprawy na dzień 3 marca 1897 wyznaczono 
i że tutejszego adwokata dr. Beisa celem za-j 
stępywania w tym sporze kuratorem ustano- i 
wiono. j

Jest zatem rzeczą kuranda ustanowione- j 
mu kuratorowi informacyi udzielić lub innego | 
zastępcę sobie obrać, gdyż skutki zaniedbania j 
sam sobie będzie musiał przypisać.

Buezaez, 19 grudnia 1896. ;
!

Noe Grfin przedsiębiorstwo wyrębu lasu i 
sprzedaży drzewa w Przyborowie którą Uscher 
Chrząz jako prokurysta w ten sposób podpi­
sywać będzie, iż pod firmą swoje imię i na­
zwisko z dodatkiem oznaczającym prokurę 
wypisze, dzierżycielem firmy jest Noe Grfin.

Tarnów, 16 lipca 1896.

128
Ogłoszenie licytacji.

(1003)

L. 12711 (994 2 - 3 )  j
Zawiadamia się Gertrudę Pietras z j 

miejsca pobytu niewiadomą, iż Anna Piskor j 
wytoczyła, prze eiw niej pozew de praes 101 
grudnia 1896 1.12711 o własność wschodniej^ 
połowy r«<sloości whl 348 ks. gr. gm. kat. jj 
Wampierzów objętej termin na dzień 24 marca j 
1897 o godzinie 9 rano wyznaczony został, I 

L. 10690 , (1021 1 — 3) że kuratorem dla niej ustanowiono c. k. no- j
Jewkę Ślepycz zamężną Żurawel z Tu-1 tarynsza Krasickiego w Badom śln, któremu | 

czap uznano mamotrawczyuią, kuratorem jest ] winna przed tym terminem środków obroń- 1

L. 124 (764 1 - 3 )
Badziechowski e. k. Sąd powiatowy za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Iwana Martyniuka i Anastazyę Martyniuk, iż 
celem doręczenia im tusądowej uchwały ta- 
bnla-no egzekusyjnej z dnia 16 kwietnia 
1896 i. 5887 ustanowiono dla nich kuratora 
Zdzisława Więckowskiego z Badziechowa.

B&dziechów, 10 stycznia 1897.

M ud
■Dnia 5 marca br. o godzinie 11-tąj przed 
tńem odbędzie się w kaneelaryi podpi­

t o  c. k. Z rządu salinarnego publiczna 
OM • a Za:;0m;’,el: pi emnych ofert, celem 
bfB aaia w drodze przedsiębiorstwa prócz roz- 

rauia w robocie maszynowej, murarskiej i

Stefan Dzikowski tamże.
O. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 6 października 1896.

L.

ezy»sh dostarczyć lub innego pełnomocnika S 
Sądowi wymienić,

O. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 12 grudnia 1896.

L. 123 (766 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Badziechowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Semena Melnyk, iż eekm  doręczenia mu tu ­
sądowej uchwały taLuiarno egzskueyjnej z 
dnia 4 kwietnia 1895 1. 4609 ustanowiono 
dla niego kuratora Zdzisława Więckowsaiego 
z Badziechowa.

Badzie chów, 10 stycznia 1897.

t o / j  ei> ta*;ze nowej budowy kotłami i 
'Udowania maszynowego, budowy iunda- 

kot̂ w  pod me-szynę parową, obmurowania 
row°W- ParowJ4'U 1 fundamentowania poduu- 
tttinaa'a P0<̂  ustawić się mający blaszany ko- 

11 naaszyuowy.
Pfz ^ e’Qa Kosziorysowa wszelkich powyżej 
^ytoezonyeh robót wraz z dodaniem pottze-

52 (1018 1 - 3 )  __________
O. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach | L. 10432 (603 3—3) ^

podaje do wiadomości, że c. k. Sąd obwodo- i O. k. Sąd powiatowy w Ohodorowie za- j 
wy w Nowym Sączu decyzją z dnia 6 czar- 5 wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu i ży­
wca 1896 1. 4696 zezwolił na oddanie Józefa f d a  Justynę Jurewicz, że uchwała tabularna j 
Wojny ze Strożny pod kuratelę z powodu, iż jj z dnia 20 lutego 1896 do J. 442 dla niej i 
tenże jest kretynem i głupkowatym i że Ją- jj przeznaczona doręczoną została do rąk kura- 
kób Wojna gospodarz ze Stróżny kuratorem s tora Nyfcoiy Pachołków naczelnika gmin-y 
dla niego ustanowionym został.

C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, dnia 30 września 1896.

. Horodyszcze cetnarskie.
Ohodorów, 9 stycznia 1897.

•y

39
materyału budowlanego wynosi 84-92 L. 63546 (1033 1 — 3) J
ct. \ Alojzy W inter k w iK k o W ą a y  listonosz 5 doręczenia ts. rezolucyi z dnia 30 listopada

L. 5749 (757 1— 3)
O. k Sąd powiatowy w Dąbrowie celem

w  .Bliższe warunki eo do wnoszenia ofert, 
e ? lar i plany są do przejrzenia w biurze 
ą. , Zarządu salinarnego w Lacku w godzi- 
^ h Urzędowych, gdzie na żądanie odpowiednie 

'^hienia udzielone będą i formularz na 
v w odpisie może być wzięty. 

of„ , Należycie ostemplowane i opieczętowane 
W *  wraz z 10% wadyum od żądanej sumy 
40 esione być mają najdalej do 5 marca br. 
ąa 8°dzmy 11-tej przed południem do rąk 

sin ika  podpisanego Zarządu salinarnego. 
Po 1, ^  warcie ofert nastąpi tego samego dnia | 

AH ej godzinie przed południem, 
sicu- Zwraca się uwagę, że tylko znani przed- 
t\vul0.rcy i tacy oferenci na przychylne zała- j 

Jie reflektować mogą, którzy tak co do

we Lwowie uznany został umysłowo chorym 
a kuratorem t- goż mianowany Józef Clementz 
rusznikarz wojskowy w Przemyślu.

Z c. k. Sądu pow. m. d. S. I.
Lwów, dnia 81 grudnia 1896.

1895 1. 12799 ustanawia Piotra Pikula z 
Badgoszczy kuratorem niewiadomego z miejsca 
pobytu Macieja Jurasa.

Dąbrowa, dnia 18 lipca 1896.

L. 50865 (.777)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy .Piotr Siekierzyński 

l fabryka mydła w Podgórzu, z powodu śmierci 
(928J ( właściciela.

Kraków, dnia 18 grudnia 1896.

jhą 1 . w finansowych, jakoteż technicznego 
)$ te ^ enia w8z«fką dadzą rękojmię, że przy-

h1'! zobowiązaniu podołać potrafią.
W . Oferty nieostemplowane, niezaopatrzone 
Ia adyum j oporządzone nie według formu- 
*y > ^  ogóle nieodpowiadające zasadniczym 

°8°na nie będą uwzględnione, 
i G. k. Zarząd salinarny

c*° (obok Dobromila), dnia 6 lutego 1897.

29
S a l  f. f. SOHnifterinm bel 3mtern Ijat

uitterm 1 gebntar lft97,| jjafjf 905 3 ,
ben in jfiubapeft erj^emenben l \ L. 264S4
„Dfjne © tuat“ Ultb nAllamnelktiP‘/ auf ®runb j C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
bel § 26 bel hen filr | Tarnowie podaje do wiadomości, że równo-

bte im jHeic^§ratf)e bertcetenenj fidmjjteidje u ttb ! eześnie uskutecznionym został wpis w reje- 
Sauber ent^ogett. \ strze handlowym dla firm spółkowyeh wykre­

ślenie protokołowanej na podstawie uchwały

L. 122 (765 1 - 3 )
Badziechowski c. k. Sąd powiatowy za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pob tu Kaeri- 
kę Wasylenko, iż celem doręczania jej tusą- 
duwej uchwały tabuiarno egzekucyjnej z dnia 
17 lipca 1865 1. 11402 ustanowiono dla niej 
kurato a Zdzisława Więekowakiego z Badzie- 
chowa.

Badziechów, 10 styeznia 1896.

L. 4101 (769)
O. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Teresę 
Błażej, że celem doręczenia przezuaczonej dla 
niej uchwały tabularnej z duia 1 sierpnia 
1893 1. 7542 ustanowiono dla niej kuratora 
ad aetum w o obie Prokopa Kowala z Syno- 
wódzka wyżnego.

C. k. Sąd powiatowy.
Skole, 5 maja 1896.

L. 6666 (770)
G. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia­

damia niniejszem niewiadomą z miejsca po­
bytu Marusię z Kluczyców Mozoł, że celem 
doręczenia jej uchwały tabularnej z dnia 18 
października 1892 1. 10014 ustanowiono dla 
niej kuratora w osobie Nykoły Kluezyc z Sy- 
nowódzka niżnego.

Skole, 21 czerwca 1895.

L. ^30 [985 1 - 2 )  
°Qkurs celem obsadzenia opróżuionej 

c, jj. ^ dozorgy więźniów pierwszej klasy przy 
ćlhiem gładzie karnym w Wiśniczu upływa z 

^  2 marca 1897.
k. Dyrekeya Zakładu karnego

^nicz, dnia 6 lutego 1896.

Ł' 29 ,̂9 (950 3 - 3 )
W «' krajowy w Krakowie ogłasza,

skieg0 ^rawm konkursowej Józefa Bieńkow- 
>,J. d: protokołow anego kupca pod firmą : 

w Podgórzu, Sttfan Bernacki, 
Zarząde^  JFrako wie, na miejsce tymczasowego 
^rzarh.a a(tw- dr. Aronsolma s'ałym

3  tejże masy mianowany zostił. 
Ąrakow, dnia 23 styeznia 1897.

!0188
(urateie.

1»: ^ . (946 2—s)
^^ysłnw n • y°za-l z Załuża uznany został 
Karola n  C!iGrym- Kui 'atorera ustanowiono 

U ormeckiego ze Zaluża.

L.

y, p- k- Sąd powiatowy. 
Zbaraż, dma 31 grudnia 1896.

3617
Mall'yanua z .Dudków

(1028 1 - 3 )  
Piotr *ykewa zpOsirty rrin-n . w jrioirzytewa z

atorem j*j j§drzej 
Skawina, % iipoa 1896.

4920   —
t- Józef; ą * . 0 0 2 9  1- - 8)

^ckiotjo  1 Arrknnja Pisze kowie z Borku 
ei«ch pjyZ %'ailn°rrawoi; kuratorem ich Woj-

B k w S i y*»*ck>«go.“wina, 23 sierpnia 1896.

31. (1 01) i z dnia *12 marca 1891 1 4846 firmy Ł
3m iJłaiueit ©ciner 2)?ajc[tat bel Sńtferl! I wej G. Scbllssel i syn skład mebli w Tar­

g a ł  £. f. Sreilgericfjt SSt.^iReuftubt alg \ nowie.
3(5re^geri^t tjat iiber Slntrag ber f. I. ©taail= j Tarnów, 17 grudnia 1896.
amnaUjcłjaft ju  jRec t̂ e tlann t: 2)er Sn^olt ber ] __________
SAucfjdjrtft: „®ie ©ejatjren bel (£fcricalilmul“ ; L 21891 (855)
gebrueft bon Soljann SKIabarj, uonuafl | O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje
łpaaje in jBaben, berlcgt bon 2lfbil 5Leufert, | do powszechnej wiadomości, że firma „Saul 
iBicn, V II , Dłeuftiftgaffe 9łr. 106, fiegrfiube \ Breier handel zbożem, spisytusem i drzewem 

gongctt Sn^alte naĄ ben 5Eł)atbeftanb! w Kołomyi" z rejestru handlowego dla firm 
bel S3erge£)euS gegen bie fiffentlidje Jłube unb - pojedynczych wykreśloną została.
Drbnung nadj § 302 ©t. &>., bie bon ber f. f. j Kołomyja, 7 listopada 1896.
©taatlLiiUbaltfcfjaft berfligte iBefcfjlagnafjme ber j __________
Bejcic^ueten SJrucffdjtiff iuirb beftdtigt unb b a l ; L. 7094 (856)
iBerbot ber SUeiteroerbieitung berjelben naĄ §}  C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi powia- 
493 ©t. iP- O aulgefprodjen. | damia nieobecnego i z miejsca pobytu nie-

HiJiener^jReuftabt, 4 gebruar 1897. s wiadomego Georga Grossa, iż celem doręeze-
___________________________  S nia mu ts. uchwał tabularnych z 12 stycznia

\ 1895 1. 21491 i z 7 grudnia 1895 1. 1693 >,
2)a! 2Jłinifterium bel 8 nnetn f)at unterm [ kuratora ad hoc w osobie brata nieobecnego 

5 gebntar J897, 3- 995 2Jł. 3 ,  ber in S3eM Jakóba Grossa z Kołomyi ustanowił i temuż 
grab unter betn 2 Jte I: „Hajduk Veljko“ er=! powyższe uchwały doręczył, a rzeczą nieobe- 
jebeinenben 3 cńfd)i;tft auf ®tunb bel § 26 bel j cnego jest kuratorowi informację udzielić, 
jpre|gefejjel Den ipoftbebit fur bte im 31eicblr 1 lub innego zastępcę Sądowi wskazać, 
ratfjc uertretenen Śottigreidje unb Sanber cnt= I Kołomyja, dnia 13 czerwca 1896.
Sogen. I __________

---------------  SL. 1073 (862 1 — 3)
Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 

Katarzynę Ten-zyriską z miejsca pobytu nie­
wiadomą, że dla niej ustanowiono kuratorem, 
adw. dr. Miitza celem doręczenia jej t. s.L. 931

0 . k.
(990 2—3)

Sąd powiatowy w Cieszanowie < uchwały z dnia 1 października 1896 1. 20144 
zawiadamia z życia i rniej-ea pobytu niewia- ] c > do intabulaoyi prawa własności realności 
domyeh Antoniego i Wincentego Hermanów ( objętej whl. 25 ks. gr. gm. Zabłocie ca rzecz 
że Józef Greyman 1 b. na. doi. 931 wytoczył I Marceli Kawkowej. 
przeciw nim skargę o uznanie za zgasłe i wy- f Tarnów, 21 stycznia 1897.
kreślenie ze stanu biernego nieruchomości f __________
wy-azarui hipotecznymi 39 i 1001 Oieszano-j L. 18558 (854)
wa objętych prawa zastawu dla wierzytelności j C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
pozwanych 240 zł i że na tę skargę wyzna- \ Kołomyi ogłasza, że na walnem zgtomadzenin

L. 50650 (776)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie polesa wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Markus Samuel w 
Niepołomicach11 x filią w Woli batorskiej, 
której używać będzie Markus Samuel jako 
dzierżawea propinaoyi i właściciel wyszynku 
wina i herbaty bsz rumu w Niepołomicach i 
w Woli batorskiej podpisując takową Błowa- 
mi „Markus Samuel w Niepołomicaeh".

K aków, 18 grudnia 1896.

L. 2420 (828)
O. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Joasia 
Dratlera, ze ustanowiono dlań kuratora ad 
aetum w osobie Jana Lisowskiego ze Skolego 
i temuż doręczono uchwałę tabularną z dnia 
29 lipca 1894 L 8028 wydaną w sprawie u- 
porządkowania stanu hipotecznego realności 
pod lkat. 185 w miasteczku Skolem położonej 
wedle wyk. hip. 816 księgi gruntowej gminy 
kat. Skole na imię Michała Dobosiewicza za­
pisanej, a w drodze kupna na własność Be- 
riseha Hauptmana przeszłej.

Skole, dnia 16 marca 1896.

L. 51 (813)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

B zeżanach uwiadamia, żo wskutek uchwały 
z dnia 19 grudnia 1896 1. 9828 wpisano 
dnia 31 grudnia 1896 w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowyeh przy firmie „Towarzy­
stwo kredytowe wzajemna pomoc w Kozowie" 
iż na walnem zgromadzeniu członków odby­
tem 22 kwietnia 1896 wybrano na przeciąg 
lat 3 Majera. Ber Kurzroka dyrektorem, Ja ­
kóba Jekel kasyerem, Mosesa Józefa Binnen- 
felda kontrolorem a Judę Schmutza zastępcą 
dyrektora.

Brzeżany, 16 stycznia 1897.

czonym został termin do ustnej rozprawy n 
4 marca 1897 10 godzinę p zed południem 
w sali rozpraw tutejszego sądu.

Pozwani winni zgłosić w tutejszym są­
dzie lub ustanowić pełnomocnik* względnie 
też ustanowi nemu dla nich kuratorowi e. k.

członków Spółki handlowej rolniczo przemy­
słowej w Kołomyi, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną odpowiedzialnością w 
dniu 19 lipca 1896 odbytem, wybrani zostali 
na dalsze tr?echlecie Dyrektorami Jan Kieski 
młodszy, Zygmunt Łukaszewicz i dr. Wale-

notaryuszowi Długoszowskiemu w Cieszanowie |  ryan Stauber, zastępcami zaś Mieczysław J a ­
dać potrzebne do obrony wskazówki, gdyż § siński, Ifrim Manissali i Tadeusz Zima. 
inaczej złe skutki ze zaniechania tego w yni-1 Kołomyja, dnia 17 października 1896.
kłe sami sobie przypisać będą winni. |  _____

Cieszanów, 3 lutego 1897. IL . 14768 < 864)
_ _ _ _ _ _  I C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

L' 21676 (997 2—3) | Tarnowie podaje do wiadomości, że równo-
C. k. Sąd powiatowy w Buezaczu za- j eześnie uskutecznionym został wpis w reje- 

wiadamia nieznanego z miejsoa pobytu Iwana strze handlowym dla firm pojedynczych firmy:

L. 1064  ̂ (804 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

ża postępowanie amortyzacyjne eo do zagu­
bionej książeczki wkładkowej kasy oszczędno­
ści miasta Tarnowa Nr. 60918 na kwotę 
306 zł. 14 ct. z procentem od 1 lipca 1896 
bieżącym na imię i nazwisko Mendla Gar- 
funkla opiewającej i poleca posiadaczowi tej 
książeczki wkładkowej, aby takową tem pe- 
wnh-j w przeciągu 6 miesięcy od dnia trze­
ciego ogłoszenia edyktu w urzędowej części 
Gazety Lwowskiej tut. sądowi obwodowemu 
przedłożył, gdyż inaczej t kowa za umorzoną 
uznaną będzie-

Tarnów, 21 stycznia 1897.
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Zł. 2645 (982 3 - 3 )

Aufforderung 
an die Osias Hirseh Schor’schen Yer- 

lassenschaftsglaubiger. Yon dem k. k. stadt. 
deleg. Bezirksgeriehte Innere Stadt II. Wien 
werden Diejenigen, welche ais Glaubiger an 
die Yerlassensc-haft des am 31 August 1895 
mit letzwilliger Anordnung verstorberen, in 
B-ody wohnhaft gewesenen Bentiers Osias 
Hirseh Schorr eine Forderung zu stellen ha- 
ben, aufgeford^rt, bei diesem Gerichte zur 
Anmeldung und Darthuung ihrer Aoaprtiche 
den 31. Marz 1897 Yormittags 10 U hr zu 
erscheinen, oder bis dahin ihr Gesuch scbrift- 
lich zu tlberreichen, widrigens denselbeu an 
die Yerlassensehaft, wenn sie duroh die Be- 
zahlung der angemeldcten Forderungen er 
sc-hópft wiirde, kein weiterer Anspruch zu- 
staude, ais insofe-ne ihnen ein Pfandrecht 
gebiihrt.

Wien, den 22. Janner 1897.
Der k. k. Landesgerichtsrath.

mu o 28 "zł. 70 et. kuratorem jego Zygmunt 
|  Groblewski notaryusz w Winnikach ustano­

wiony został i w?ywa się go o udzielenie 
informaoyi kuratorowi lub przedstawienie są­
dowi innego pełnomocnika

0. k. Sąd powiatowy.
Winnik:, 22 lipea 1896.

L 34339 (619 3— 3)
0. k. Sąd pow. m. d. w Tarnowie za- 

wiadarai niewiadomą z żyeia i miejsca po­
bytu Zofię lo  Jamrogową, 2o Dobrotową, że 
w sprawie hipot. Tekli z Nowaków Wnęko­
wej o wpis prawa własnośei do posiadłości 
whl 8 ks. gr. Cbyszów etc. dotychczas na 
rzecz Zofii Dobrotowej zaintabulowanej, usta­
nowił dla niej kuratora adw. dr. Tadeusza 
Tertila z Tarnowa.

Tarnów, 10 grudnia 1896.

L. 20105 (650 3 -3 )
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach wzy­

wa niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Ilka Nałyśnika, aby w przeciągu roku od da­
ty tego do tut. Sądu się zgłosił i deklaracyę
przyjęcia spadku po śp. Iwanie Nałytniku,
zmarłym dnia 3 lutego 1895 w Bartnem bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
tern pewniej wniósł, ile że inaczej postępo­
wanie spadkowe przeprowadzone zostanie z
ustanowionym dla niego kuratorem Cyprya- 
nem Poływką z Bartnego i ze spadkobiercami, 
którzy do spadku tego się zgłoszą.

Gorliee, dnia 30 grudnia 1896.

L. 14366 (648 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra­

wie tabularnej Antoniny Mermolowej o zain- 
tabulowanie jej za właścicielkę realności pod 
lwh. 125 w Zawadzie, dla niewiadomej z po­
bytu Anny Lasota kuratorem Wojciecha 
Więckowicza z Zawady i jemu doręcza rezo- 
lucyę z dnia 28 listopada 1896 1. 13429 do­
zwalającą intabulaeyi prawa własności real­
ności lwh. 125 w Zawadzie na rzecz Anto­
niny Marmolowej.

Dębica, 30 grudnia 1896.

L. 20546 (686 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia, iż dnia 21 sierpnia 1886 w Lesznio- 
wie zmarł Le.biseh Wassermann bez rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Gdy tegoż spadkobiercy nie są znani, 
przeto w'zywa się wszystkich, którzyby jakie 
prawa do spadku się rościli sobie, by 
w prz ciągu jednego roku licząc od dnia 
tizeeiego ogłoszenia tego edyktu do spadku 
zgłosili się i prawa swe wykazali, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek jako bezdzie- 
dziczny Państwu wydany zostanie.

Brody, dnia 22 grudnia 1893.

L. ^583 (682 3 g 3 j
O k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia niewiadomych z miejS"a pobytu 
Tomasza, Jana, Wojciecha, Józefa, Michała Wy­
krętów, że na podstawie ugody sądowej z 
dnia 16 sierpnia 1896 do 1. 6486/96 nadku- 
rate'arnie zatwierdzonej prawo własności po­
łowy ciała hipotecznego lw. 31 księgi grunt, 
gminy Sułkowice dotąd na a) masę spadkową 
śp. Anny Wykręt, b) Tomasza Wykręta, c) 
masę spadkową Macieja Wykręta, d) Jana 
Wykręta, e) Wojciecha Wykręta, f) Jozefa 
Wykręta, gi Michała Wykręta w równych 
częściach wpisane, dalej prawo własności po­
łowy z połowy ciała hip. lw. 876 gm. Sułko­
wice na rzerz powyżej wymienionych wła­
ścicieli w równych częściaoh wpisane na 
rzeez Katarzyny, Tomasza, Józefa i Maryanny 
Szymkiewiczów w równych częściach wpisuje 
się a rezolucja intabulaeyjDa do rąk ich ku­
ratora c k. notaryusza Marcina Gayezaka w 
Andrychowie doręczoną zostaie.

Andrychów, dnia 26 października 1896.

wyniknąć mogące sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl, 19 grudnia 1896.

L. 698 (710 3 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Bo­
rucha Marbaeha, że celem doręezeu a prze­
znaczonej dla niego tus. uchwały z 12 gru­
dnia 1896 1 217Ó6, którą w sprawie egze­
kucyjnej c. k. uprz. gal. akc. Banku hipote­
cznego we Lwowie przeciw Markusowi Mar- 
bichowi i innym o zapłacenie 4 rat j. o 240 
zł. w. a. z pn. na opisanie przynależności 
realności wjil. 120 w Tarnopolu objętej, po- 
zwrlono, ustanowiono dla niego kuratorem 
ad actum p. adw. dr. Sygalla a tegoż zastęp­
cą p. adwokata dr. Bindera w Tarnopolu.

Rzeczą więc jest Rorucba Marbaeha 
zgłosić się u tegoż kuratora celem podania 
środków obrony a w rwi,e obrania innego 
zastępcy Sąd tutejszy zawiadomi®.

Tarnopel, dnia 16 sty#mia 1897.

L 15746   (736 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Mateusza Boszniaka z Ostrowa, że w 
sprawie o zatwierdzenie uskładu dotjeżącego 
odstąpienia na c-ele budowy e. k. kolei Ha­
licz Ostrów (Tarnopol) gruntów z realności 
objętej wykazem hipot. n. 320 gminy Ostrów, 
ustanowił dla niego ku atora w o-obig Jana 
Skowroński g> z Ostrowa, któremu informa- 
cyę udzielić lub innego zastępcę ustanowić 
może.

Tarnopol, 27 sierpnia 1896

doręczenia temuż ts. wyroku z dnia 30 
1896 f. 31787 w sprawie Abrahama Prl, 
przeciw niemu pto 100 zł. z pn. kurator® 
adw. dr. Schrenzla z zastępstwem adw- ’ 
Felda i wzywa niniejszem tegoż Naebffi*.^ 
Semel, by się co do swych praw poroże®! 
z ustanowionym kuratorem lub wskazał : 
wi innego swego pełnomocnika, gdyż inaC? j 
sam sobi# przypisz* złe skutki.

Lwów, dnia 16 stycznia 1897.

L 12348 (792 3-f‘J
Zawiadamia się niewiadomą z mi0J* , 

pobytu Sarę Feigę Keller, iż celem dorę^j 
nia jej uchwały z 28 września 1895 I. 1Ó»®' 
kuratorem ad aetum Ignacego Cukra mta®1 j  
wił i temuż tg uchwałę doręczył.

0. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, 21 listopada 1896.

L. 16142 ~ (734
Stanisławowski c k. Sąd powiat wy in'A|' 

deleg., ustanawia dla z miejsca pobytu 11,6 
wiadomego Józefa Schatz kuratorem tu te j s i  
adwokata dr. Zinca i wzywa go, by rzeę®0’ 
nemu kuratorowi wcześnie do ochrony je$ 
praw' potrzebną informację udzielił, lub inn®^ 
rastfpeę sobie obrał i takowego sądowi 'Y 
miemł.

Stanisławów, 19 sierpnia 1896.

m  24063 (679 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ogła- 

j  sza, że Stanisławowi Hołubowi c. k. notaryu- 
' szowi w Pruchniku udzielił w sprawach do 
' jurysdykcyi e. k, Sądu obwodowego należą- 
' cych ogólną delegacyg do sporządzania aktów 

spadkowych po osobach, które w okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Pruchniku z tego 
świata zejdą.

j  Przemyśl, 19 grudnia 1896.

L 25883 (728 3 - 3 )
O k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra- : 

wie wekslowej Adolfa Krausa przeciw Izako- / 
wi Yaterraanowi pto 217 zł. 38 et. a .O r u- 
stanowił kuratorem dla pozwanego z raiajica ! 
pobytu niewiadomego Izaka Yaterm ani adw. 
dr. p. Mdgroina z substytucją adw. dr. p :
Landaua i doręczył mit nakaz zapłaty « dnia j
19 grudnia 1896. ;

Kołomyja, dnia 19 grudnia 1896/ j

L. 18945  ̂ (735 3 -jJ
G. k. Sąd pow. miej. deleg. w Tarnop0 

zawiadamia niewiadomego z miejsca P° 
Semiona Rużylę z Konyczymec, że cel0!; 
doręszenia mu tus. uchwały tabularnej z (i® 
11 czerwea 1896 1. 11356, ustanowił kurt 
w osobie adw. dr. Stanisława Giogiera z ^  
nopola.

Tarnopol, 30 września 1896.

L. 16998

L. 302 (643 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Cha- 
ima Safira, że1 w sporze Toni Bappaport 
przeciw Ohaji Sarze Nussbaum i innym o za­
spokojenie w drodze egzekucji hipotecznej 
kwoty 630 zł. z pn. ustanowionym dla niego 
został kuratorem ad aetum adw. dr. Mantel 
z substytucyą adw. dr Bindera.

Jest tedy rzeczą Ohaima Safira zgłosić 
się u tegoż kuratora celem podania środków 
obrony a w razie obrania innego zastgpey 
wcześnie o tem Sądowi donieść.

Tarnopol, dnia 9 stycznia 1897.

; L. 11873 (720 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia i 

. miejsoa pobytu Chaima Izaka Harta z Tyś- 
I mienioy, że gmina miasta Tyśmienicy wyto­

czyła mu pozew sumaryczny dnia 19 sier­
pnia 1896 1. 11873 o zapłacenie kwoty 52 
zł. w. a.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
Mendla Boltueha z Tyśmienicy.

0. k. Sąd powiatowy.
Tysmieniea, 31 sierpnia 1896.

L. 20951 (727 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie wekslowej Adolfa Krausa 
przeciw I?akowi Vaterm snowi o 225 zł. dla 
nieznanego z miejsca [ obytu pozwanego Iza- 
ka Yatermana adw. dr. Milgroma kuratorem 
z substytucją adw. dr. Wieselberg* , i do. ę 
ezył adw. dr. Miigromowi nakaz zapłaty z 
24 października 1896 1. 20951 dla niewiado­
mego z miej°ca pobytu I. V*termana prze­
znaczony.

Kołomyja, 24 października 1896.

(737 8
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg- 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomego zrońJ . 
pobytu Sebastyana Małsóc-zyja z Ohodaczklitfj 
wielkiego, że cslem doręc.-.euia mu tusąd°(| 
uchwały tabularnej z dn;a 28 lutego 1891’ ’ 
3651 ustanowił kuratora w osobie a d w o ^  
dr. Langera z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1896.

L, 16992 (738 3 - J
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg-, , 

Tarnopola zawiadamia niewiadomą % mi0j® 
pobytu Kserikę Obanas z Dubowitc, że‘ceif-' . 
doręązenia iej tu»ądowej uchwały tabuld1'®' 
z 26 lutego 1896 1. 3455, ustanowił kuri»t0 
w osobie adwokata dr. Landesberga z Tarnop0' ' 

Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1896.

L. 68026 (638 3—3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia w sprawie żółkiewskiego stowarzyszenia 
przedmiejski ?go „Gomel Cbesed“ o wykreś'e- 
nie z karty ciężarów realności Ik. 3083/4 we 
Lwowie prenotacyi prawa zastawu dla sumy 
200 zł. z pn. adw. dr. Bodeka z zastępstwem 
przez adw. dr. Zioną kuratorem dla niezna­
nego z życia i miejsca pobytu E Krausa 
pozwanego i zawiadamia go z wezwaniem, 
aby temuż kuratorowi potrzebne informacje 
udzielił, do swej obrony służące kroki uczy­
nił i o tem Sądowi doniósł.

Lwów, dnia 9 stycznia 1896.

L. 31843 ~ (712 3 3)
0. k. Sąd powiatowy miej. dM. w Prze­

myślu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Gottla, że w sprawie egzeku­
cyjnej firmy „M Pekarek“ przeciw niemu pto 
17 zł. 75 flt. awT. z pn. ustanowiono dla nie­
go kuratora ad aetum w osobie adw dr, Sta­
nisława Angermana.

Zarazem wzywa się Gottla, aby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnych informa­
cji udzielił lub też Sądowi innego pełnomo­
cnika przedstawił, ileże w razie przeciwnym 
skutki zaniedbania go trafią.

Przemyśl, 20 grudnia 1896.

L. 204 (642 8 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy *jako handiowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiad mego z miej­
sca pobytu Jakóba Klarisdenfelda, że przeciw 
niemu wniosła kasa zaliczkowa i oszczędno­
ści w Łańcucie pozew de praes. 7 stycznia 
1897 1. 204 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 120 zł. w. a. i wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 10 stycznia 
1897 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi p. adw. dr. Uiberallowi z 
fcubstytueyą p. sdw. dr. Fischlera w Rzeszo­
wie i poleca Jakobowi Klamdenfeldowi, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obio- 
ny dostarczył, lub innego pełnomocnika obrał 
i Sądowi o tem doniósł / w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

Rzeszów, 10 stycznia 1897.

L 20 (705 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomą Dorotę Rozenbiat, 
że uchwałę z dnia 6 października 1896 1 
2566 wyznaczającą termin do rozprawy likwi­
dacyjnej do ceny kupna ze sprzedaży jęj re­
alności uzyskanej, dla, niej przeznaczoną, do­
ręczono kuratorowi adw. dr. Rawiczowi dla 
niej ustanowionemu i wzywa się ją, by udzie­
liła temuż informację lub innego pełnomo­
cnika sądowi wskazała.

Brzeżany, 16 stycznia 1897.

L. 22880
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia w

L. 5767 (637 3— 3)
Niewiadomego z nrejsca pobytu Hawry- 

łę Chomiszyna zawiadamia się, że w sprawie 
egzekucyjnej Wysokiego Skarbu przeciw nie-

rze pisemnym Złaty Mandel, Race Korn i 
Laj' Gottfriad przeciw Sarze Fiost, Ryfce 
Springer, Kreindli Nadel i rrewiadomemu z 
miejsca pobytu Nissenowi Narel o v łasność 
212  części z połowy i 9/90 części z całej 
realności w7bl. 155 ks. gr. gm. Pr emyśl 
ob jętej, niewiadomego z miejsca pobytu Nis#e- 
na Nadel, że dla niego u! tanowiono kurato­
rem ad aetum p. adw. dr. Peipera z substy­
tucyą p. adw. dr. L. Sfissweina i do rąk 
pierwszego dekret.acyę pozwu z dnia 19 gru­
dnia 1896 1. 22880 doręczono.

Wzywamy zatem kuranda, ażeby z ku­
ratorem się porozumiał, lub dla ochrony 
swych praw sądowi irnego pełnomocnika 
przedstawił, gdyż złe skutki z zaniedbania

L, 41 (617-li- 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Złoszowie za­

wiadamia z żysiąJi miejsca pobytu niewiado­
mą Weronikę br. Łączyńską z powodu wnie­
sionego na firmę „M. B. Goldsehmidt* prze­
ciw niej w tut. c k. Sądzie pod dniem 20 
sierpma 1896 1. 7338 pozwu pto 2297 zł. 
32 ct, z pn. eelem zastępywania pozwanej j 
w przeprowadzić się mającym sporze na jej i 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem tutejszy 
adwokat dr. Heyne a zaslępcą jego adw7. dr. i 
Wittlin ustanowionym został. j

Wzywramy przeto pozwaną, ażeby się do ' 
ustanowionego kuratora zgłosiła i jemu środki i 
Obrony podała, gdyż w przeciwnym razie i 
wynikłe złe skutki sobie samej przypisać bę- j 
dzi® musiała. i

Złoczów, f  stycznia 1897.

L. 80854 (640 3 - 3 )
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy S I. 

we Lwowie ogłasza, że dnia 9 maja 1896 
zmarła we Lwowie Marya lo  Ciborska 2o 
Rebel 3o Hexel z pozostaw ieniem kodycylu 
z daff Lwów 6 maja 1896.

Gdy uprawnieni do dziedziczenia ni<> są ' 
w:adomiwzywa się wszystkich, którymby pra­
wo dziedziczenia przysługiwało, aby prawa 
te w przeciągu jednego roku od daty dzil 
sit;js7.'j w tym Sądzie zgłosili i przy wyka­
zaniu prawa dziedziczenia, swoje oświadczenia 
do spadku wnieśli gdyż inacz/j  spadek, dla 
którego kuratorem adw. dr. Robert Czajkow­
ski ustanowionym został, tym którzy się o- 
świadczą i tytuł dledzicutenia wykażą przy­
znanym z«stanij»; zaś zęść nie przyjęta, 
względnie gdyby się nikt nie c.świalczył fa- 

(706 3— 3) ły upadek przez skarb państwa jako łrndzie- 
■snj)- dziczny ściągniętym zostanie.

Lwów, dnia 28 grudnia 1896.

L 9104 (743 3-jjj
C. k. Sąd powiatowy w Grzymało'*' 

eelem doręczenia tu*, uenwały z d n i a ł b y  
pada 1896 1. 8041, ustanawia Michała 
z Hlibowa kuratorem ad actuin dla nio^L 
dornego z. miejsca pobytu A udrucha F raD ^ 
i o tem tegoż celem strzeżenia swych V 9 
niniejszym edyktem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 14 grudnia 1896.

L. 41 (962 S "
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku L  

wiadamia, że Hersz Saizman wniósł pod 
2 stycznia 1897 1. 41 pozew .przeciw ^ *‘ 
rowi Jurczakowi o 96 ct. m

Dla niewiadomego z miejsca V° w  
Fedora Jurczaka ustanawia się kuratora 
liksa Czekańskiego z Wisłoka.

Do rozprawy wyznacza się termY 
dzień 22 lutego 1897 o 9 rano. ^

Wzywa się pozwanego Fedora Jur^L,- 
aby przed terminem ustanowił sobie (j) 
moi-nika, gdyż inaczej rozprawa z kura*0 
odbędzie się.

C. k. Ssd powiatowy.
Bukowsko, 2 stycznia 1897.

(0OJ 

l f

L. 580 (707 3 - 3 )
C.gjB Są-,! obwodowy w Samboifp jako 

sąd handlowy podaje doviadomoś.ń,że wpisy 
w rop-Eirze handlowym teitei sądu i w r- je- 
itrze stowSrz; szeń zamb-kowych i gospodarczych 
uskuteczniono, og'aszana będą w roku 1897 
w Gaz ecie lwowskiej i w czasopiśmie Przegląd 
prawa i adroini&jasyi.

Sambor, dnia 23 stycznia 1897.

L. 24894
0. k. Sąd obwodowy jako 

Przemyślu ogłasza, h  dnia 20 grudni* 
wpisaną została do rejestru handlowe^0 
stowarzyszeń przy „tow arzystw ie U&&&0 M  
w Jarosławiu“, że aa odbytem dnia 28 ^  ^  
śaia 1896 zgromadzaniu rady nadzorc®6’ ft 
wsrzyatwa zaliczkowego w Ja ro a ła W '^  
miej-ice zmarł'go dyreV.to' = . kasjera * 
Stelmacha p. Franciszek Po dach emeff 
ny k ntrolor u zędu podateowego w J* -f*' 
win tyinc-Z'Rowo ua c-J-.m.in Dyrekcji a Ą  
ra, aż do zatwierdzenia przez walc® 
raadzenie powołany został.

Przemyśl, 4 etyczn a 1897.

L. 1240 (795 3 -3 )
O fc. S-rd krajowy jako handlowy we 

Lwowie urt.nawda dla niewiadomego z życia 
i miejsei pobytu Nachmana Serael, celem

L. 1(1856 ' - -
0. k. Sąd powiatowy zr.wiadami* i*

sea pobytu nw wiadome co J,w»f* Czaru0 
w sprawie galic. zskładti k: Jyt, ,’fll

10Ó0 zł. w- ?przeciw memu i taw. 
aowiony zosta
Wiktor Grychowski w Leża.ska, k to w ^ e t  
nien dać nnleżytą infirnrrcyę Ich $  
zastępcę ustanowić, inaczej złe sku K 
przypisze.

Leżajsk, 16 stycznia 1897.



§1967 (1006 1 - 3 ) |
J- k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy-1 

^szystkieh, którzy jako wierzyciele do
,Bg, 11 śp. księdza Biskupa dr. Juliana Pe- | 
t^ia inmarieg° w Przemyślu dnia 22 kwie- 
w  bez pozostawienia ostatniej woli
tbi i 3 ^ zen' a Fr stensye sobie roszczą, by w 
łucin- Kitego 1897 o godz. 10 przed pc-
toł“ em.Nr. 1 w tutejszym Sądzie w celu
się ?Zerda i wykazania swych wierzytelności 
8tye lub do tego terminu podanie
Uie P om nie wnieśli, w przeciwnym razie 
k0̂ przysługiwałoby im do spadku, gdyby ta- 
z°st ł ZaP̂ aceniem zgłoszonych wierzytelności 
ckyŁ TYczorpany, żadne dalsze roszczenie, 
P'8cze ' byliby prawem zastawu ubez-

Przemyśl, 4 stycznia 1897.

I)a

5 (1000 1—8)
0. k Sąd powiatowy w Gorlicach za- 

athia niewiadomego z miejsca pobytu 
Krajniezyna, że dnia 26 listopada 

do 1. -18&25 wniósł przeciw niemu
Ha uu Duszna skargę o zapłatę 200 zł. wa. 
r0, równocześnie wyznaezono termin do
9 na dzień 18 lutego 1897 o godz.

tudzież że dla niewiadomego z miej- 
afj P°bytu pozwanego ustanowiono kuratora 

w osobie p. dr. Franeiszka Dsiub- 
V  lm*iego adw. z Gorlic. 
tor Pędzie zatem rzeczą pozwanego kura-
dlrowj

.̂obr,
swemu wcześnie udzielić informacji 

e 'ony lub innego zastępcę sobie ustano- 
8zlf’j ,w przeciwnym bowiem rasie skutki 
lyj. ‘iwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 

motrące, pozwany sam sobie przypisać 
musiał.

Uorliee, dnia 8 stycznia 1897.

«5
Wjo, Oj k. Sąd powiatowy w Gorii ach za- 
Z B niewiadomą z miejsca pobytu Annę 
l l e r ó w  Gi?ba|uWą, źe dnia 2 styjgnia 
2 |j do 1. 65 wniósł przeciw niej Jan Mruk 
Dz^ skargę o uznanie praw do legatu 

Jana Gabera uczynionego, na którą 
^  Wcześnie, wyznaczono termin do rozprawy 

lutetro 1897 o godzinie 9 rano, 
f c * *  że dla niewiadomej z miejsca pobytu 
°S0|yanej ustanowiono kuratora ad actum w 
(lof^5 Pana adyrokata dr. Dziubczyńskiego z

będzie za ero rzeczą pozwanaj. kur&to- 
lob Sę-7ernu udzielić informacji do obrony, 
®bht •sobie wstanoadó, w prze-

bowiem razie skutki szkodliwe z za- 
«6 'h ia  tych ostrożności, wyniknąć mogą- 
JHn8j^°zwatia szma sobie przypisać będzie

Uorlice, dnia 2 stycznia 1897.

' * 8 5  (1017 1— 8)
k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

\ h  ■ m'a z miejsca pobytu niewiadomą 
ląuj ,®fszkę z Magierów Gucwowa, że pcwód 
lie ^kewa w sprawie przeciw tejże o utna- 
Cię^ieważnośói aktu notaryalnogo z daty 
« * i c e  dnia 16 listopada 1889 1. R. 27 
•*D j podanie o wyznaczenie nowego termi- 
8ąij_ 0 uzupełnienia rozprawy w kierunku tut.

23mZô u'7 a z dnia 22 października 1892 
f°Sp wskazanym, w skutek czego do tej 
}§9?a*y ustnej termin na dzień 2 marca 
Hiej godzini: 9 rano wyznaczono i dla
kst4l. Sz'mierza Ziębę gospodarza ze Stróżuj 

PWlODo.
W ai Zfic?,ą zatem jest kurandki dostarczyć 

Oor°^ i środków obrony, lub innego so- 
Vi<s ńe2 ustanowić i o tem Sąd zawia-

Digżkowice, dnia 30 września i 896.

1  JoeiB

S > ia . -
^ H ic. 2 ^wiadomego z miejsca pobytu za

(1019 1 3)
w Gorii ach za-

Salomona Spisa w Wierzblanach i przez Jo- 
sla Spisa w Nakwaszy (powiat Brody) akce­
ptowanego, by weksle te w przeciągu 45 dni 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej sądowi tut. 
przedłożył, w przeciwnym bowiem razie we­
ksle te za umorzone uznane zostaną.

Złoczów, 31 grudnia 1896.

L. 8565 (791)
Nieobecną i z miejsca pobytu niewia- 

domąrEwę.-Jurezykową zawiadamia się, że w 
dniu 28 maja 1894 zmarła w Zbyduiowie 
siostra jej Józefa .Jurezykową pozostawiwszy 
rozporządzenie ostatniej woli.

Wzywa się tedy Ewę Jurezykową, aby 
w ciągu roku tutaj się zgłosiła i deklaracje 
do spadku wniosła, inaczej bowiem spadek z 
tymi, którzy się do tego spadku zgłosili i z 
ustanowionym dla niej kuratorem Antonim 
Cieślą ze Zhydniowa przeprowadzonym zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 19 grudnia 1896.

obrał i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razi6 skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 22 stycznia 1897.

L. 8162 (772 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakow:e zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu dr. Feliksa Kasparka, że 
przeciw niemu wniósł Albert Fejer (Weisz) 
pozew de praes. 21 stycznia 1897 1. 3162 
o wydaDie nakazu zapłaty samy wekslowej 
75 zł. w. a. z pn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 22 stycznia 
1897 1. 3162 doręczony został ustanowione­
mu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Bobilewi- 
czowi z substytucją adw. dr. Gluzińskiego w 
Krakowie i poleca pozwanemu, aby temużkurato­
rowi potrzebnych środków ob,-ony dostarczył 
lub innego pełnomocnika sobie obrał i Sądo­
wi o tem douiósł. w przeciwnym bowiem ra­
zie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Kraków, 22 stycznia 1897.

L. 9246 (782)
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i 
z życia Berischa Goldsteina, że w sprawie 
Zalela Hyrsana przeciw Pesi Goldstein o u- 
znanie bezskuteczności skryptu dłużnego z 
daty Mikulińce 3 grudnia 1894 1. 12508 i 
nabytego przez nią na tej podstawie prawa j 
zastawu na ruchomościach Berischa Go d- 
steina, dla niego kuratorem ad actum Kon- j; 
slanty W  iławski c. k. not. w Budzanowie j 
ustanowiony został.

Budzanów, 25 listopada 1896.

L. 1190 p t ”  ”  (778)1
C. k. Sąd, krajowy jako handlowy w ; 

Krakowie poleca na podstawie zatwierdzonego ; 
reskryptem c. k Namiestnictwa we Lwowie : 
z dnia i l  listopada 1893 1. 88954 statutu ,; 
wpisanie do rejestru dla firm pojedynczych 
firmy „Ka-a Oszczędności miasta Podgórza" 
której ożywać będzie założona w Podgórza 
kasa oszczędno,ś i.

W ybrana na posiedzeniu Wydziału „Ka­
sy Oszczędności, miasta Podgórza'1 w dniu 1 
'października 189S- Djrekcya „Ka*y oszczę­
dność!' miasta Podgórza/ składa się z trzech 
dyrektorów, t. j. z Franciszka Maryjewskiego 
jako przewodniczącego, Jakóba Fcrbera jako 
urzędnika, hancelaryi i Gustawa Barueha.

L. 26144 (763 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Stryju w spra­

wie egzekucyjnej Usehera Lauterbacha prze­
ciw nieznanej z życia i miejsca pobytu Ohaji 
Rolhmann pto 4 8 zł. aw. ustanawia dla tej­
że ostainiej kuratorem tutejszego adwokata 
dr. Józefa Bylinę, któremu wraz z dekretem 
kuratorskim doręcza się tus. uchwałę licyta­
cyjną z 31 grudni i 1896 1. 26144, dla Cha, 
Rothmsn przeznaczoną.

Stryj, 28 grudnia 1896.

stanowiono dla niej kuratorem adw. dr. Cze­
sława Sieczkowskiego z Gorlie i temuż ową 
rezolucję doręczono.

Gorlice, 8 grudnia 1896.

L. 23436 (801)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 4 grudnia 1896 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych firma „Jakób Felsen“, że 
właścicielem takowej jest Jakób Felsen przed­
siębiorca w Pikulicaeh, i że miejscem siedzi­
by firmy jest miejscowość Pikulice.

Przemyśl, 4 styeznia 1897.

L. 23233 (800)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 1 grudnia 1896 
wpisane zostało do rejestru dla stowarzyszeń, 
że na odbytem dnia 26 lutego 1896 zgroma­
dzeniu walnem towarzystwa żyrewego i kre­
dytowego w Przemyślu. Arona Duldiga ku- 
p a w Przemyślu ponownie na członka Dy­
rekcji Maksa Ausubla właściciela realności 
w Przemyślu ponownie na zastępcę członka 
Dyrekcji a w fhiejsfće wylosowanego Leona 
Langbanka, Majera Gelerntera przemysłowca 
w Przemyślu na członka Dyrekcji wybrano.

O. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 4 styeznia 1897.

L. 23901 (799)
O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 10 grudnia 1896 
wpisano do rejestru stowarzyszeń, iż na od­
bytem dnia 7 maja 1896 walnem zgromadze­
niu Towarzystwa zaliczkowego w Sieniawie

L. 15298 (762 1— 3) j członkowie Dyrekcji Władysław Rybotycki
O. k. Sąd powiatowy w Stryju oznaj- j dyrektor, Henryk Rucbenbauer dyrektor k&- 

m ia  niewiadomej z życia i miejsca pobytu j sy< r, obaj Da dalsze trzechlecie w swoich do-
Ohanie Weitren, źe w sprawie egzekucyjnej t 
Mechla Jakóba Auerbieha przeciw spad a o- I 
biereom Chalma Wolfa Rothbauma pto 90 zł. j  
aw. tus. uchwałę z drna 12 lipea 1895 1. j
;4522 dla niej przeznaczoną do rąk równo j 

aześoie ustanowionego kuratora p. adwokata j 
dr. Finka w Stryju sie doręcza, do którego i

■ tychczasowych fuukcyach zatwierdzeni zostali 
t l e  w miejsce zma-iego dyrektora kontrolo-
ra Franciszka Stelmachiewicza ksiądz Ignacy 
Wac-hnianin gr. kat. proboszcz w Smmawie 
rektorem kontrolerem wybrany został. 

Przemyśl, 1 styeznia 1897.

względem udzielenia mu informacji zwrócić 
się się lub innego zastępcę Sądowi wskazać 
wina,,.

Stryj, 16 grudnia 1896.

L.

n , (4016 1 - 3 )
• k. Sąg powiatowy w Bełzie zawia-

Jt|es( p a ń s t w a  przebywającego Iwana 
Qlka, że przeciw niemu H-ye Gudzyk 

t4- i l ievfł0tZew 0 20 Z'D i ze dla niego kuratn- 
V  ,7 a Dziesiętnika z Waniowa ustano- 

kt<

W  Wz

01’emu pozew doręczono i term in do 
według postępowania drobia- 

na dzień 1 marca 1897 wyzna-

]i°riłlacvflyr a S'^ Kran a Dziesiętnika aby in- 
>0tlloenit uratorńwi udzielił lub innego peł- 
i, Hd Wva . inaczej złe skutki

mogące sam sobie przypisać

&g,»d,a ta l' Ś toWy-

1 10? “  r  t  o 5 3 1 - * )
P o sia ło ś  " jWod°wy w Złoczowie wzy- 

iiu ‘ńona' ’ r1 t9Puiących z posiadania
*° to; Dog; era skradzionych weksli

H?4 w 5 5 f Uł '  datj Wi6rzbiany 20 marca 
fh6̂ §c« 0c wv a- 0Plewaiąoego, za 5 
s N ia t  B ^ o r " .  płai n,eg0 w Wierzblanach 
V)>ionego a 1 ,JrZ Salomona Bognera wy- 

adach ( p a . Salomona Spis w Wierz
h 2 mL iT i Rusk) akceptowanego.
£  4»o J et slv  Bród, 88

t

C, 0(i datv n k f i  opiewającego, za 3 miesiące 
Othona Ł V° w Wierzblanach przez

marca 1894

m°na Bogn przez
era wystawionego, a przez

•Dyrotjfca ta \ będzie podpisywała firmę 
powyższą ^ t e n  s p o ś®  iż pod wy< iśnię&em 
str.mpihą brzmieniem firmy „Kasa Oszczęcjno- 
P ‘i miasta Podgórza" ki orz v kol wiek dwaj z 
pomiędzy wymienionych trzech członków Dy­
rekcji nazwLka swoje w sposób uwidocznio­
ny w złożonym w Sądzie podpisie firmowym 
podpiszą.

Kraków, dnia 12 stycznia 1897,

L. 52017 (775)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dl a 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy istniejącej już firmie „Spółka śl -Barska 
w' ŚwibSnikachAtowarzyszenie zaręjestrowane 
z ograniczoną poręką", iż na walnem Zgro­
madzeniu członków tegoż sl warzy.'szeria od­
bytem w dmu 19 lutego 1896, n i  wniosek 
Rady nadzorczej zatwierdzono wybór nastę­
pujących nowych członków Dyrekcji na 
przeciąg lat trzech, począwszy od dnia 10 
lipca 1898:

1. na dyrektora kierownika Józefa 
Najdera.

2. na zastępcę dyrektora kierownika 
Alojzego Bodzonia,

3. na dyrektora kasjera Ludwika Za­
gajewskiego.

4. na zastępcę dyrpktora kasjera Józeła 
Walasa,

5. na dyrektora kontrolera Franciszka 
Wasseraha.

na zastępcę dyrektora kontrolera Ja ­
na 'Ghole^ę oraz, że nowo wybrani członko­
wie Dyrekcji podpisywać będą firmę stowa­
rzyszenia w ten sposób, iż pod wyciśniętem 
stampilią brzmieniem firmy polskiein, „Spółka 
slusarska w Świątnikach górnych, stow. za- 
rejestr. z ograniczoną porębą" lub ,niemie- 
ckiem „Schlosset Genossencchaft in Świątni­
ki górne, Registr. Genoss. mit besehr. Haft." 
położą swe podpisy wszyscy trzej cz-onkowie 
Dyrekcji lub ich zastępcy w sposób we wzo­
rze firmowym podany.

Kralów, dnia 30 grudnia 1896.

2613 2 (849 3)
\ G. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana- 
I wia adw. dr. Zioną kuratorem ze zastępstwem 
I adw dr. Panctha dla nieznanych z miejsca 
1 pobytu Alty Richel, Fischer. Eliasza Leiby 

(825 1 — 3 ) !-Ungar i Simy Handler w sprawie Winceute- 
pie us t ana; ' go Eurniowicza preei iwko tymże o przenie- 

w  sprawie egzekucymej TowarzystwW sieni własności rozmaitych części realności 
lAuych u5E2"pieczi-54 w Krakowie przećwśJLls 4.32®/* i zawiadamia ich z wezwaniem.

3162
O. k. Sąd krajowy we Lwowie

L.

ł\.ia
wzuj-
Annie z Youngów Kw/iutkowskiej i innym o 
zapłacenie 3 rat po 455 zł. aw. 
dla nieaniynejJz miejsca pobytu 
Youngów Kodrębskiej. adwokata krajowego 
p. dr. Władysława G^rrckiego kuratorem, zaś 
adwokata kratowego p. dr. Stanisława Hahna 
zastgpcą kuratora i zawiadamia o tem ni niej- 
szem nieznaną z miejsca pobytu Henrykę z 
Youngów Kourębską z oznajmieniem że tu- 
sądową ueh -ała z dnia 5 września 1896

&-
i by temu kuratorowi prtrz^baą informację u- 

itd z pn. ( dzielili, do swej obron1- sł żące kroki uczy- 
Henryki z 1 mli i o tem sądowi doni śli.

Lwów, dnia 27 stycznia 1897.

L. 16252 (837 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Pei-zeniżynie 

oznajmi* z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Mmhaiowi Kawaciukowi Procia, że dnia 

i i 3 lipca 1896 do 1. 7278 zapad! przeciw nie- 
39504 jej do rąk kuratora doręczoną przymu mu wyrok w sprawie drobiazgowej z Chai- 
sowa sprzedaż dóbr Prusinów i Adelioówka * mcm Sa!peter o zapłacenie kwofy 42 zł. i że 
wyk. hip. 1. 164 i 847 objętych w części iej ■ dla-niego Ftdora Januszaka z Myszyna ku- 
własnośo ą będących, na rzecz Towarzystwa ■ ratorem ad actum ustanowiono, 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie dozwo-1 Wzywa się więc ażeby temu kuratorowi 
łona została i z wezwaniem, by ustanowione-) środków dowodowych dostarczył lub innego 
mu kuratorowi do obrony swych praw służą-1 zastępcę tut Sądowi oznajmił, inaczej skutki 
ce środki dostarczyła lub^innego pełnomocni- ] zaniedbania sam sobie przypisać będzie musiał, 
ke ustanowiła i o‘jtem sąd tutejszy zawiado- j O. k. Sąd powiatowy,
miła, gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć Peezeniżyn, 31 grudnia 1896.
mogące ujemne skutki sama sobie przypisać j __________
będzie mu dała. L. 9749 (845 1— 3)

Lwów, dnia 23 stycznia 1897. 1 O. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ju ­
stynę Pawliszyn, że prz-znaczona dla niej u- 
ehwoła tabularna z dnia 18 września 1895 
1. 10475 kuratorowi Józefowi Procykowi do­
ręczaną została.

Zborów, 12 grudnia 1896.

L.

L. 3172 (773 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy Jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Dr. Feliksa Kasparka, że 
przeciw niemu wniósł Albert Fejer (Weisz) 
pozew de praes. 21 stycznia 1897 1. 3172 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
100 zł. w. a. z pn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 22 stycznia 
1897 Ł 3172 doręczony został ustanowio­
nemu dla tegoż kuratorowi adwok. dr. Bo- 
bilewiezowi z substytucją adwokata dr. Glu- 
ziń“kiego w Krakowie i poleca pozwanemu, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro­
ny dostarczył lub innego pełnomocnika sobie

78342 (824 1 - 8 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia Ohaji Hilss z żyeia i pobytu riewiado- 
mej jakoteż z życia i ponytu niewiadomym 
jej spadkobiercom, że przeciw niej przez p. 
p. Berła Iliiss i Gittlę Hiiss urodź. Blauer we 
Lwowie przez adwokata dr. Raabe pozew o 
uznanie za zgasły obowiązek zapłaty sumy 
200 zł. m. konw. i wykreślenie tejże sumy 
ze stanu ciężarów połowy realności pod lk. 
106% we Lwowie wykaz hipoteczny 1. 86 
dz. II. jak O poz 4 zahipotekowanej wnie­
sionym zistał.

Gdy mi'.j ce pobytu wyżtj wymienionej 
pozwanej nie jest wiadomem, ustanaw.a, się 
dla niej kuratorem p. adw. dr. Maurycego 
Kahane a tesroż zastępcą p. adwokata dr. 
Rubina Sokala, wyznaczając na powyższy 
pozew termin 90 dniowy do wniesienia 
obrony mianowanemu kuratorowi się do­
ręcza.

Wzywa, się powyż wymienioną, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące dla swej 
obrony* środki dostarczyła lub innego zastęp­
cę sobie obrała, gdyż |  zaniedbania szkodli­
we następstwa wynikłe sama sobie przy­
pisze

Lwów, dnia 19 grudnia 1896.

L. 9258 (844 1 - 3 )
O. k. Sad powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dmytra Seniów, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna z dnia 27 sierpnia 1895 
1. 9580 kuratorowi Janowi Kościuk z Jaro­
sławie doręczoną zo=tała.

Zborów, 25 listopada 1896.

L. 10970 (806 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Kry­
stynę Łazarową, iż celem doręcr.enia jej re­
zolucji hipotecznej z dnia 30 września 1894 
1. 8787 co do wpisu prawa własn śei 1/5 
części realności wyk. hip. 1, 47 gm. Koby­
lanka objętej na rzecz Antoniego Kosiby, u-

L. 5251 _ (88511—3)
O. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca poby­
tu Markusa i Leizora Ingberów o zaszłej 2 
sierpnia 1888 śmierci matki ich Nechemki 
Ingber i wzywa ich, ażeby w przeciągu roku 
licząc od poniższej dały oświadczyli się do spad­
ku po tejże pozostałego, w przeciwnym, bo­
wiem razie postępowanie spadkowe będzie 
przeprowadzone z p. Jezają Muuzem z Ole­
ska jako kuratorem dla nich ustanowionym.

Olesko, 29 grudnia 1896.

L. 10935 (877 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Mielnicy usta­

nawia d h  niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi Mojsiuk, kuratora ad actum Maksymi­
liana Reinera w Mielnicy celem doręczenia 
uchwały tabularnej z dnia 13 lutego 1895 
1. 1857.

Mielnica 11 września 1896.



L. 6753 (606 3 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

celem doręczenia tus. uchwały z dnia 8 
kwietnia 1894 1. 2877 ustanawia Wolfa Ba 
diana z Grzymałowa kuratorem ad actum dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Amelii Nuss- 
baum i o tem tęże celem strzeżenia swych 
praw zawiadamia.

Grzymałów, 10 września 1896

L. 12C02 (609 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Rozalię z Marcblików lo  Brzostowską, 
2o Czerwińską, że Marek Włudyga wytoczył 
jej spór o zapłatę kwoty 70 zł., w którym

termin do rozprawy sumarycznej na dzień 16 
lutego 1897 o 9 rano wyznaczono.

Ustano wione mu dla niej kuratorowi ad. 
dr. Ujejskiemu winna dostarczyć potrzebnych 
do obrony środków a w raz’e obrania sobie 
innego zastępcy o tem sądowi donieść.

O. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 11 października 1896.

L. 242 (587 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu J a d w ig i Włodek, że przeciw niej 
wniósł Marcus Ekstern pozew de praes. 7 
stycznia 1897 1. 242 o wydanie nakazu za­

płaty sumy wekslowej 600 zł. wa. i że wy­
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
d ira  10 stycznia 1897 doręczony został usta­
nowionemu dla tejże kuratorowi p. adw. dr. 
Eischlerowi z substytucyą p. adw. dr. Uibe- 
ralla w Rzeszowie i poleca jej, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczyła lub innego pełnomocnika obrała i 
sądowi o tem doniosła, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zanAdbania wyniknąć 
mogące sarna sobie przypisze.

Rzeszów, dnia 10 stycznia 1897.

L. 982 (752 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z życia i. ^ jjh 
pobytu Jakóba Weigera, że Beri SteiO 
przeciw niemu w dniu 18 stycznia 
982 pozew pisemny o uznanie pi"1’® 
kwotach 165 zł. 165 zł. i 165 zł- 1 
do wadyum w kwocie 821 zł. 97 ct *1 
zgasłe i że dlań kuratorem adw. dr- L* t| 
ze substytucyą adwr. dr. Landesberga u 
wiono.

Wzywa się zatem pozwanego,
torowi potrzebnej informaeyi udzielił) , 
nego zastępcę ustanowił i wskazał, S° 
inaczej skutki z zaniedbania wynikłe 
samemu przypisać będzie musiał.

Tarnopol, 23 stycznia 1897.

if-prr
I?

Jedwabne materye
bdowe 35 ct.

yogę-,; 'W ?y- JiL

jakoteż jed i/a lł H cnneberga czarny, b ia ły , kolorow y od 35 et. do zł. 14.K  (około 210 rozlio*^ 
jakości i 2000 różnyek barw i deseni ird ) ezarn », białe i kolorowe od 45 et. do zł. 11 65.

Jedwabno damasty od zł. —.65 do 14.65
Jedw. materye włos. na suknie 
Jedwabne fulary 
Jedwabny atłas dla masek 
Jedwabne Merveilleux 
Jsdwabne materye balowe

8.65 
- .60 
- .3 1  
- .45 
- .3 5

42.75
3.35
1.90
4.85

14.65

Jedwabne bengaliny 
■Jedwabne grenadyny 
Jedwabne Faille franeaise 
Jedwabna Surahs 
Jedwabny fuL-r japoński 
Jedwabne Crep de CŁine

od zł. 1.20 do,
—.80 i, ,
1.45 »

- .8 0  „ i
- .8 0  „ i

1.35 61

za metr aż do zł. 14.65 w mupj fabryce.

za meter, .
Jedwab Armures, Merveilleux. Du ihesses etc. Cristaliąue, Moire antiąne, Mosooyito, Marcellines, 
bne kołdry i materye na ehorągw.e — wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Di8*!

Szwajcaryi kosztują 10 et., karty 5 et.
Fabryka jedwabiu G. Hesweberęa w  Zurychu, c. k. dostawca nadworny-

2 wyji

tów.
stu > P

acyj
ftauko

JAKA HOFFA PREPARATA
szczególnie

c ii  a, o s ł a b  . o n y c h  i
w chorobach piersi, płuc i krtani, kaszlu, chrypce, influency, uielokrew ności, bladaczce, cierpieniach żołądka i hemoroidalnych, jakot^  

w nerwowości i ogólnem osłabieniu ciała, jako dyetetyczoy środek od lat 50 znakomicie używany i przez lekarzy sale any.
Do nabycia w e  L w o w i e  w aptekach pp. Piotra Mikolascha, Beisera, Ru-k-ma, Krzyżanowskiego 5 Bhnnenfelda; w drogueryaeh pp. Freud mana i Menkesa; w sklepach pP" 

kupców: Bałłabana, Soleckiego i Ważnego, oraz wprost u J a n a  H dffa c. i  k . n ad w o rn eg o  dostaw cy w W ie d n iu  I ,  G rab en , B rU unerstrusse  8.

c e n n ik a m i d a rm o  i © płacone.

T e a t r *  h r 1.  S k a ^ h k a .
W ,piątek  dnia 12 lutego 1897.

P o p y c h a d ł c
WODA FIOŁKOWA

u-uwa z twarzy pryszcze, liszajśf trądzik 
pierzchnienie i łuszczenie skóry wygła-fea 
zmarszczki, prry i doły ospowe. Twarz od­

świeża, wybiela i wydelikaca. Cena 1 z ł.

komedya w 4 aktach J. Szutkiewicza. 
OSOBY:

Hr. Laura Ostojowska 
Ęug bar. Zdobywski 
Żarowski srud. uniw 
Jan stróż domu 
Małgorzata jego II. żona 
Klementyna jego eóika

z Ii. małżaństwa . Gromnicka
Marya córka z I. małż. . Bednarzewska
Ignaey narzeczony Klementyny Żelazowski

Cichocka
Woleński
Nowecki
Ruszkowski
Gostyńska

Już wyszedł n r .  1 . „ I n s e r a t n u , pisma 
dla ('głoszeń. Proszę ż ą d - i c  jęt-sii i  

. a n k o .  Administracja „Inseratu- Złoczów.

f i k  S
s r 1 ^  •.
Prokop Żółe.ński, obywatel 

ziemski 
Katarzyna sklepikarka 
Kunegunda przekupka 
Stróżka
Julja garderobiana 
Lokaj i. hrabiny .

„ U- „
„ barona .

Posłaniec .

Wysocki 
Kliszewski 
Bo ewska 
Michiewiez

Królestwa Galicyi i Lodomcryi 
z W . Ks. Krakowski em

n a  r o k

Wielka inaprhbka ioterya xili
O ł ó -W 3a.su W 3 z |=rrsb n .a<

7 5 * 0 0 0  t o r o i l y  g o t ó w k ą  2 0  ja re .  p o t r .
Losy po 50 ct polecają: M. Jonasz, Kitz i Stoff, M. Klarfeld. Ssnatiw | 
i Landau, Kormann i Fe;geubaum, Gustaw Max Sohellenberg i Krt 

Schelbnberg i Syn, Sokal i Lilien.A,

Feldman 
Otrębowa 
Rybicka 
Lasocka 
Hartig 
Kasprzycki 
Czaki 
Sowiński 
Dolski

18©  *7

Rzecz dzieje się w Warszawie.

W a n tra k ta c h  powiueo się palić papierosy 
tylko w tutkach Nieniojowskiego.

j y j f * #  pokojowe po zł. 24.— i 85. -  Wy ■ j

nabyó można
po cenie 2  z l .  6 0  et. w ekspedycji 
Gazety * L w ow skiej, Czarnieckiego 12.

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  zł. 7 0  
ot., z których przypada 10 ct. na opakowanie 
i list frachtowy.

Szematyzm przesyłam y tylko za 
uiszczeniem  należyL-ści z góry. Za pobra­
niem uależytoścl nie przesyłam y Szema- 
tyzmu.

S. Kelser w  Wiedniu
poleca

jjklosety z przepływem wody i bez tego 
("tify klosetowe, kanałowe nasady z paton- 
row anem  zam k n ij icia, kompletne urzadza-
* ma kąpielowe,
| wodo ciągów jak 

fontany i

żymaczki do bielizny z walcami ę,'Hvo- 
wlmi po zł. 12.50, 14., 16 , 18 , 20,, 83 i 
36., poleca P iotr  Cbrząstowski handel 
żelazny we Lwowie, płac Kapitulny liczba 1. 

(naprzeciw katedry).

H i l f i l T I l l I t B i S H f i i a f t S T W l E ,
Wgiówn. apt. Skład (ił wParyżifcSO

Sztychy stare, hitw y napoleońskie na­
bywa L. K ośnierski, handel^ papieru i  

totek plac Akademicki.

U S r a c o w i a  sukien damskich i nauka kroju 
A*- Maryi Oh uiekiej wykonywuje wszelkie zaiaó 
wienia według najnowszyclL' wzorów francuskich w 
jak najkrótszym ezasie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

W o k r o p u e j  iędzy pozostaje familia M. 
z 7g:em dzieei, S7 Zamarstynów.

Dwa medale zasługi!
ProRzę żsdaó tutek 

N IE  MO J 0 W S K I E G  0
wszędzie do nabycia. 

NokJO^S: Tutki egipskie •1 0 r itT śt‘£ 
CJzM asilo 

l  wowskiego Lahoratoryum  
ehemle?;nego.

: h. j ’ PARYŻU.
łMii ta !,• wrzodi! .iiilg, .

szc*e„ ,es6#rwoB.eścl.ji:r?*8ty, węgrjk 
wysypkę, liszaje, hej&oróiiy, swe- 

to.pjei 1 tryttetm
■ ' Y , ' i  i . A  po - m i ł y

f i ( iosami i w-Hrmikie .urajioif,"! uaJaó.Tńe; 
■Jjfe^tnyłeual aatyebudsst wypwdaai* 

włosów na brwdweh i. g io w S i a ku.
iacauie dzrjfo na porost włoscy.

Słoik 2 !;..iTte.Aów we Fr-sucyi w 
Parjsuw apteeę p. MOULTŃ 30. ran

We Lwowie w ‘.udpes pp. Mikolascha, Wewiór 
s&icgo, Ruekera i .Lachowicza. ~kjjf Krakowie w apte- 
Mch pp. Trauczyńskiego, Redytra. WisKolewkie-o 
i Hellera. ’ ' ' 61

Zamknięcie rachunków i bhans
Towarzystwa krodyiotego dli hundiu i przemysłu 

w Przeeławiu 
S t a n  c z y n n y :

Gotówka w kasie
.Skrtpta . . . .
Założenie: ruchomości i druki 
Loks»ye
P.-oeesowo . . . .
Procenta saległa o'd skryptów 
Procenta na rok 1897 zapłacone .

Razem .
' S t a n  b i e r n y :

Ud dały
Wkładki . . . .
Fundusz rezerwowy 
Zyski (Yortrag) z r. 1895 .
Kredyt* z&eiągnięto 
Procenta uiepodjęto od wkładek .
Procenta poorane na rok 1897 
Proc. uzyskano w. r. 1896 za r. 1865 
Zaległe podatki 
Czysty zysk -

Razem „ 3198.63
Obrót kasowy 10.062 zł. 16 ct.

Liczba ozłonków z końcem 1896 roku 122. 
Przecław dnia 8 lutego 1897.

238 Sehiuitja Amsterdam.

wentylatory, przybory do 
i rury  lane i kute, pompy 
wszelakie arm atury.

Zastępstwo 

dla Galie?!

)UffW

la m  ©

Aparatu najlepsze

przybory fotograSezR6
hem, najtaniej chce. w najlepszy

ja.k{>śei

największy M  folopfeitó iwW®
S a m Ć i W i M  P r g l g *

^ach
S'sk;
Sośgj 
ebr;'ze i

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber)

w e  L w o w i e ,  p a s a ż  I f a u s s n a n u * 1

Papier z fabryki papieru J. FijafltoWsK'3^

8 .

r ytun
^8 'ie
pym s
•,6rzy

^w et 
Cakże

S e .
. Je c
• t jg

patrz


